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Trzy nowe zes.poły przystąpiły do konkursu 
o 

Tym 
najv1yższq jakość 
razem z PZPB Nr 9 

P o zespole tow. Wojciecha Balcerzaka , który pierwszy zgło-o 
sił się do k onkursu o na jwyższą jakość P.rodu~cji przemysłu 
bawełnianego wczoraj d o konkursu zgłosiło się 12 tkac~ek z 
P ZPB Nr 9 zor<tanizowanvch w 3- ch zespołach, z ktor ych 
dwa pracuj ą' na .~szóstkach '"· a jeden na „czwór kach". Tkaczki 

ORGAN WK. i ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
bawełnianej dziewiątki" powzięły myś] przystąpienia do Kon 

kursu zara z ·tego samego d nia. gdy ogłoszono tę wiadomość w 
prasie i na zebraniu fab rycznym. I Zorg:mizowały one s w oje 
zespoły w ten "sposób, że w każdym rlohr.:iły się tkaczki, które 
już pracowały razem z sobą i znaią dobrze wartość swej pra­
cy. N ie świadczy to wcale o tym, ŻP rlo zespołów tych weszły 
same n aj lensze tkaczk i P ZPB Nr 9. Są wprawdzie między n i­
m i przodown ice pracy. k tóre brały na~rody we współzawodnic­
t wie, a le są i takie, k tóre sp ecjalnie nie wyróżni ały się pod 
względem jakości swej produkcji. Czują się jednak obecnie n a 
siłach aby wziąć udzia ł w k onkursie i zmierzyć się z przodu­
jącymi m is trzyniami krosna. Podajemy nazwiska członkiń 
w s zy stkich t r zech zespołów: 
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72 NARODY SWIATA 
braterskie pozdrowienia przesylai~ 

dla Kongres 
ZesfJól p i erwsz1.8: 

u Pokoiu w Moskwie 
Tow. tow. Maria Nuc, có rka jej Irena W oj tysiak, 

Dreczko i stara doświadczona tkaczka znana w fabryce 
wnica p r acy Helena Rejman. 

Ze§pół druąi: 

Laura 
\}rzodo 

MOSKW A !PAPI - W dalszym cią 
gu o brad Wszechzwiązkowe j Konfe­
re nc ji Zwolenników Pokoju w · Mos­
kwie zabrał głos członek Kom itatu 
Przy~olowawczego ko„ferencji, wy­
bitny d ramolurg ukra ińsk i , Aleksan­
der Korniejczuk. 

W szyslkich na s ze branych tu -
oświad czył Ko rniejczuk - jak i cały 
na ród radz;ecki ożywia zdecydowa­
na wola wal ki przeciwko tym, któr<: y 
chcą pchnąć ludzkość w odmęt no­
w ej wojny, cżywia nieza chwia na w io 
ro w przewagę sil postępu na d sib ­
mi impe ria lizmu, nad siłami reakcji. 
I. dla na s wszystkich - woła Korniej­
czuk wśród entuzjazmu tlll łej so li -
sztanda rem te j walki, szta ndarem 
niezwyciężonym jest w ie lki Sta lin. 

Z ogromną serdecznością witojq 
uczestnicy konferencji przybyłych z 
zagranicy gości. Nieorze rwane owo­
cje towa rzyszą odcz11ywaniu prnz 
Korniejczuka nazwisk gości zagra·­
nicznych. 

Korniejcz•Jk stwierdzi/, że w pra­
cach konferrncji bierze udział 1.200 
delegatów republik związkowych, re­
publik autonomicznych i o bwodów 
autonomicznych · ZSRR. De legaci ci 
reprezentulą 33 narodowości bratni-:j 
rodziny narodów Zwią7ku Radziec­
kiego. 
Wśród d elegatów zoojduje się' 76 

deputowanych Rady Najwyższ·::j 
ZSRR, 137 deputowany~h rad po~-:ze 
gólnych republ ik związkowych i a u­
tonomicznych. 

Stal inowskiej: majster Moskiewskich 
Zakładów Automobilowych Kuźnieco­
wa i me~alowiec lenin.;irodzki Henryk 
Bortkiewicz. 

135 delegatów - robotników, któ­
rzy przybyli bezpośredniO' z fabryk, 
kopalń i hut, reprezentuje radziecką 
klasę robotniczą. Wś 1·ód d e legatów 
tych w idzimy zasłużo,1ego g órnika 
Grzegorza Jeropcewa, słynną now'l­
torkę prod Jkc ji Walentynę Chrysa· 
nową, twórcę bryg a d wysokie j jak'J­
ści Aleksandra Czutkich i innych. 

113 kołchoźników reprezentuje po­
tężną armię chtopów radzieckicn, 
pracownikó N socjalistycznego rolnic­
twa. 

Licznie reprezentowana jest na kon 
ferencji inteligencie radLiecka. Wśrór! 
delegatóv1 znajduje -;ię 85 inżynie­
rów, kilkunas1u lekarzy, około 70 na­
uczycie li. Zebrał się tu~,1j kwiat świa­
ta in1elektualnego ZSRR: Prezydenci 
Akademii Ncuk ZSRR i USRR, Prezy­
denci Akademii Nauk •)oszczeqólny.~h 
republik zw:ązkowych, rektor Uniwer­
sytetu Moskiewskiego - akadem1< 
Niesmiejanow, wybitny uczony lile-v­
ski Lojnisz. 

Sw:e1ną p 1 ejodę pisarzy raclzie::­
kich ri0pre~entują takie znakomifoś·:i , 
jok: Michał Szołochow, Fadiejew, b ­
o now, Erenburg, Wasilewska, Rylski, 
Tyczyna, Tichonow, Simonow i wie lu 
innych. Wśród delegatów znajduj-? 
się p'ezydent Akade rn i Sztuki Pię<­
nych G e rasimow, znakomila rzeźbiar­
ka Muchina, wybitny korr.pozyto r Sz :i­
stakowicz, znani reżyserowie fi lm:Jwi 

Pudowkin, Dowżenko, 
Cziaureli. 

Gierasimow 

PRZEMóWIENIE CZŁONKA 
STAŁEGO KOMITETU $WIATOWEGO 
ltONGRESU OBROŃCÓW POKOJU 

JEANA LAFFITTE 
Gorąco wita li delegaci pojawienie 

si ę ~a trybunie czło11.<a Stałego K:J­
mitetu Swiatowego Kong resu Obroń­
ców Pokoiu i p rzedstawiciela fra ncu· 
skich mas ludowych Jeana Laffitt<?. 
Przekazał on serdeczne pozdrowie 

nia narodom Związku Radzieckiego w 
imieniu ludów 72 krajów, skupionych 
wokół światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, przedstawiciela francu-

lego świata, w tym również i Francji. 
2 s iostry Irena Szewczyk i Władysława Fry ch, k tóra n ie d a w­

no powróciła z wczasów spędzonych w Domu Wypoczynk o­
wym „Przodown ik" w Kolum n ie, Józefa Z duniak i J a nina 
Czerwińska. 

Zespól trzeci: 

Dziękujemy Wam, obrońcy Stalin­
gradu, którzyście tyle krwi przelali, 
składając ją w ofierze na rzecz p-,­
koju ! Dziękujemy Wam za Waszą 
walkę, którą w tej chwili toczycie 
przeciw imperializmowi, przeciw re-
akcji - o pokój! Przodownica Stanisława Solińska, Janina Stasiak, Włady-

Razem z Wami pójdą ludy całego sława Kraińska i Helena Antczak. 
świata w g!ębokim przeświadczeniu, Wszystkie te tkaczki zobowiązały się produkować primE: 
iż siły pokoju i postępu zatriumfu ją i extra-primę p rzy znaczny m p rzekroczeniu s wych baz akor-
nad silami wojny, nad silami czarnej / dowycl1. 

reakcji! •---------------

Żniwa zahoriczone 
mas ludowych. d 

_Laffitte slwi,e_rdził, iż wszystkie 'Tli- Omłoty w całym kra1"u wykazu1"ą na zwycza1"nq 
lu1ące wolncsc narody, wszyscy lu-
dzie bez ró~nicy rasy, przynależna- bf •t ' ' I ' St • d f W pefn•I 
ści, poglądów politycznych i wierzeń O I OSC p onow. aCJe maszynowe Z a Y 
religijnych, coraz ja ś niej wid zą, ja-1 • p• k b • ZSRR 
kie nie.bezp_ieczeństwo .dla 1~dzkości egzamin. 1erwsze om a'ny z 
stanowi polityka orga111zatorow pak- J 
tu at!antyck!ego •. polityka zbrojeń , i pracowały W maJ·ątkach państWO'N. ych 
przygotowan wo1ennych. I to wlas-

nie stanowi ihród ~o kcoraz potężniej- WARSZAWA (PAP) - Jak informuje Ministerstwo Rolnictwa i Reform W tegorocznych żniwach zastoso-
szego rozmac u wal i w obronie po- R 1 h . . . · . d d , „ · · wano w Polsce po raz p1'erwszy kom k · o nyc , mimo n1esprzy1a1ące1 po go y, co spowo owa10 opoz rne"11e 
oiu. i utrudni!o sprzęt zbiorów, i niwa zostały już cąlkowicie zakońr.zone. bajny, nades!ane ze Zw:ązku Ra· 
W waszym kraju - mówi laffitte, W . . . b , 1 • 1 •50 OOO h · dz'iecki'ego. Komba'iny te otrzymały · · d b h k cza sie zrnw ze rano ego.em: psze nicy z "' . a , zyta z ob-

zwracaiąc s i ę 0 0 e cnyc - w ra - szaru 5.025.000 ha, jęczmienia z 1.040.000 ha i owsa z l .750.000 ha państwowe gospodar;t~a rolne w 
ju triumfującego socjalizmu, walka o R k . . . b b 333 OOO h wo'iewo' dztwa ch .. lubel•kim, wrocław-

k .. · d · I I I · zepa ozimy 1 1ary ze rano z o szoru . a. • 
po 01 1est zie em ca ego spo eczen- skim, szczecińskim, poznańskim i po-
stwa, jest sprawą państwa, na czele Ważną rol ę w teg:irocznych żni- kim rolnikom nie posiadającym ·sprz"J morskim. 
którego stoi wie lki Stalin. O sile i roz wach odegrc/o samo przygotowanie żoju, korzyslcnie w pi„rwszej kolej-
machu tej walki świadczy wasza l do żn iw. Na długo przed rozpoczę- naści z ośror!ków maszynowych oraz Jak wykazały przeciętne próbne ()6 

wspaniała konferencja, na którą skie ciem prac w polu zorg'mizowano 1<0- umożliwiły korzystanie z narzędzi młoty, w gospodarstwach chłopski~h 
rowane są oczy mas pracujących ca- mitety żn iwne, które ..iłotw iły ws:z:yst- rolniczych i sprzężaju w ramach po- z 1 ha pszenicy wymłócono 15 kw!n· 

k dł I toli ziarna, z 1 ha żyia - 14 kw1n_· Delegaci związków zawodowych 
reprezentuią potężną armię 28,5 mi­
liona członków radz ieckich związ­
ków zawodowych - największego i 
naisilnieiszego oddziału Swiatow~i 
Federacii Iwiqzków Z.awodowych, 
walczącej o prawa robotnicze, o P·:>· 
kói, demokrację i socjalizm. . 

Walka Chin Ludowych o Pokój 
mocy sąsiedz iej we ug usta On<l1 tali, z 1 ha 1'ęczmienia - 13 kwintali.. 
zapłaty. k ł 

Gospodarstwa chłooskie otrzymu- Jeszcze lepsze plony ·Jzys a Y gosp.o 
ly pomoc z 2.599 spó'.dzielcz ych 0 . dorstwa chłopskie W woj. poznan• 
środków maszynowych oraz 3.187 fi- skim, gdzie przeciętne omłoty d~IY. 
Iii SOM. Ośrodki mas;.:ynowe i filie z 1 ha 17 kwintali pszenicy, 15 kw1 rl' 
przeznaczyły do dyspozycji chłopów tali żyta oraz 20 kwintali jęczmieni a.. 
\ .824 traktory, 280 snopowiązałek i Przeciętne pl ::ny w gospodarstwach 
125 żniwiarek traktorowych. Po~a państwowy:h są dużo wyższe. Jak 
tym chłopi korzystali ze snopowiqzD- wykazały bov:iem próbne orrlo'.y V•/ 
lek konny:h w ilości 6 124 oraz z majqtka::h panstvJowy.:11, przeciętny 
5000 żniwiarek konny :li, dosta rczo-

1 

plon pszenicy z 1 "a wynosi 18,1 
nych również przez nśrodki maszy· kwin1cia, żyta 15 kwinta li, a jęczmie-

Wśród delegatów jest 400 ko biet. 
Kobiety radzieckie reprezentują de­
legatki takie, jak zna<omita i nstru~­
torka stoczni okrętowy:h Maria Re m­

zakończy slą całkowitym zwyc 1ąstwem nad imper,a1:stami 
Przemówienie Lin-Tsian-Lunga na Kongresie Pokoju w Moskwie 

pe l, 19-letnia bohaterko pracy socja- Entuzjdzm sali doszedł do kulmi­
lislycznej, kołchoźnico lalachon Ur- nacyjnego punktu, gdy przewodni­
bu;ajF.)wa, wybitna nowa to rka rolnic- c7ący obrad zapowiedział przemówie-

1 · k H · D n:e przeds tawiciela wyzwolonych 
twa UKrains,'i3go ~ana, e m.cze.nko, Chin wybitnego chil'lskiego działa-
tan1cer~a. O.go Lep„~szynska 1 bial:J- cza 

0społccznego Lin-Tsian-Lunga. • 
ruBa sp1ew~czka ~.-?i<sand_rowska. Bez przerwy trwają owai:;je. D7 ie-

. ele!1a tam1 _25-m11 1 on_o~e1 rze.szy siątki aparą.tów fotograficznych skie 
z?1.gan,zowa.ne 1 mlodzie zy . radz1ec· 1 0wują się ku tiybunie, gdy pojawia 
k1e 1. są znam stachano'.vcy, 1ak. melc- 1 !>ię na niej Lin-Tsian-Lung. Oklaski 
lowrt?c c;; rzego,rz Mc!ozow, ""'.lokn1or- wybuchają z nową siłą, gdy tłumacL 
ka Mana Wo,kowa, laureaci PremJI powtarz'l. po rosyjsku pierwsze słowa 

W piqłq rocznicę śmierci 
bohaterskich żołnierzy Arm:i Ludowej 

W A R SZAWA, (PAP). 
27 sierpnia hr. w piątą 

- Dnia J bohate r skie j śmierci • członków 
rocznicę sztahu Armii Ludowej, poległych 

--------~------ na Starym Mieście w czasie Pow 

, !:~skra~' 
w d(-od.,.~ 

d o I.en nr~t"adu 
GDYNIA (PAP). - W dniu 25 bm. 

slalek szkolny maryna rki wojennej 
,.hkra" wyszedł z portu oksywskiego 
d11 Lc-ningradu na pięciodniowy po­
by t. Przed wyjazdem przemówił do 
załogi w imieniu marynarki wojennej 
kmna!1dor v, ojcieszek, podkreślając 

znaczenie wizyty, która przyczyni się 
do dalsze00 zacieśnienia przyiaźni 
p 0 ! sko-ra<lzicck ie j. 

s t ania W air szawskiego - M:inis tn 
Obrony N a rcdowej marszałek P ol 
ski Michał Żymierski i p rzewod­
niczący Związku B c jowników z fa 
szyzm e m i n a jazdem hitlerow­
skim gen . d y w. Jóźwiak-Witołd 
w towarzystw ie wyższych ofice­
r ów złożvli wieńce na Grobie Bo 
lrnterów 'Polski Ludowej. 

Po oddaniu hono rów i uczcze­
niu pamięci b ohat erskich AL­
owców mar~załek Żymierski i ge 
nerał Jóźwiak-Witold złożyli kon 
dolen cje r od z inom poległych. 

Uwaga, uwaga, uwagal 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają możność o;Jw mpletowa nia własne.:,l , d omowej biblioteki 
W"rl ościowymi dziełani. 

D otychczas w y dane w stały : 

„ PLACóWKA" - Bol esława Prus a 

„.OJCZYZNA" - Wi\ndy W asilewskie j 
„C.POWIESC O PRA WDZIWYM CZŁOWIEKU" - Bory 

sa P olewoja 

„STARA BAS~" - .J. I. Kraszewskiego. 

Cena każdego tomu 80 zł. 
Zamówienia przyjmują kolport erzy fabryczni w Łodzi i na 

prowincji, rozdzie lnie RSW .,PRASA" oraz wszystkie Urzędy 
Agencje Pocztowe. 

Na życzenie książki przesyłane są bezro•rcdnto do domu. 

jego przemówienia: „W imieniu 475-
milionowego narodu chińskiego prze­
kazuję gorące i serdeczne powitanie 
naszemu przy jacielowi i sojuszniko­
wi, narodowi radzieckiemu i jego 
wielkiemu wodzowi - towarzyszowi 
Stalinowi". 

Naród chiński kocha i szanuje na­
ród radziecki. Od 1917 roku światło 
wielkie j socjalistycznej Rew olucji Li 
stopadowej oświetla drogę walki wy 
i.woleńczej narodu chińskiego. Na­
ród chiński nie jest odosobniony, 
gdyż - jak oświadczył jego wódz 
Mao-Tse-Tung - ma on swoich so­
juszników w klasie robotniczej, w 
partiach komunistycznych i robotni­
c:rych całego świata, w ludach miłu­
jących pokój. 

Naród chiński nigdy by nie wywal 
czyi wolności, gdyby nie wielk a re­
wolucja socjalistyczna, dokonana pod 
kie rownictwem partii Lenina-Stalina. 

Naród chiński całkowicie popiera 
politykę ZSRR na arenie międzynaro­
dowej, albowiem Związek Radziecki 
stanowi ostoję i główną siłę świato­
wego frontu pokoju w walce z pod­
żegacza•ni wojennymi. 

Naród chiński kocha I miłuje pra­
cę. Właśnie dla tego przyłączył się on 

do walki prowadzonej przez ZSRR 
przeciwko anglo-amerykańskim pod­
żegaczom wojennym. 
Reasumując zwycięstwa Chińskiej 

Armi Ludowej, Lin-Tsian-Lung stwier 
dza, iż w ciągu 3 la t rozbiła ona reak 
cyjną armię, liczącą ponad 5 milio· 
nów ludzi i wyzwoliła te rytorium o 
obszarze 2.900 tys. km kw., zamiesz­
kałe przez 270 milionów ludzi. W te j 
chwili - oświadczył mówca wśród 
burzliwych oklasków całej sali -
Armia Ludowa atakuje już ostatnie 
pozycje reakcjonistów i w najbliż­

szej przys:T.łości wy zwoli całe Chiny 
W Pekinie powstanie wkrótce demo­
kratyczny rząd całych Chin Ludo­
wych. Na wyzwolonych terenach kon 
fiskowana jest ziemia obszarnicza, 
dokony wana jest reforma rolna, uru­
chamiany przemysł 
Podkreślając znaczenie uchwał Kon 

gresu Obrońców Pokoju w Paryżu i 
w Pradze, mówca stwierdza, iż kilku­
setm!Honowy naród chiński stanął w 
pierwszych szeregach czynnej walki 
o pok ój. 
Kończąc swe przemówienie Lin­

Tsian-Lu ng wzniósł okrzyk na cześć 
wspólne j walki narodów o pokój, na 
cześć przy jaźni chińsko-radzieckiej. 

nowe. ni-a 17 cio 20 kwintali z 1 ha. 

Doniosła ro~a ·Zwiqzków Zawodąwych 
w akcji gromadzen·a funduszów 

na odbudowę Warszawy 
WARSZAWA (PAP). - z okazji l społów świetlicowych, utrzymują• 

Miesiąca Odbudo·wy Wa rszawy, w "! cych łączność zakład1:1 pr~cy ze ws1ą. 
wrześniu br. zakłady pracy i majątki Centralna. Rada Zw1ązkoy.r .zawad?· 
r0lne organizują na terenie całego wych zal 0c1ł11, aby stałe sy.r1adczema 
k1aiu specjalne zebrania pracowni- na odbudowę Warszawy m: przekra­
cze, poświęcone odbudowie Warsza„ czały 0,5 proc. wynagrodzen pracow• 
wy. Na zebraniach powołane zosta- niczych. Swiadczenia te może potrą• 
ną Zakładowe K omitety Odbudowy cać bezpośrednio administracja za• 
Warszawy . Komitety te utrzymywać kładu na listac~ płacy, łeśli taką ~­
będą ścisłą łączność z miejscowymi chwałę podeinne zebranie pracowlll• 
miejskimi lub gminnymi Kc•mitetami ków. 
Odbudowy Warszawy orarz będą Ponadto związki z,awod<?"".e ze 
współdziałać w organizowan:u im- swych corocznych oszczędnosc1 prze­
prez propagandowych i dochodo- kazvwać bqdą pewne kwoty za po· 
wych na rzecz SFOS. Ponadto komi średnictw.;om CRZZ na odbudowę War 
tety zakładowe winny dbać, aby ak szawy. 
cja propagandowa na r zecz odbudo- Dla usprawnienia całej akcji CRZZ 
wy Warszawy była włączona do st.:i- p0leciła, aby instancje związkowe w 
lej pracy brygad robotniczych 1 ze- swvch sprawozdaniach wprowadziły 

- - --------- --- --------------------------------- specjalną rubrykę o pracy na rzecz 

W 10-tq rocznicę hitlerowskie; agresj!_ 

Boiownicy walk o wolność i · demokracj ę 
połączą się w jedną organizację ogólnopolską 

WARSZAW A !PAP) Dnia l wrześ­
nia rb. rozpocznie w \/Varszawie o­
brady Kongres Zjedno:zeniowy Zwią 
żków BoioVvników o Wolność i De­
mokrację. 

W przededniu 01warc1a Konaresu 
tj. 31 bm. o godz. 15-•ej odbędq ~ię 
z1azdy sta:u1owe jed1oczących się 
organizac ji. · 
Związek Bo jowników z faszyz m-:im 

bywa zjazd krajowy w W arszawie 
w sa li Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego (downiei siedziba CUP). 

Kongres Pcłączeniowy Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokracię 
odbywa się 1 i 2 wrz3~:iia 1949 rokJ 
w soli Warszawskiej Politechniki :1 

'Narszawie. 

i najazdem hitl erowskim o Niepod- Z T 
!egłość i Demokrację - odbywa li our de Pologne'' 

Porządek dzienny Kongresu ob:1 
muje: przemówienia powitalne, refe­
rat na temat „Zasady ida owe i za­
da nia Związku Bo jowników o W o l­
ność i Demokracię", dyskusje oraz 
referat o statucie związku, uchwal"· 
nie deklaracji ideowej i statutu or .:iz 
wybór władz naczelnych. 

zjazd krajowy delegatów w Warsz::J-

wie w soli Rady Państw1. Ntcul „ I B d 
Polski Związek b. Więźniów Poli- l escu p ·erwszy w y •os zezy 

tycznych hitlerowskich więzień i obo- · 6 
zów koncentracyjnyc'i - odbywa Polak Wrzes'ński dopiero na 10 mieiscu 
żjczd krajowy w W ar5zawie w saii 1 

Klubu Ministerstwa 3ezpieczeń'stwa B YD GOSZCZ, (obsł. wł.) 
Publicz nego. Piąty etap wyścigu dookoła P olski Gdańsk - Byd goszcz (178 
Związek W eteranów Walk Rewa- k l m.) wygrał wcz~raj dotych czasowy lead e r wyścigu R u m un 

lucyjnych w 1905 roku - odbywa Niculescu . Na d rugim miejscu znalazł się Duńczyk Aramou-
zjazd krajowy w· Warszawie w sal i torp , n a trzecim jego rod ak Ols en. 
Komitetu W arszawskiego PZPR. P ierwszy z Polaków Wrzesiń >ki przybył n a metę dziesiąty. 
Związek Dąbrowszczaków - od- ----------- ---------·---..,_ ______ ! 

-

odbudowy ' 'Varszawy. 

Odjazd delegató~v 
na Kongres 

Poeączeniowy 
Związków· Bo;ownik6w 

o Wolność i Demokrację 
Dnia 31 bm. o godz. 9-te j w sali 

konferencyjne j U.-zędu Wojewód zi<ie 
go w Łcdzi, ul. O grodowa 15, odbę­
dzie się zebranie dck~gatów na Kon• 
gres po:ączeniowy Zw'.c;z:-u Bojow­
ników o Wolność i Demokrację, któ­
ry odbędzie się w dniach 1 i 2 wrze· 
śn:a w Warszawie. 

Zb:órka delegacji, które żegnać 
będą wyjeżdżających delegatów, na· 
s'ąpi dnia 31 bm. o godz. 10 przed 
budynkiem Urzędu W ojew6dzkieg;,, 

Senat USA 

obcina Trumanowi 
kredyty na lotnictwo 
WASZYNGTON !PA?) - Senat 49 

głosami przeciwko 9-ciu zredukował 
o 800 milionów dolarów uchwalone 
przez Izbę Reprezentantów kredyty 
na lotnictwo woiskowa. 



1·~peria iści i~_;owali ag 
' : . ' . ,. 

Lata. t 937.-t9;38. Fala fei.szyzni.µ za· ' Do op~nii publicznej, zachodu, po- ""'''"'"" ... """"""'"'""„'""""""'"„""" 
częla pow oli op(i<lać.' Pr}ec;iwko p rty- ! n~ imo żduzne i kurtyriy kłamstw anty ~ Stanisław Brodz. ki· ~ 
gotowywanej lrr:tei hitler:yr.m -ą gresj':. , rndzlcckich, docierają słowa Stalina, ~ ~ 
roz.i?ocz~!n siQ na sze rokin1 fronc!e wvpo\vic?.da.Pe na XVIII. Zjeździe •u111111111u1111111uu1uu1111.-11111u111111111rt111om 

kon trofensywa sił pos.ti:;pnwych ·Z kl ;i WKP(b) 1 5łowa te wywołun ogrom- mias t 59 dni stracili przedstawicie le 
są robotniczą 11a czele . . Front luqowy ne porus.zenie. Z Mo'.lkwy pada bo · A nq!ii i Francji na dyplomatyczną 
w e Francji, silna opozycja w łonie wiem o.>trzcżcnie 7.e polityka impe · gadanin~. w zestawieniu z niepoważ­
Labour Par ty p ;zeciwko „nieinterwe n r;alistów zachodnich może skoilczyć r..ymi mlSJllm i. które rok owania le 
r jonisty cznej" polityce kierow nict,..a, 5j~ dla nich katastrofą, że ZSRR nie pr owadziły (niższy urzędrJk Foreign 
fola ~trafl(ÓW 1 ob othiGiych i ćhłoi?: '~micrza dla nikogo ",'Yci<igać . kaszld C1flicc, paru em ery towanych genera· 
~!;ich w Polsce, r6snąta ak tywnoac now z„ ~qnia, ze -pohty.ka .„me1n~e r- . łów i admirałów, nie mających żad ­
p~;tii komunislycz~ych w wal (:~ P,rz_e 'Yen<;!I v·st. w. rze:7;yw1s.losc1 pohty· nych . pełnomocnictw), charakterysty· 
ctwk o. f~$zyzmow1 - ~szystk~e te k q z_uch~can,ia 1 po1).crama faszysto w crny jeJI fakt k ilkaktotnych wyja z-
fnkty sw1e.dcztt o .wzmozemu s ic: ! u: skieJ a(l,c5 11. dów . Chamberlaina. Daladiera. Hali-
chu_ op'.?ru . • P!zem'l'ko faszyz~.10w1 1 ' IMPERJALISC1 PROWADZ1\ faxa i innyc~ dy unitarzy do N iemicr:-. 
g ro:;;:;ce 1 "'ajme. . ROKOWANIA AmhasadorowJ e Anglii l Francji w 

NA R()W, I POCHYŁEJ Pod naciskiem mas ludowych, do· 1-: c· rlini~ zapewnia!; swoich rozmów-

R•)wn.órześrie no!JcHS7.a s iQ svtuac1J magających siq sojuszu t ZSRR prze- c~w.t żektpertraktacje bte nide są po~aż 
. - • f. ·1. " · · ' . '· .„ . d · A Jl ' · F „ !'le r .i cwan e a am asa or n1em1ec 

na~podai cza lrnp1ta 1styczneao sw1a1a. c. \/:-o „osi . rzą y n g 1 1 ranCJt, k ' 1 d i ' D' k . 1 . 
i\;dchÓci.·i po1vrotna ta1a k ryzysu. 1n J I 07POCZynajq w połr.wie kwietnia i d~ ·'! .on Y.n e ,. lr sfn. m~g r~;;/ 
dEks protl]Jkc.fi · p rzemysłowe i (1917 ll:l39 r. rok owania w tej sprawie. Roz "1 w ~w~im lllp~tc e .z n .. · · 
rĆ'T1a się 100) spada· w 1938 w Anglii' mowy te miały ze strony imper iali- - na mes ąc prze woiną - · ze 
do 9~ a w Stanach Zjednoczonych stów zachodnich, od pierwszej chwili „Dalsze rokowania o pakt z R11sją„. 
nav' et ' do 79. Rosną szeregi bezrobot· charakter farsy. Z początku próbowali óceniane lu są sceptyczn~e.;," 
nych iw Sta nach ·zjedno!:Zonych. z 7,2 , oni ograniczyć si~ . d? .nic nie m.ówią- · Lloyd George, nie podejrzany. o 
mihonów w 1937 do ę,9 milionow w j cych ~ormułe~, pozme..i wY:sunęh pro· z,t>ytnię sympatie dla ZSRR stwrnr· 
r. 1938'. w łeb biorą wszystkie bur· pozyCJe, ktore zobowiązywałyby azał taś y; !artykule ogłoszonym w 
żuazyi~e teorie uleczenia nieuleczal· 1 ZSR_R do . czynneg~ wystąpienia, n~- paryskim „Ce Soir" : ' 
riie chorego.· ustroju kapitalistyczne- tem1ast m e zobowiązywałyby <lo m· „Neville Chamberlain, Hallfax I 
go. . r zego rządów A nglii i Franc ji. J"hn Simon nie życzą sobie ~adnego 

w obliczu .grożącego osłabienia ka 1 ~7 cz~r~ca 1939 r. ~kazał się w mo porozumie!'ia z Rosją„.'' 
p italizmu, w wyniku · narastającego skl~wskte} „Pr~wdzie list Żdanowa, A W LONDYNIE HANDLUJĄ 
kryzysu oraz grożącego zahamowa· 1 stwierdzający, ze rządy moi:~rst~ za POLSKĄ 

i ·f to k' l a sj·1· przez kontr chodnich I11e chcą porozumienia ze 
n a · aszys ws ie gre z · k ' ~ d · l · Z 75 d · LI d G · · f<> kl bdtniczej i mas lu- wiąz .1ern 'ta z1e.c om. m ro· oy eorge miał raCJę. V\/'spom-

ją~ na w~chód 
I 

r:ie, W.ohltatem, w sprawie p,ożyczki 
dla Niemiec hitlero·v·skich l kontynuo 
wania mon11chi1skici polityki. Wohl­
tatowi prnppnowano w lipcu 1939 r . 
w Londynfo .znwardc paktu o niein· 
terwe!lcji, ·który 

„„.miał mieścić w sobie rozgrani· 
cienie rozszerzony ch przestrzeni 
(„Grossrnc ume „) mh;dzy w ielk imi mo 

· carstwami, zwłaszcza 'zaś między 
N!emt<:mi a W1Plkq Dcytanią ... („Do· 
kumenty i Ma t:irialy'' ogłoszono 
pnez rndzleckfo :MSZ, t. II, ~Ir. !l4). 

VI/ rozmowach z \ Vohlte.tem młiwio 
no nie tylko o ZSRR. ale oczywiście 
.-ównież o Polsce. Każdy atak na 
ZSRR musiał bow iem iść przez Pol­
~kę. Kdżda wrogość Wobec Związku 
Radzieckiego musiała, niejako a uto-
111a tycznie, być groźbą dla n iepodle­
głości Polski. Nie mogli o tym nie 
Wi C'dzieć ówcześni p olitycy sanacyj· 
ni. Ale w oleli oni kuma nie się z 
Niemcami, czy też złudne gwarancje 
T3rytyjczy ków„ kt6rzy właśnie wtedy 
przehandlowali Polskę - aniżeli rze 
czywiste zabezpieczenie niepodległo­
ści kraju prz.ez sojusz z ZSRR. 

ANGUA SAMA WYCIĄGA 
KASZTANY.:. 

Anglia proponowała Moskwie, jako 
swój wkład do ewentualnego paktu 
wojskowego z ZSRR a:li... 6 dy wizji, 
podczas gdy Zvrlązek Radziecki zade 
klarował gotowość natychmiastowe· 
go rzucenia na zagrożony front 136 
dywizj i, ok. IO.OOO czołgów, ponad 
5.000 samolotów itd. Widać było wy-

1azme, że - jak określały to oficjal­
ne czynniki rad:i;ieckie--mocarstwom 
zachodnim chodziło nie o zawarcie 
porozumienia z ZSRR, lecz o rozmo· 
wy w sprawie zawa rcia takiego po­
rozumieniu, w cieniu których mogły­
by dalej odbywać siQ knowania w ce 
lu rozszerzenia polityki m ona chij· 
skiej na cały front. Chodziło im więc 
nie o z.lbezpi·;czenie pokoju , lecz o 
skierowame a g1csji na Polskę I 
ZSRR. 

W obliczu tych konszachtów zmie 
1zających do rzuce!nia Vłehrmachtu 
nJ. izolowany ZSRR, przy neutralno ­
ści. albo nawet czynnej pomocy dla 
napastnika ze slrony Anglii, Francj i 
I St. Zjedno czonych - rząd radziec­
_ki przyJąl niemiecką propozycję za­
warcia paktu o nieagresji. Dało to 
Związkowi Ra dzieckiemu możnosc 
r·rzygotow a nia się do obrony przed 
nieuniknionym atakiem. Zmusiło t t') 
zachodnich imperialistów do wycią· 
gania ::ila sieb;e samych kasztanów 
z ognia. Dzięki temu paktowi Kraj 
Sc.cjaJizmu nie tylko wyszedł obron­
ną ręką ze s t ra-szliwej wo~ny, ale ar­
mie jego zdołały rozgromić całkowi· 
cie hitlery zm i przynieść wyzwolenie 
krajom Europy, przede wszystkim 
Polsce, Ale w międzyczasie pierwszą 
ofiarą zbrodniczej polityki zachod­
IJlch imperialistów l rodzimych faszy­
s +ów - ~tała się Polska. 

KLĘSKA HITLERYZMU 
KLĘSKĄ CAŁEGO OBOZU 

IMPERIALISTYCZNEGO 

Nr 2'35 

Na margin~s;e 

Leon XIII 
i Niemcy 

Nastc:pcą Grzegorza XVI, nie­
przychylnie usposobionego do 
Polski i znanego ze swego wro­
g iago st9sunku do powstań naro· 
dowych był Leon XIII. Papież ten 
jak i jego poprzednik w czasie 
swego pontyfikatu dol wiele do· 
wodów uznania i przychylno~cl 
dla b ismarckowskich Niemiec o­
raz prowadzonej przez nich ger· 
manizacyjnej polityki w stosun-­
ku do narodu polskiego • 

W 1885 r. Bismarck, tzw. „ie­
lezny kanclerz", jeden z najbar· 
dziei w tym okresie zagorza!ych 
wrogów Polski, w uznaniu dla 
swej działalności otrzymał od 
Leona XIII Order Chrystusa oraz 
p ismo odręczne pełne uznania. 
W piśmie tym czytamy: „Wasza 
bystrość polityczna, którą cały 
świat uznaje, przyczyniła się do 
utworzenia wielkiego i mocnego 
c:esarstwa niemiecklego. Potęga 
tego cesarstwa jest oparta na si­
le i trwałym dobrobycie. Abyście 
mieli dowód naszych uczuć, mia· 
nujemy Was Rycerzem Orderu 
Chrystusowego". 

~ ... nsy:ę_ ~y { 0
a ·a rzechodzi do kowań -: pisał Żdanow - 16 dni za-1 Dian! paIJowie bowiem zajęci byli w 

c~wyu~ T "ro u~z~nz~m ~est wzmoże- jęło rzą~o':"i ZSRR sform~łowanie !ym czasie pertraktac_jami ze specjai 
niJP wysH~ó'~ celem · zmontowa nia propozycj i i kontrpropozyCJl, nato- nym wysłanr>o.dem Hitlera w Londy· 

wspólnego fr.ontu imperialistvcznego 
przeciwko ZSRR, obejmującego B­

równo państwa „o~!", jak również i 
Anglię, Francję, a .naw.et St. Zjedno- Zwycięstwo robotników ·w F~nlandii 

Będąc zwolennikiem germanf· 
zacyjnej polityki Prus, Leon XIII 
spowodował uzależnienie ducha· 
wieństwa polskiego od ducho· 
wie1'1stwo niemieckiego, przy czyn 

Faszyzm niemiecki. wy hodowany nym poparciu rządu pruskiego. 
dzięki wszechstronne j pomocy państw Po jego przeprowadzeniu Leon 
zachodnich . dzięki 50 miliardom ma· XIII w p r:zem6wleniu do karcłyno· 
rek zainwestowanych przez imperia- łów w dniu 23 maja 1887 roku 
lii;tów amerykańskich, bryty jskich i oświadczył: „Zost:iła z·alatwiona 

YKANIE francuskich - rozgromiony został wielka i długotrwała sprawu, 
czonc. 

A~GLO • AMER Sytuacja gospodarcza Finlandi~ : h :tlero\.\"Ski\. F'..ig i;-;-l10lm • 1;;'fował po i kapitaliiści fińSCl'. Zarządzona mm- nie przy współpracy sojuszników za· której poświęciliśmy się całą du· 

NAOLIWIA.JĄ MASZ.YNĘ jest ci!iżka. Przemysł drze·wny, bę- czątkowo ror.powszechnić wersję o ka płac została 'pod naci5kiem straJ- chodnich, lecz wbrew ich knowaniom szą, przy czym zbawienie dusz 

Pcdstaw·owymi krokami w tym kie tlący przemysłem narodowym kra- rzekomym „spi~ku 'komunis tycz- kujących uchylona na zlecenie P..a-1 p1ze~wojenn~ w kier1;1nk~ ~mont~· było dla nas najwyższym pro· 
runku były dwa posunięcia. Dnia · t · ki b t t " rn · 1 · · d p • t Zdr j od ak warua koallcll antyradz1eck1ej i pro- wem po odrzuceniu wszelkich 
l9.l 1. 1937 r . lord Halifax; ówczesny JU r a C'l r yn z y u , a co za ym nym aJącym na ce u z.ruJnowan1e y ans wa. a cy sp. 7111 u so bom, w czasi·e woj'ny, zwekslowani·a 

· drobnych względów". Tymi „dro· 
minister spraw zagranicznych Wiei· id z:e zmniejsza się jego produkcja. gospodarki. narodowej. Te grubym.i cjal - demokracji zmuszeni byli ska kierunku ekspansji i uderzenia na bnymi względami" dla papieża 

kiej Brytanii, przeprow'adza z Hltle· Kurczy s~ę również produkcja in- nićm~ szyte fQłszetstwa. do złudze- pitulować przed zdecydowaną po- ZSRR. Zwycięstwo ZSRR nad hitlery· by/o walka Poloków z Niemca· 

n·m rozm-0wę w Obersalzberg, nych gałęz'. !Przemysłu, rosną rze- nia przypominające „rewelacje" Mo stawą klasy robotniozej zmem, chociaż formalnie wśród mi o zachowanie polskości na 
w której proponuje w in'l.ie· eh . 0 . • . . : państw zwycięskich znalazły się rów terenach Wielkopol•ki i Sląska. 
niu swego rządu przystąpienie Anglii sze bezrobotnych, spada stopa ży- a o „me ~1eozenstw1e" zagraza- Zwycięstwo . robotników fhisildch nież mocarstwa imperialistyczne - • 

· · B l' R " · · h · bl. ~ ki · t Nic więc dziwnego, ie „Nord· 
i Francji do „osi er m - zym o- c1owa maś pracuiącyc . Jącym repu 1ce •rmcus eJ ze s ro jest Jes?le'U jednym zwycięstwem, było klęską całego obozu imperiali· 

d H . 1 · t bł h deutsche . Allgemeine Zeitung" w 
raz.' aje it ero~1. car e anc e w 

1

. Lud fiński tym bardrz.iej boleśnie -ny komunistów francuskich, nie ja.kle obóz demokracji i pokoju u- stycznego. - W wyniku jego po- czołowym artykule zaznaczyła, 
Europi~ wschodniej. odczuwa obecnie pogorszenie sy- przyniosły pożącjanych wyników. pisać może na swoim kmicle, 7JWY• wstał całkowicie różny, aniżeli przed ie „Papież wykazał wielkie zro-

Dnia 2.3 listopada odb~a sl~ :za tuacJ·: że lata 1945-47 były okresem WówC7Bs nadal wzorując s:ę na so- 1939 r. układ sił na świecie. W wy· zumienie dla potrzeb państwo-
Allantyk1em, w San Francisco mna : . . clęstwem, kt6re jak na.Idy sądzić z niku jego niesłychanie powiększył 
z kolei konfe'r encja, na której ze stro powa2?lego ozyw1enia gospodarcze- cjal - demokratycznych metodach ostatnich wiadomości, dodało sll się zasięg socjalizmu na kuli ziem· wych Niemiec". 
ny niemieckiej uczestniczą dwaj dy· go, do którego !Przyczyn.iła się polity walki PTzeciwko klasie robotniczej, klasie robotniczej Flnła.ndll w Jego skiej, a skurczył się - świat kapita· W dowód· uznania dla zasług 

Il. i T' 1 d F h ,__ · kł · d li t z i ił i dl t 1 · papieskich na polu germanizae1r 
plomac-ir von Ki mga- von .1p.pe s·. ka zw. Radzieckie go. ZSRR spro- rzą ager o .uuws ucie Slę o po- walce z reakc:·ł"· Fa.la -'-jków w s yczny. men a s ę ame ra me 

1 
. .., k' . 

1 
d ś „ h 

1 kań l ~„ „„.... ...,,..., · ·,.,:i ynarod Pol.ski z s ow1011s 1e1 u no cr, Wil em t 
k ir ch, z~ strony amery . s cieJ z~~ lrvnctował t erminy płatności r,,..,ara- mocy łamistrajków, poJicji i woj- "J .... aJa rm"""z owa . 
cała plejada profaszystow 1 monachiJ ~~-:" . . . ~y • Fłnlandil rozszerza się. Klasa robot- przedpola agresji, z kraju, którego Io ofiarował mu złotą mitrę, Którą 
czyków z senatorem Vandenbergiem, I CYJnych a obn:żył re o 50 proc. Row ska. Polała się krew robotnicza. nicza Finlandii wysłęptije zdecydo- sy leżały w rękach lmperia!istycz· Leon XIII włożył na głowę w c:za 

oraz w y bitr.ymi finansistami- Sloanem nież korzystne układy handlowe Terror ł fa.łnerstwa soda.I - de- wanie przeciwko obnlianlu jej po- nych intrygantów - stała się Polska sie obchodu swego złotego jubl· 

i Dupon tem. Za nimi ' stali m. in. eks· 1 podpis.ane z ZSRR gwarantowały .mokratyc:znego nądu fińskiego roz- ziomu życiowego, pr:reoiwko łaszy, członkiem potężnej rodz!py obozu po leuszu kapłańskiego -w r. 1888. 

p::ezyJent _Noovf !; . 91.I!lo~acl BuW!!j~"S~ybki# 'rozwój" przemysłu biły aię 0 Jedno.śó ł -Ud&rn-Ość kla- stowsklm knl>waniom w FhtllLndll, Ji:oju, ob.ozu demokracji i socja lizmu. Poloków potomiost papież w 
i Kenne~„/&§Jra~t>rae~ ~rsf.' · . sy robotnlezej. Fa&'erholm i jego Naśladowcy Hitlera f spadkobiercy encyklice z dnia 19 mareo 1894 

osławi~n.i ,pl;Xl~e11ę,<.~e w i;>j ennl br~cia · ~etalm~ego,. _og?lne uprzemysłowie- faworyzowanym przez socjal - de- faszystowskiej megalomanii powinnl roku wezwał do „ okazywania 
Dulles o~az '\fYbHn~ pr;i:ec;lllta.W:lc~le n1e k ra;iu , likwidację b~oboc~ wspólnicy nie potrafili, nie mogli, mokra.tycuiy nąd. •Fa.rerhol~. przypomnieć sobie wydarzenia ostat- wierności i miłości d\o trzech za· 
monopdli · ameryk~~kich. Te~y usta· §ytuacja ulęila radykalnej zmia- mim1> najlepszych chęci. wywiązać _ .. , .., niego dziesięciolecia. Zaoszczędzą so bor czych cesarzy. W. P. 

lone n.a konferencjł' w San Francisco 111:ie od chwili dojścia do władzy 60_ się z zadań, Ja.kle nałoży U na nich tr. Lie wtedy wiele rozczarowań. ·----------------· 
odpowiadały mniej więcej rozmowie j 1 d k t d 
H alifax - Hitler. • c a - e IIl<l r a ycznego rzą u Fa-

Tak więc, Już z końcem 1937 r . kon gerholma. Rząd ten postaw:!ł sobie z s R R I • t O k • 
kretyzuje slę plan, którego dalszym za cel zwlązan:e gospodarki Fin- po ę .., n q os o I q po o "1 u 
rc•zwini~c!c:m było Monachium, a lan dti z blokiem ang lo - amerykań- 6 
sm~tnym ,,ukoronowaniem" - woJM skim, Wyniki teJ polityki nie dały • 

światowa. długo na siebie czekać. Rynki zbytu Uczeni polscy sto1·q w •• ednym szeregu 
świata 

51.BDMIOMILOWE BUTY AGRESJI slę skurezyły, Pl'Cdukoja. spadła, a 

im~~r~Y~r:.:ni~llg~~:f~~ z~=~~~~r ~d: ~tel'esie wielkich przemy- :::::::: światowego frontu walki o szczęście ludzkości· 
wojemn obozu faszystowskiego ru· 

5 
owe w• eksporteró~. szuka~ ro~- • Pr•em6w·1en·1e przewodn·1czqcego. Polsk01ego Komitetu Obrońców Poko01u na kongre•ie w M'oskw·1e 

sza na podwójnych obrotach. W mar· wiązania w dewa.lua.cJl marki fin- .... ~ 
cu 1938 r. Hitler okupuje Austrię; w Elrlej oraz w <lkhej ?«odzie n.a pa- MOSKWA (PAP) - Dnia 26 sierp- istnieją te renowe Komitety Obroń· wqac l wszelkimi silami popierac ukowej i nie było możliwe bodaj ja-
c!v:a rni2siące później prowokuje tzw. i rokrotnie przeprowadzaną, pr.zez nia przewodniczqcy Polskiego Komi- ców Po koju. ruch w o b ronie pokoju, doprowadzić kiekolwiek znośne życie kulturalne. 
„kryzys s~d~cki", który stał się ~u~k fabrykantów obniiltę płac. tetu Obro6ców Pokoju, prof. JAN Na zjezdzie Związków Zawado· go do powszechnego, żywiołowego Były natomiast obozy śmierci, w ktO-
t f m wyjsc1owym dla wchłomęci'i · · ' . DEMBOWSKI, wygłosił następujące wych w Warszawie było wszecn- zrywu, który swq silą zmusi do mil- rych zginęlo około 40 procent uczo• 
Czechosłowacji. Mocarstwa zachod- Nlc dziwnego, z~ .w tych warun- przemówienie na Konferenci'i Zwolen stronnie dyskutowane - zagadnienie czenia podżegaczy wojennych. nych. N:e powinno s!ę to powtórzyc. 
n ie tvmcz~Eem, za zasłoną słabiusień kach . . coraz cz.ęśc;~J doohodziło do I I 
kich · k roków dyplomatycznych, wy· bul'7ll1'YYah wystąpień -ł_tl~sy robotni ników Pokoju w Moskwie: pokoju powszechnego i udziału mos Na czym po ego ro a uczonego w Bezpo~redni nasz obowiązek wobec 

m uszonych p rzez nacisk opinii pu- CtLej F.inla.ndLl, wystąpien, któr!ch Drodzy Przyjaciel el pracujących w walce o pokój. walce o pokój* ludzkośd i nauki ,a zarazem jedyn'3 
blicznej, realizują dale j plany mon- I pun~tem szc:~yt?wym był potęzny Przywożę Wam z Polski gorące po Osta!nio w W-<1rszowie odbył się Miałem sposobność wypowiedzieć rozumne stonov1isko polega no tym, 
t owanl:i koalicii przeciwk o ZSRR, a I s t.ra11k ro-botniikow w Kemł. Roz,pC?- zdrowienia oraz serdeczne życzenia M;ą:l:.ynarodowy Zja zd Nauczyciefi, się w tej sprawie na kongresie pary- żeby w:ą:zyć s:ę czynnie do w ielo· 
pzede ~s;.ystkim -· izolowania ZSRR częt~ p~ez .doker~w rozsze~ył s1ę dalszych sukcesów w Waszej nie„i· reprezentujący przeszło 3 miliony skim. Zobrazowałem tom ewolucję m111cł nowyc h szeregów mas pracują· 
i pozostawienia go sam na sam z błyskaw 1czn:e na m ne gałęz1e prze- stroszonej walce o trwa:y pokój dla z rzeszonych pra cowników oświaty, myślową uczonego, który cale swoje cyc ' i wziąć o!tływny udział w p~ 
N1or.c3mi fa~zvstowskimi. . mysłu. Pn.yezyną str~.jlm był nowy wszystkich narodów świata. Zaledwie wychowawców wie lomilionoweg;, życie spędził w laboratorium, w ca:- ws:i:ec:h:1e: j walce o po1có!. Na na• 

· . . . d a tak na pła.:e r oho·tmcze. rok uo. :ynąl od Kongre$u lntelektu::ili- m!cde go poko!enia. Zi'azd postano- kow;tym od:uwaniu od spraw docz·~s szych us!t.:g o ch !Q polęine środki. 
Historia Monach rnm jest zbyt o- . . h · · · · · · · d K 1 · · ' d · · d d 

bzc znaaa, byimy ją tu mieli p rzy- J ak było do przew1dzenia F a ger- stów we Wrocłow!u. W ciągu tego wił prowadzić w dalszym ciągu zde· nyc • nie rozumh1e1ąc 1 me uswio a- sz a .~ :my m.o ::.ez, memy o ys· 
· d · 1 h 1 1 kró,"k·i·~90 cza'u cgromni'e w"mo· g,· cydowaiią walK' ę 0 poko·1· oraz wy· miając sobie ie znaczenia i który pozyqi pro:ę codzienną, radio, mo-

pcm.in.ić . Pa. mi~lna jes t o rlpowie zia . o m . zareagowa na strajk, u ciek a - " • ~ k · d d h „ ' · · · · ' k k 
h dó A d k „ f 51·ę m·n:J -. .. ynarodc„1v ru~h w cbrcn ·. e chowywac' m'o.dz:.cz' w du·· hu praw- w to u m:~ zynoro owyc wy„arzeh zemy naw.ązcc sc.s .y onia .t z sze· 

r.ośc .impeti;;.li~tyczr.yc rzą w n- Jąc s1ę o prowo acJl i ałszerstw "' • , - ~ k ł · · k d I · 1 • • • ... , • d l 
d d ł · pokoi·u. Odbył s'ę Kongres zwo',c ·,i· dz"iw· e i' damokroc.·ii. W s'Z.ystko to są prze ona się, 10 o ece Jego u~ło- ro1<1m1 rzeszami spu .eczenslwa a 

!)Iii ·,i F '·ilncji :.a z ra. ę, po. pe moną zapożyczonych z blu mowskicgo ar- ~ k · d t h • b 'I · lk. · · · 
'· l j p t e t nków Poko1'u w Now'ym Jorku, a doniosłe wyd arze nia. Polska całko- sun owanie s:ę o yc wy arzen y· wsp o ne 1 wa ' I o ugruntowanie swia· 

'\\oob:::c C:o:ec~1ps owa c.:.1. amię r:i.e J.s . senału. Przy ""'mocy Huu none na, ł k ' tk · k dl. d ' t I d d k t J · 1· 
ropi:;rcie k u.pitulaCJl m onach1isk1ei . ..-~ · przede wszystkim imponujący p:>d wicie w:ączy~a się do m!ędzynaro· o ro owz rocznc 1 sz 0 iwe :a opo g ą u e mo ro ycz ne go. eze ' 
przez imperializm amerykański, w p:zywodcy Centralnego Zi~drlocz~- wzg'~dem zafęgu Kongres w Obro· wej walki o pow szechny pokój i o sprawy. wsz ysr.y uczeni spełnią swój ob~-
s~cz?gólności pn.ez podsekre tarza sta ma Zw. Zawodowych Fmlandi:, nie Poltolu w Paryżu, na którym re- demokrację. Zapytywałem w Paryżu kilku wv· wiązek, to utworzą polężną opin:ę 
n u Sumner Vv.ellesa, k tóry miał póź· 1 zbiurokratyzowanego syndykalist~ p rEzentowanych bylo prz:esz:o 600 Jednakże mimo ogromnych osiąg· bitnych uczonych, nad jakimi z.cgac;- publiczną, której nie potrafi zachwiać 
nlej, w r . 19~0 objeżdżać k raje :-:volu- ' oraz Varjonena, ministra Koordy- milionów p ro cujl1cych wszystkich ko:i nięłych przez nasz ruch realnych wy· ni ienbiami naukOowd ymi. pdr<;icubjął w. cdhwi· zkaldofr!ana, licha i ładtwa do zdemas-
jace, by probować doprowaqz1c do .. . . . tynentów. ników nie powrnniśmy spocząć na i o ecnej. powie z y a 1e na. owania propa gon a a nglo ·ome ry-
komproroisowego pokoju. Pamiętna naCJl Gospodarcze], dziś przywódcy w poszczególnych kraja::~ rozpo· la urach. t-l ie możemy utrzymywać, W chwili obecne j interesuje mnie •v kariskich imperiahstycz 1ych podżega· 
jŁ·st .zdre>dil prawicowych socjaldemo- socjal-demokratów, a w czasie woj- czął s:ę potężny, ?!org a {lizowa!ly że ws'!.ystko już zostało z robio ne i ie p ierwszym rzędzie je den proble m czy w ojennych i ich lokajów jugJ­
k 1atów, któq•ch czołowy przywódqi, ny działacza organizacj: faszystow- ruch w obro n:c po koju. 'vV moim kro l udzkość w olna jest od 'groźby w o j· naukowy: PROBLEM POWSZECHN I:· s!owiańskidl. 
Leo;i Bltim, ·przywiłal Monachi.u m ,z skiej, współpracującej z m!odzieżą ju we wszystkich wojewód ztwa ch ny: Obowiqzkiem naszym jest roz- GO POKO JU. A prz~ciei mów ili to My, zgromcdzeni d z:i$ w Mo~kwie, 
miesząńiną \Vstydu i ulgi„." . (nie na wie lcy uczeni, których r>ozw iska są wiemy d obrze, jak ko losalne są o · 
darmo niemiecki ambasądor w Pary· dobrze znane spcc:!a listo m w szyst- siągnięcia Związku Rodzieckieg9 '"' 

żu, Welczek, nazwał . Bluma w ._jed-: · w I k h ' b t t~ I d 1 kich kra jów. Dlac:?:ego są oni nie tyl- d ziedzinie pokcjowego budownic· 

nym ze swoich raportów ,,u czciw ym a a o po wsze c n e r a er s w o u o w ko uczony mi ? Przede wsz ystkim są two, w dziedzinie nauki, literatury, 
i ro;zsąd-nym człowiekiem'', którego . „ to ludz ie o obudzonym sumieniu sp::>- sztuki, techn!ki i rolnictwa. Rozum:e. 
i;:odtrzy,manie przeciwko atakom ko· - łecżnym, ludzie, któ rzy poci.uwoją my, i.e ca;y naród radziecki zgodnie 
muńistów leży w interesie Trze<;iej ) r • O Jk• • .J_ się do odpowiedzia iności za lo;y i z entuzim:mem pracllie nad stwo· 

R2eżzy„.) , . za r onczw SIP Wie IDł zwyCJP. Si łt we_m świcta, ludzie, którym nie może być rzenie m lepszej przy:;:z:łości d ie ludz-
ZSRR NTE ·cHCE WYCIĄGAC · . i! '-' °" . oboiętne, w ja ki spo~ób w ykorzysty- kości. Rozumiemy także, że szen:ą:a 

· · KA SZTANOW D • k C b d H ł J h wane są ich o dkrycia i wynalazki. się no zachodz:e kampania anty ro· Zie a n a11ter Ury - r a W ett O llSO'O Kto w ie, byt może, że d:t.ięki ty 'll d ziecka prowadzona jest przez m1-
zajc;cie CzcchosłlJwacji w marcu w:aśn!e cechom c harakteru, stali ~ :ę zerną garstkę ludzi pra 11ną:ych tyl· 

1939 r, wskuzywało iroperialistom za prze ma W ia W Mosk W ie oni wielkimi uczonymi. Albowic w y- ko osobistego zysku. I ro:-:uraiemy, że 
chodnL>n, że kle_iuilek ckspa113ji faszy b't d · 1 k · · ' ' · d · k' I · · . . 1 ny z1a.acz nau o wy powm1~n w.osnie ro z1ec 1 :ro1, ·;a poi<i:rna 
s •ow&kiei;· jest · nadal ,;prawidłowy": MOSKvVA !PAP) - 25 bm. wy- 1 Związek Rad z:ec!:i zawsze ch :ia! j czej wyryte je:t g!ęboko cudow:1c być nawskroś ludzki. Powinien o:l- cstoia pokoju na corym iiwiecie, po· 
na ZSRR. A l~ już atak włoski na Al·. głos'! do u::z3stników \.\'szechzwią1.:- pokoju i zaw~:e walczył o pckó!, dą I slowo „STALING:łAD'' i ja nie w ie- czuwać swoją więź organiczną ze sia d a moralne i mo teiio!ne nrawo 
l:imię w kwietniu tegoż roku. atak kowe j Konfe renc ji Zwo le nnikó w P::i · żqc do uslanowienió srosunków :10· , r:z:ą, aby nt!ićd m6i rrog ł walr.z)•ć swy m ludem i z narodami ca:ego do ob[ęcia kierownictwa nad ~uchem 
w kierunku wschodnich · ,,_· ybrzcżv koju w M J skwie prz3mówicnie w, I- koju i przyjaźn i pornit:d:y lud~Hnt przeciwko Zv1iązkowi RocizieckiemJ, świata . Wprawdzie uczeni czę~ro w obronie poko ju. A'bowicm nikt 
Morza Sródzlcmrego, uwai.anego tra B k. " · Ob ' lk' h \'/ . 11 · h b ' t t · ' ·V · 6 · · · · • · · b mie niu ryty1s 1c go ,,om1tctu· rony W5Zi:l ,:c rm. · 1•:; .• c1 to cnor yc u 01 z v ami, m w1ą, ze powinni zo•mowac się wy· nie z r.o ił dla poko;u powszechn2go 
d"cyjnie za ,_,morze bryl'_yjskie„ . wy- p l d k r d H z . k R d . k' d k I w· I ,, . ., . I ł . . . h I I d 

1 , h 0 h o.:oju z ie on '"'onteroury r a w- w:ąze o z1Ec 1 o ona 10 • wspo wo1ow1°„:am1 w wa ce o po· ąc:.rnre nau!Cą, notom10Jt mec aj dzia ty.e, 1 e okona~ i co<lziań dokonuie 
wo, .ł niepoi:ój w kołac rzą zącyc IEtt J -.! hnson. kic i Paździ ernikowej Rewoluc ji S"<: ja kój. Znane nam 5Q ogromne ~iły bo- łacze polityczni zaimu!ą s!ę polii'vką. Związek Radziecki. 
AIJgl lf i Francji. Rówroc:teś'nie nara· k K I' · I d • h ·1· ł · ' .:...1 • ·1 • , • 1 • • • J 
stała potęina fala oporu przeciwko Po przeKazaniv uczestni om on- 1slyczne1 o te 1 c w1 I sto się z:ru-.i · 1ow111KoW pcK01u na co.y m sw1ec1c cdnakże doświadczenia mego kra1u Jako przed;;tawiclel je d nego z kra· 
agresji w. kr~jach kapitalistycznych ., ferencji pozdrowień w imieniu Bry- Ie m na tchnienia w budo w r.ictw ie no- i j~s•esmy g'ęboko prze-kononi o i<o- w osotniej w ojnie udowodniły poglą· jów d e mokracji ludowej, których 
Oszołomione n~ chwllę. przez „suk· tyjskiego Komite tu Ob;ony Pokoju T WP.go życia . niecności zwyt=q:;twa naszej i W o - dowo, że uczony powinien intcre- wolność i niepod leg'.ość je st nojściś· 
ces" Mon:ichiurn, masy 1i:dowe we. ·agólu postąpowych A1glików - Ha· · Przyjechaliśmy tu d o Moskwy, a by szci walki o pow szechne braterstwo sować się polityką, g.iyż cd n!ej za- le j zw:ązano trwałym sojuszem z Kra 

Francji 1 w Anglii eora?: JcpiEj rozu· wlett Johnson powiedzioł : zapewnić was, ie w w olce o pokój I ludów. leży nie tylko jego proco naukowa, jem Radzieckim, w itam . gorąco 
mieią słuszrtość polityJ.i partii Jtom'U- · ,.Mówić w Związku Radzieckim o I szc:tę.iliwe życie nie jesteście os:i· Wróc'my do naszego kraju - d o lecz również samci jego egzystencj'.J. Wszechzw:ązkowq Ko:iferencję Zwo-
ni~tycznyc)l, stofacvch · nll czele wal- pokoju oznacza to samo, co jechnć motnie ni !burzliwe oklaski). Anglii, by kc;itynuować ·olke o p:i· W ciągu 6 lat w ojny w Po lsce r:ie lenników Pokoju i z całego serca 
ki o . ookój. d o Tuly z własnym samowarem. W se rcu anQiels~iei k.losv robotni· kój prowadzono żadnej dziołalnośc:i na · składam życzenia oomvślnvch obrad, 
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U progu nowego roku szkolnego 
Zadania i obowiązki Komitetów Rodzicielskich 
po~ołane do życia wiosn'! br.• mitetów Rodzicielskich patrzy na 
• I ciparte w swych działa-I tych swych współtcwP:r?.yszy pra 

n1ach o nowe założenia programo cy na terenie szkolnym, ja!rn li 
w~ Komitety Rodzicielskie mają l tylko na dostaTczycieli {>otnocy 
ju~ za sobą doTobek kilkumie<sięcz ( materialnej. W wiekszości wy­
ne3 P~_a<'y. Pozwoliło im to zgro-

1 

padków natomiast nic wyzyska­
madz.1r pewnq sumę doświadczeń no pomocy ze strPny Komitetów 
i mozna już obecni:e dać or.-enę te O~icfrni1czycb w dziedzinie dzia­
g~>, C? ;lUŻ zostało zrobione: fak f falności O charaktene kulturalno 
rowmez tc~o - czego zaruedba- • oświatowym. Kontakty załóg o­
no. j piekuńc-zych ze szkcłami są jesz-

dów opiekuńczych. Poszczególne wskazówek i zaleceń, ale także 
„odświętne" raczej zetknięcia nie wzaje"Iln:oj wymiany doświadczeń. 
są przecież wyrazem istotnego i Powołanym do czuwEnia nad ca­
trwałego zbliżenia. łością zag-adnień szkolnych czyn­

DZIAŁALNOSC KOMITETÓW 
RODZICIELSKICH NALEŻY 

USPRAWNIC 
Dla nadania Komitetom Ro­

dzicielskim właściwego kierunku 
pracy należało by urządzać stałe 
narady badź odprawy ich człon­
ków lub też ich prezydiów z u­
dr.iałem przedstawicieli partii, 
Kuratorium, inspekfot"atów szkol 
nych i s<1morządu. Takie zebra­
nia stałyby się nie tylko źródłem 

nikom bezpośredJlic :1;etknięcie z 
KGmitetatni umflżliwiło by bliż­
Sii.ie poznanie bofo~zek i braków 
po~c-zególnych zakładów naucza 
ni a. 

Zbliża się nnwy rok szkolny. 
Należy uczynić WS'7.ystko, by pra 
ce Komitetów R!ldzicielskch po­
stawić obecnif> na właśc;wym po 
ziomie i Ulllożliwić im wypełnie­
nie ich doniosłych zadań 0>raz oho 
wią7.ków. 

I. Kawczakowa 

Nie wszystkie drogi prowadtq do Rzymu 
Ba.rei obecnie w Rzymie prorw11cj11sz apostolski w Belgrcuizie. Oc:;yw~ 

cre, fakt ten sam przez .~ię nie 0;;11acz.a nic nadzwyczajnego. Nikt Ił~ 
może zabron~ belgradzkiemu pronuncjuuowi bawić w Rzymie. 

Pronuncjusz apostolski w Belgrcui::ie nazywa 1i~ Joseph. Patrick Harley 
i jest Amerykaninem. 

Jo~eph Patrick Harley przyjechał do Rzymu pertraktować w sprawie 
zawarcia konkordatu między kliką. belgradzk.q a Watykanem. l tu dopiero 
leży, jak to się mówi, sedno zagadnienia, tu „jest pies pogrzebany". P:r.z.ed Koonitetwni Rod:driel- 1 cze n;kłe, nie ustalono też dotvch 

s~imi postawie.no dwojakie zada! cza~ ścisłr:go pro;ramu ws'.?ółd~i~ 
Dla. Mają one nieśf pomoc szko- i famr.. Nie nawrnzano rown1ez 
le oraz młcdzieżv w rczwiazvwa w szerszym zakresie współuracy 
niu trudności natury matcri'ainei. między ~t~rs7ą młodzieżą szkolną 
Tu wchodzi w grę: dcfl.ywianic a młodz1czą z fabrycznych zakła­
dzieci w szkołach, organizo~•anie ~--------------~----~~----~----~~----------~--~--~--~~--~~--~~--~~--~~------~ 

wyjazdów letnich uczącej się mio li' 16ra1·u Soc;aliznau (Ili} 

P~zy(lomillftmy sobie, że tui tui po wojnie, kiedy Tito nosił jesz;cze 
na swej f'Ocringou-.<hiej fizjognomii maskę „s,·na ludu. pr::yj:iciela ma.1 

pracujących i budowniczego socja/izm11 w Jugosławii", óu:c:eśni tajni jego 
u·spól11icy, a obec11ie zuvcl11ie jarrni amerykańscy i angielscy mocodawcy 
µ0:1rnlili mu na i11sceni;;;ucję paru procesów sądowych przeciw zdrajtom 
lugosłau:ii. w.~ród tych procesów dość głośna była rozprawa przeciw ko. 
lobora111m,ci hclgrud-::kiemu, judas;;;ou:i re purp111;::e -- arcybiskupowi Ste· 
p111wt'ico1«i. S!~(Jano1·ic :z:o~tal slw:any za swe zbrodnie na karę śmierci 
i wórrczas - lf!ż to ~obie dokładnie przypomiw1rny - Watykan rzucił klq. 
Iwę rw tyclr, htcirzy do tego słusznego i spraH'iedliwego t<:~'roku dopro-
1caclzili. Sam Tito znalu:l się u·óu1c:as poniekąd „na indeksie". 

dzieży, dbałość o kcnserwację i 

::a~~t!~~1~~:i~~j;:::~~E~ Pałac Kultury przy Zakładach · im. _Stalina 
dla uczniów znajdujących się w (Korespondencia własna ,,Głosu••) 
trudnych WP.runkach itp. Z kolei d · 
członkowie Komitetów Rodziciel- . PiNwsze uczucie, kti'1re. wsze,chwład I konstruować samochody i l!aruoloty. I da g-rupa znajd111e sobie o po'il'iedmą 

k . h · . · d „ .
1 

I me O"arnęło m111c. roliotmc<' lodzka. kuć. ~zyć - jednym sło'::em wszyot-' rozrywkę - (·.'y Hl')- je~i. jednoczcśHic 
s IC winni me szcze z1c \Y'.'~• - · ~ · d , · 'L' I · k : ltieiro "'.''l>róbować aż dotrą do sw.vch i tPatr i kinu. Dt:r 111iłuś11ikó"- lit<'ra-
k • dl · · .- · k ·1 1 to urzucie zaz rosc1. ror I<' 11~pa ·aJ:t .. 

OW a pow1ązmua zycrn S?. o Y I 1 · 1 'l · tl · t · · uluhiorl'·ch cz.v wymarzo11vch za" o- tur.Y zor,.,oanizowa11,Y ,;est wieczór iitc-bl t k . · . . . r; •>1rH' <a mys. ze wszys ,;o .o 1 mv , J •1 
z pre ~1 ma.y ą dnrn. d'.7.J~JeJSzego.

1 
zhnrhi;jem.v _:_że mamy ·dopiero pi~ć 1·a d6w. rarki, dla miłośników poezji - wie-

Jest. W ęc ich ob()IWlązk1em czu- trk - nie mogł~m jPi!r ~ k odpędzić W tym to pałacu kultury zbierają się <·zór poezji. I11ni trat ·ą. llR wysta,vę ao 
wanie nad tym by w sz.kole pano, porriwnania. które się nasuwało _ no- w uroczyste dni na ogólną. zabawę ty- muzeum, na kon«r~t. nn dancing, na 
wała atmosfera ~rawdz1we{.!o po- rćwnania Pał'l.cu Kultury ZIS z Do- si1tce robotników pracuJącyrh w zakla- przer·óżnr atrake w 1 za11:iwy. Po pra­
st~pu, by wszelkie zakusy docho- nwm Kn1ttirv nasn<'h n:qwirk~zvch dach ZIS. W takim "?niu n'Rzystko w cy uczą się i bal\·ią pnwo·.<"nicy ZIS-n 
dzącego jeszcze tu j ówdzie do 7.akbrlr'iw w Łod:..i ___:. PZPB · m '1 · palącu jeRt czynne. Rajecznie kolo ro- w zbudowan~·m przez sich ie Pałal'u 

ie tak dm.1:110 tu /1ylo„. Wystarcz)·lo jed11ak. aby „syn. ludu, przyja. 
c:cl 111<1~ pracujących i budow11iczy socjalizmu w Jugosławii" zdarł w ciqgu 
0Hal11ich fot tal• ucią:ilitt«~ dla niego maskę demohraty, oraz wstqpił na 
drogr jawrej zdrady interesów swego kraju, i oto pr;;;estał odra:m figu,. 
nnooć 1111 1catybński111 ,.indeksie". Zbrodniar;;;a Tito, re11egc1ta i zdrajcy, 
dywersanta anglosaskiego kunitnłu 11ie znajdujemy na „liście", podlegfl• 
jqcych groźbie ekskomimihi. Wręcz przeciwnie: papież; Pius Xll c111Ce 
z nim 11a1ciqznć pmwdziu·ie .1erdeczrie stosunki w ramach - konkordatu. 

Powiada przysłowie: rnzystkie drogi prou:ad=q. do Rzymu. Nie prawda. 
i>o Hzym11, niestety. jah ród:imy, prowadzą jedy11ie kręte ścieżki matactw 
politycznych, drogi /as:ystou:skiego ro~boju.„ ' 

głosu wstecinictwa zostały uda- Pn lar Kultnr:<" przy Zaklarln,·h Ramo wy dom kipi od rallości wPRcla. Każ- Knltnr,y. B. Beatus -· -·-~-- E. Tam 

remnionc. I w tej dziedzinie dzia- c·horln"·.,·rh imicn1P Rtalrna (ZJ~) zo­
łalności Komi.tety Rodzicielskie zo I ~t"}, 7.hudowan.'· ~ rn:i:i r: Xirzlirzona 
staly w:vposazone w daleko idące 1lMf' Jll•n,·rh 1 p1rkn~·r·h ~111 rlla prar.v 
uprawnienia. Ich przedstawiciele nmy:!m,·e.i" zabawy i orl~o;:1.rnk~1. Pa­
mają praw" brać udział w lek- lar irRt mf'l'o.~Prwalną 111c1ą. . zw1ąza11y 
cjach urządzać odczyty i pou·a- z fa hr~·loi„ .Je~t tu laboratonum teeh-

Wielka bil wa o jakość· 
danki' it " nic·znl'. Pokój stachanow<'ÓW Tlwagi n 

p. • . pracv, księga zasłużonvrh - fotogra-
• Jak dc~ychczas ~yp.ełniły cią- fie na:il<>pnych krótkie życiory~y i 
znce na nlch obowrnzkt nowo p1>- pro<·Pnt wykonania. 
wołane Komitety Rodzicielskie? Przy fahryce i~tnir.ią ~zkoly trch­
Jest faktem bezspornym, ie w I 11ir·znr. inst;-tut, przedszkole i żłobek. 

swej wiekszoś<>i ich członkowie .Tr•t kilkn r•>żnnb bibtotek. Biblio­
w;vkazali jak naiwięcej oddania teka Z•ri~zku Z~wodowego prz:v zakła­

i dobrej wcli. . Podeszli ofiarnie I darh ~Minda sto ~sięcy tomów. i Ji_ 
do postawionych przed nimi za- <'? .P1i:-tnaśr1e. ;ys1ęcy e:r:ytel~1kó_w. 
dań, ale w pracy tej napotkano ~1hbote~a dz1ec1ęc& ma d_wadz1°:ic~:i 
również na poważne trudności. pięć tpięc! tom~,., ł ~rzy i pół t:vs~ą.-

W łonie wielu Komitetów Ro- ca czyt~lmków .. ~rzep1?kna crytelma. 
dricielskich powstała taka sytu- w któr?~. spoko3rue mozna popracować 

• . h • t • ł • l nad k!'1azką.. 
ac3a, ze C: OC są 0 cia a wie ooso Osobn~ pokój dla pracv młodocia-
bowe, .ci~za.rtpra.ey spocq.ą\ na bu- nych am"ator6w malarstwa i rzeźby -
kac~ ~ednos.ek. Te~ ~tan rzec~y młodociani od la+ H - 17-tu. 
p~w1n1en w. przyszłos~1 ulec ~mta Sala teatralna, koncertowa. kfoo. 
nie. Pow~ne z~darua,. • stGJ,C~ , C9 dzie:6 kilka razy dzi&nnie wyświetla. 
przed • Kom1tetam1 Rodz1c1elsk1m1 ·ny ,jest film, 3-4 tysiące Judzi dziennie 
w obhc-zu nowego roku szkolne-\bvwa w kinie fabrvM:r.vm. 
go bę~ą m~gly być w pełni wyko ·W jei!nej z sal zn~jduje się Muzeum 
nane Jedyme wówczas, gdy podej p<>świ~cone pamięci wielkiego barda 
mie je szeroki aktyw społeczny.\ rewolucji Majakowfikiego, obra?.ują.ce 
Niewielka grupa nawet ofiarnie żyl'ie i twórczość pi:ety. 
pracujacych nigdy nie podoła t.vm W szeregach sal zn;llazly tu sobie 
wszystkim obowiązkom Przecież/ Rirdzibę kółka amatorsk1e, orkiestra, 
niemal w~yscy członkowie Ko- chór, kółka teatralne, balet. 
mitetów Rodzicielskich to są lu- Ol?romna przepy~.zn~ sala tańca. Tu 
dzie pracujący zawodowo, a nie- sPtk1 młodych l_ud~r w godzinach v:ol­
rzadko obciążeni również innymi nych od pracy i n11uk1 - wesoło spę-
obowiązkami społecmymi d?.Pa czas.p ł 

N • k d h rzy a acu Kultury mieści eię 
• • Je wyzys anym atyc ~zas przed;zkole. W przedszkolu specjalna 
zrod~em. pomoc~ .w P!acy wielu i salo. zabaw - wszystkie gry od naj­
Kom1teto~ Rodz1c1~lsk1<;_h są szkol prostszych aż do szachów są. do dyspo­
ne Komitety Op1ekuncze. Ich zycji dzieciaków. Jednocześnie bawią. 
ścisła wzajemna współpraca w się i uczą. Do nauki jest osobny po· 
wielu wypadkach nie została za- kój, w którym dzieci mogą. robić róż­
dzierzgnięta. Co gorsza, wiele Ko ne doświadczenia, rzeźbić, malować, 

Nasi korespondenci jabrJ.Jc_zni pis~ 

Załogi fabryk 
Takiej frekwencji no zebror.iu daw· 

no już nie pamięta przewodniczący 
Rady Zakładowej, ani sekretarz ::ir­
ganizacji portyjnej. Możemy powie­
dzieć bez przesady, że na zebranie 
przewijaczy, tkaczy i brakarzy pierw 
szej zmiany PZPB Nr 4, stawiło się 

95 procent załQgi. Zebranie zagaił 

tow. Kotarski. Mówił o tym, co skło· 
niło Związki Zawodowe do wprawa· 
dzenia dodatkowego premiowani~ 

za dobrq jakość produkcf1. 
- Nieraz zdarzało się, że patrzy· 

liśmy „przez polce" na te, czy inne 
błEldY tkaniny - mówi larokarz tow. 
Siennicki. - Taka ojcowska pobłaż­
liwość nie wyszło jednak na dobre 
ani naszym zakładom, ani klasie ro· 
botniczej w ogóle, bo to ona prze­
cież nosi odzież „z błędami". Jesiem 
pewien, że przy zaostrzonej kwali­
fikacji robotnicy nasi zaczną wytwa­
rzać lepszą przędzę i lepszy towar. 

Tow. Szafrańska pracuje w prze­
wljalni. Na zebraniach no ogół nie 
zabiera głosu, po prostu dlatego, że 
nie jest zbyt wymowna, ale dzisiój 
i ona ma coś do powiedzenia. 

- Dobrze siEl stolo, że zostały 

wprowadzone dodatkowe premie za 
dobrą jakość produkcji i że ogłoszo· 
no konkurs na najlepszy zespół. Cho 

Przyszli inżynierowie na praktyce w WSM tir 4 
Zgodnie z planexr DcFt:rtamentu cy praktycznej Uważają. nas za. star. dla których praca przedstawia najwię­

Szkolenia. Kadr w okre~1e wakacyj. M)·ch kolegów, oi! których chcą. się kszą. wartość. Dlatego też z zadowole­

nym w halach Wytwórni Spizętu )fr jak najwięcej nauczyć. W czasie pra- niem stwierdziliśmy, że zarządzenia 

chanicznrgo Nr. 4 pojawili się prakty- cy nie ma dziś tego przesadnego daw- ułatwiają.ce mlodz:cży robotniczo-chłop 

kan·ci _ studenci 'l\"}ższych szkół tech- niej dystansu, dziclą.cego knndydata skiej drogę do studi6w, są. słuszne i 

nicznych. Wielu z ras pamięta sprzccl na inżyniera od robotnika. Uwydntnia celowe. 'l'ylko z tych warstw może wy 
wo:>jny 0,~ych palliczyków - synów się natomiast socjalistyczne koleżeń- rosnąć narybek techniczny, pod które. 

dziedziców czy kap;taligtów, którzy w ~two pracy. We wRpólnycih rozmo- go kierunkiem będziemy pracowali z 

więk~zofoi wypadków chai!7 ali mi~thy wach z kolegami doszliśmy do wnio- pełnym zaufaniem. 

maszynami ze z1!l'clzonymi minami, 

skrycie ziewając od niCW) ~punia po 
nocnych hulauk•1<·h. 

Rku, że tajemnica tej zmiany polega na 
tym, iż ci przyszli n11~i kierowniry są 
ludźmi spośród nas, ludźmi z pocho­
dzrnia rohotniczego cz.v chfo;>,kiego. 

Józef Boryna 

korespondent fabryczny „Głosu'' 
z W. 8 . M. nr 4 

• • zapoznają się z zasadami nowego prem1owan1a 
ciaż sama, jaka przewijaczka, do I tylko żywiołowy ruch szerokich mas 
konkursu stanąć nie mogę, lc.:z robotników zatrudnionych w przemy· 
przez staranne wykonywanie mej ro- śle bmvełnianym. Batolię tę popro· 
boty pomagać będę naszym zespo· wadzić muszą i u1ąć w swe ręce róvv 
łom tkackim. Tak pojmuję mój ooo· nież aktywiści partyjni i związkowi 
wiązek robotnicy i członko partii. wszystkich zckładów. Zadaniem ic'i 

* winno być wcielanie w czyn post:i· 
W nowej tkalni PZPB Nr 1 dyrek- nowien i decyzji, podejmowany.:'1 

tor Krzeczmonik zapoznaje zebro· przez robotników. Muszą oni czu· 
nych z nowym regulaminem premio-
wania. 

wać nad tym, aby wzmóc na wszyst· 
kich oddziałach bntrolę produkcji, 
podnieść św:adomość robotników · I 
ich wyszkolenie fachowe. Wówczas 
dopiero kampania o jakość odniesie 
zamierzony skutek i przyczyni s'iEl do 
wydatnego podniesienia gatunku to­
warów, produkowanych w noszycn 
fabrykach. 

„W 11 jedynce" morny wielu do­
brych tkaczy. Nawet spośród tych, 
którzy niedawno rozpocząli procą w 
fabryce. 11Młodzieżówko" tow. Krzy­
żanowska, obsługująca 12 krosien, 
wyrabia wysoki procent primy i pd­
ną bazę akordową. Nic wiąc dziw· 
nego, gdy cieszy sią, że będzie mo­
gła zdobyć nagrodą za swą pracę, 
bo w pełni na nią zasługuje. Dzłęi<:i 

takim, jak ona fabryka osiągnie lep­
sze wyniki produkcji. 

Na 
, 

poz or drobne 

* 
Spodziewano się na „Księżym Mły 

111e , że prządki, które nie zostoly 11 

objęte premiowaniem, okażą na ze· 
braniu z tego powodu swe niezad·o­
wolenie. Tymczasem podeszły one· 
do tej sprawy bardzo 1ozumnie. 

- Jeśli rozbijacze bel przypilnuj:i, 
oby bawełna była czysta i nie będą I 
mieszać różnych gatunków oraz od· I 
cieni, wtedy i nasza praco będzie o I 
wiele lżejsza I my bądziemy mogły 

więcej zarobić i wyprodukować lep· 
szą przędzfl. 

Do przewijaczek prządki nie mia­
ły potrzeby apelować. One same zo 
bowiązał74 się procowo:: uważniej 

i I usuwać błęd.y z przędzy. 

* 
Na wykończalni PZPB Nr 1 uwa±· 

1 

nie przysłuchiwali się słowom tow. ' 
Zasadzińskiego drukarz.3, farbiarze i 
zespoły bielnika. Zrozumieli jasno, że 
stanowią ogniwo wielkiego łańcuc11a 
wspólnej procy całej wielotysięcznej 
załogi „bawełnianej iedynki", że do 
nich należy bardzo ważny, odyż 
końcowy etap produkcji. 

* 
Nowa walka o jakość - to riie 

ale doniósłe ~lepszenia .. 

' 

innym razem materiałowe obicie na 
walcach maszyny, kiedy indziej znów 
pc•żar o~jął kilka maszyn, przecho· 
diąc kanałem podmaszynowym, 

Począłem więc przemyśliwać nad 
znalezieniem zastępczego środka, spi 
nającego pasy. Pomógł mi w tym 
przypadek. U naszych rymarzy spo­
strzegłem bezużytecznie leżące troki 
z twardej świńskiej skóry, których ze 
względu na ich sztywność nie moż.na 
było uż.ywać do szycia. Postanówi· 
łem zrobić próbę. Przez 10 godzin mo 
czyłem' troki w wodzie, następnie 
skręciłem spiralnie w ręku, naciąg· 

nąłem na deskę, przybijając je gwot 
dzikami, aż do czasu zupełnego wy• 
schnięcia, co trwało około 12 godzin. 

\V dniu 22 stycznia bieżqccgo roku 
założyłem dla próby pierwszą z przy 
gotowanych żyłek zastępczych na 
klamry pasa. Próba moja powiodła 
się znakomicie. Do dnia dzisiejszego, 
tj. przez okres 8 miesięcy żyłka dzia· 
ła doskonale. Ani nre wypada z klam 
ry, ani nie przecie1a się, jak drut, o 

Wiemy, że Ry•uacja tu l)O wojnie u. 

legła zasadnit>zcj zruiani-:. Przez Ni­

sze hale przeimn~ło się kJka turnu­
sów prak!~·kanckich i wraz ze ~~z.r ­

stkimi kolegami robotnikami możemy 
zestawić nasze wnioski i opinie. Prze­
de "·szystkim musimy podkreślić ~zczc 
ry sto.rnnck. z jakim praktykanci si.;­
do nas odnoszą.. 

Kto usun~e ślady prusactwa w Dusznikach 

Oddajemy dziś głos tow. Romanowi 
Rajcy, robotnikowi draparni PZPB 
Nr 1. Wydawało by się na pozór, że 
pomysł racjonalizatorski tow. Rajcy 
je st drobny - zastępcza żyłka do spi 
n.ania p:.isów przy maszynach drapar­
skich - ma on jednak duże znacze­
nie zarówno ze względu na oszczęd­
no§ć, jak i na bezpieczeństwo pracy. 
D!atego z.i.mieszczone poniżej uwagi 
naszego korespondenta z PZPB Nr 1, 
tow. Czeknńskiego, uważamy za zu· 
pełnie sluszne. 

jej zęby. W czwartym miesiącu pró· 
by, gdy przekonałem się, że wytrży­
małość żyłki nie ulega wątpliwości, 
złożyłem wniosek rac jonalizatorski, 
który został przyjc;ty. W na jbliższym 
czasie spodziewam się otrzymania 
premii za mój pomysł. Tymcżasem 
przygotówałem już kilkanaście no· 
wych żyłek, które zakładam na pozo· 
stale maszyny. Nkstety, przygotowa· 
nie odpowiedniej ich ilości z surow­
Cd, znajdującego się w fabryce, nie 
ll'.oże odbywać się w czasie normal· 
nych moich zajęć. Jak dotąd, nikt 
spośród kierownictwa nie zaintereso­
wał się sprawą przygotowania więk­
szego zapasu, a pewl'lego dnia żyłek 
może zabraknąć. 

I.at'l'fo możcmv zauważ~ć , źo bynaj 
mniej nic chcą. nam impono"·ać s~·ą 

1f'1edzą. teorct .'·~z.1ą,. Przeciwnie, do­
strzegam~' z ich 5trony szacn'•l'k dh 

naszych dofo iaC:"z?ń i znaJomoś::i pra 

OTWARCIE WSZECHZWIĄZKOWEJ 

WYSTAWY PUE??;KINOWSKIEJ 
W MOSKWIE 

Dnia 18 :-ierpnia w gmachu muzeum 
literatur.Y w )fo8kw'e otwarta zo,ta ­

ła \.\'szech1.wiązkowa Wystawa Puszki 
no,.;-skn. Otwarcia dokonał gcnernlny 
! ekrelarz Z"iązku PL;arzy t:l::iRl~ .\le 

k~ander .J:'adie.iew. 

Niedawno temu wróciłem z wcza 
sów z Dusznik. Nie są to moje 
pierwsze wczasy dlatego też 

mam możność ocenić ich stronę or­
ganitZacyjną, jak również warunki 
wyżyw:enia i- opieki w domach wy­
poczynkowych w latach minionych 

i obecnie. 
Muszę tutaj stwierdzić, że tego­

roc:me wczasy były lepiej zorgani­
zowime. L epsza był>a i organizacja 
podróży wczasowiczów, lepsza też 

opieka nad mmi w domu wypoczyn 
kowym. 

Jeśli z okresu wczasów w Dusz­
nikach jestem najzupełn.:ej zadowolo 
ny - to mam kilka uwag kryt.ycz­
nych pod adresem samorządu miej­
skiego w Dusznikach i pe wnych or­
qanizacji społecznych w te j m iej­
scowości uzdrow:skowej. 

Uwagi te doty~ wyłącznie nie­
usuniętych dotychczas śladów nie­
mieckiego panowania na tych zie­
miach. Pomijam już fakt, że przy 
wielu uliczkach ! alejach <Dusmik 
znajdują się drogowskazy i nazw y 
w języku niemieckim. 

Takie ślady niemieckiej władzy 

znajdują się jeszcze, niestety, dość 

l:cznie również na terenach okupo­
wanych przez Niemców w latach 
1939- 1945. 

Jednak bardzo rażą kuracjusza -
robotni.k,a napisy na willach wypo­
czynkowych i kuracyjnych w języ„ 

ku niemieckim. W Duszniikach je­
szcze po dziś dzień znajduje się w:l­
la zaQpatrzona wielkim napisen: 
„Quelknhaus". 

A co już szczególnie drażni kura­
cjusza - to pomnik - zt~ztą in-

den zabytek sztuki, bo kiepsko wy­
konany - W:lhelma I„ przy jednej 
z pryncypalnych ulic. 

Komu potrzebny jest ten pomnik 
i podpis, jaki w jęzY'kU niemieck:m 
znajduje się na jego frontowej czę­

ści - „Dem Grosskeiser W:lhelm I 
und seiner siegre:chen Armee"? 

Podobno nie raz już interwenio­
wano u tutejszych władz samorzą­

dowych w sprawie usunięcia pomn: 
ka do lamusa miejskiego, jednak 
bez skutku. 

Czy by nie było bardziej właści­

we, gdyby w Dusr.znikach stanął du­
ży pomnik Chopina, który tutaj 
przebywał i tworzył? 

W. Tylman 
Korespondent fabryczny „Głosu" 

.z PZPB 1. 

Oto co mówi tow. Rajca o powsta­
niu owyQh skórzanych żyłek: 

„Pracuję w naszej wykończalni z 
4-letnią przerwą wojenną od 1920 r. 
Pried wojną używaliśmy do spinania 
pasów przy maszynach draparskich 
specjalnej żyłki sprowadzanej z An­
glii. Po wojnie artykułu t ego zabra· 
klo. Zastępowano go S·milimetrowym 
drutem, który łączył klamry, uchwy 
tujące pas. Stosowani~ drutu, po· 
wszechnie przyjętego v1 naszych fa­
brykach, nie było ani praktyczne , a­
ni bezpieczne. Często następowały 
wypadki wysuwania się drutu z kłam 
ry, co nie tylko wywoływało uszko­
dzemie maszyny, lecz zarazem zagra· 
żało zaprószeniem ognia od iskry, 
wvnikłej z tarcia drutu o metalowe 
części maszyny. W ostatnich latach 
byłam świadkiem 5 tcg0 rodzaju po­
żmów. Straty, powstałe z terro powo· 
clu, były ba rdzo poważne. Rf\z spalił 
fię cały towar, założony do drapania, 

• • * 
Naszym zdaniem. kierownictwo za 

kładów powinno ułatwić ob. Rajcy 
wyprodukowanie dostateczne j ilości 
tego niezbędnego artykułu pomócni· 
czego, tym bardziej, że korzyści z u­
życia zastępczej żyłki są duże i 'nie 
ulegają wątpliwości. 

Koszt produkcji omawianych żyłek 
bedzie na pewno niższy od strat, ja· 
kie spowoduje brak żyłek. 

koresoondent , Głosu" z PZPB· Nr 
Wł, Czekań!iki 
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rocznicą krwawego września 1939 roku 
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Leon Pasternak 

Tak bylo· 
1 

Kiedy Goering przyjeżdżał na łowy, 
kiedy Beck mu sprzedawał ,>jczyznę, 
choć kolanem łamano nam żebra 

o zach poetów 
jĄdam Wauk 

I Dzieje i 

I 
I 

Ci, ro zginęli w mur.i.eh. Wars:~awy, 
m, co zginęli na Westerplatte, 
ci dali życie nie za nic. 

I Władysław Broniew!!:! 

• • Syn podbitego narodu, syn niepodległej pieśni, 
O c:iym i jak mam śpiewać, gdy dom mój - ruiny i zgliszcza'/ 
lak czołg przetoczył się wrzesień ziemi ojczystej przez pieni, 
a moja dłoń jest bezbronna i bezbronna jest ziemia ojczysta. 

- my krzyczeliśmy: Precz z faszyzmem! I 
Ci, co polegli w śn~egach. Narviku; 
ci, co polegli w piaskach Tobruku, 
ci nie polegli za nic. 

Ja na tę ziemię powrócę, ja chcę ją zbawić, ocalić, 
stamtąd chcę światu płonąć serca i pieśni pożarem, Za protest - kula w pierś. 

Za strajk - głodcwa śmierć. 
Wstaje -z dawnyr.h lat 
widmo krwi i krat. 

2 

Pan Prezydent bawił wciąż w Wiśle, 
Pan Prezydent pulował beztroski, 
nie miewał zastoju w przemyśle 
pracowity kat M::;ciejowski. 

A Pan Premier jako kosynier 
pozował do fotogrnfii, 
biły salwy w Chrzanów i Gdynię, 
ha, Pan Premie::: to przecież potrafił ... 

3 

A kiedy zaś próby czas nadszedł, 
runął wrzesień jak błyskawica, 
dla nas była walka )ak zawsze, 
dla nich była rumuńska granica. 

Dla nich Spała i Białowieża, 
dla nas pała, Kartuska Bereza, 
oni z roli wyrośli i z soli, 
myśmy z tego wyrośli, co boli. 

Za protest - kula w pierś, 
za strajk - gkt:owa śmierć. 
Wstaje z dawnyr'i lat 
widmo krwi i krat. 

4 

Zboże. Węgiel. Ropa. 
Oto, czem dla nkh Polska była 
- kartelem dla Lilpopa 

folwarkiem dla Radziwiłła. 

5 

Kiedyś nawet wspominać nie będziesz, 
jak się z nimi sromotnie skańczyło .•• 

Kres połóżcie fałszywej legendzie! 
PJtmiętaj, bracie : 
Tak było. 

1943 r. 

Władysław Broniewski 

I 
Ci, co wołali - merde - w Bir-Hakeim.w, 
ci, fJL topili statki w Tulonie, 
do tamtych byli podobni. 
Ci, którzy niegdyś. padti 10 Madrycie 
i którzy wzięli pierwszeństwo śmierci, 
do wszystkich byli podobni. 

Ci, "::J bronili murów Odessy, 
ci, co bronili Sebastopola, 
bronili siebie i nas. 
Tam, gdzie się Wolga zbliża do Donu, 
tam, gdzie się gruzy Stalingradu świecą, 
tam ocaloJto nasz d~. 

Tó~eł Prutkowski ........ 

le·nino 
Obywatelu Generale! Rozkaz będzie wykonany. 

W6ró.t niemieckich szeregów wyrąbiemy preejfo!e. 
Opór h1tlerowski jutro będzie złamany. 
Uzy można odejść F - Odejdźcie, 

Pod obcym niebiem krzew pod wichrem gnie się, 
Oocy październik, obca slota i błoto, 
A~J w marzeniach naszą widzieli8my je.tień, 
Nas·~ą najdroższą jesień.,. po"lską.„ złotą: 

- :tołnierze! będę przemawiał najprościej, 

Jutro zapłonie nasza zemsta i gniew. 
Ruszcie na wroga strasznie, bez litości! 
Oko za oko! Krew za krew! 

Niech wr6g od po"lskich 'tuf mę nie wykręci, 
Niech polsk4 żołnierz naciera jak Zeto, 
Za łzy, węzienia, Majdanek; Oświęcim! 
Oko za oko! Krew za krew! 

Niech trupy Niemców w krwi popłyną, 
. Niech się rozdźwięczy nasz zwycięski. śpiew, 
Naprzód PoT,acy! P1·zed nami Lenino! 
Oko za oko! Krew za krew/ 

I pokazali, że nie zginęła, 
Nawet Jeżeli oni zginą. 
Polslr.a wcią.e tyje, Polska mś<>ić zaczęła! 
Lenino! Len·ino! Lenino! 

chcę, żeby z gruzów Warszawy rósł żelbetonem socjalizm, 
chcę, żeby Hejnał Mariacki szumiał czerwonym sztandar~m. 

Dumna i piękna Warszawo, chwała twoim ruinom, 
chcę zliczyć i ucałować twoje męczeńskie cegły. 
Podaj mi dło11, Białorusi, podaj mi dłoń, Ukraino, 
wy mi dacie na drogę wasz sierp i młot niepodległy. 

Łuno . wolności ludów, moc w zaciśniętej pięści! 
Przeminą dhi niedalekie i będzie się świat rówieśnił. 
Piszę dłonią bezbronną, groźną, chociaż się nie mści, 
syn podbitego narodu, syn r-iepcdległej pieśni. 

Reprodukcja plakatu wojennego z 1945 r. 

Stanisław Ryszard Dobrowolski -.-„ 

Naprzód 
LVięc nie zginęła - i nie zgi11ic! 

Piećdziesi~ciu 
Helena Jaworska 

Obrońco111 
Stalingradu 

Wolność - żywym, chwała -=-- temu, co pad11ic! 
Za krew bli.'.ikich pr;:;clan,ą nicu;i;inie 
W pierś Berlina - stalowy. bagnet 1 

Październikowy mrok, jak kat, 
nad śpiącym miastem groźnie stanął, 
wśród pustych ulic świszcze wiatr, 
stukają buty SS-menów 
i jak bredzenie c:it.żko chorych. 
przelata ulicami miasta 
październikowa noc Szesnasta 
z rykiem motorów. Czy upiorów? 

Warszawa nie śpi,_ okiem okien 
rachuje auta: siedem ••. osiem ••• 
\Varszawa nie śpi, bo - drapieżna -
przyczaja się w udanym śnie, 
a sen Warszaw; - to jej gniew, 
a wtedy czuwa i ~nu nie zna. 

Zerwanych mostów nie wyminą 
pociągi, rezerw nie dowiozą : 
już tydzień przy skręconych szynach 
brzuchami świecą parowozy 
ł zamarł wszelki ruch na wschód, 
cały garnizon trwa pod bronią, 
tylko patrole tak jak wprzód, 
chodzą z pistoletami w dłoni, 
tylko po mieście tak jak zwyklc­
złowrogo trzeszczą motocykle. 

Październikowa noc okrakiem 
stanęła - czemu': - nad Pawiakiem, 
rozlała śmierć po więźniów twarzach, 
przez kraty przepuściła świt, 
a wtedy - tupot w korytarzach 
i w każdej celi klucza zgrzyt! ·· 

Apel pośpies~ny, apel krótki, 
jak salwa : - „Alle raus!" - i wtem, 
jak słowo, które w gardle utkwi, 

ten dzień zanrzestał być już dniem 

Ich wszystkich było pięćdziesięciu. 
Wiązano grupy po dziesięciu 
i pchano siłą w paszcze a~t, 
a potem - Wola, Włochy, Dworzec .•• 
Nad wszystkim bujał jak proporzec, 
dopełniający się już gwałt. 

O patrz, Warsu.wo, to są ci, 
za których się historia mści, 
to oni wolą nieugiętą 
uczyli nas, jak żyć, jak bić się, 

jak gardzić życiem, kochać życie, 
ażeby syn i wnuk pamiętał .•• 
0, patrz, Warszawo, toż to tamci, 
którzy nas mieli zmiażdżyć, stłamsić, 
przed nasz są powołani sąd, 
by im wyrokiem wskazać krwawym, 
że siła podłych nie jest prawem, 
że to bluźnierstwo, że to błąd. 

Ich było tylko pięćdziesięciu, 
z Powiśla, z Woli byli wzięci, 
z warsztatów pllicy, fabryk, hut .•• 
chleb nasz i - o Niepodległą! 
To oni każdą z bruku cegłą 
o wolność bili się, o lud, 
o chleb nasz i - o Niepodległą! 

Ich było tylko pięćdziesięciu, 
lecz po nich poszły nas miliony 
w wojeilnym srt.częściu i nieszc.zęściu 
ku dniom tak wtedy oddalonym .. 

Ich b~ło tylko pU.ćdziesięciu, 
a myśmy zaciskali pięście ... 

Obywatele, towa:-zysze, 
ni.I! -iecei o nich nie napisze ••• 

N ad 8 tali11gradem 
św-it -
jak popiół nieostygly leży,. 
Ruiny mgłami dymią, 
clerniein w niebo wbite. 

N a drzewach niezwalonych komittów 
słońce 

rozpostrzyj szerzej, 

Takim dzisiaj sztandarem 
niezwyciężone mi<tsto riakryt~. 

Chcieli z tej ziemi 
wolność 

pazurami pocisków wysZ<n'pać. 
Szli w dymie brodit<!C. 
Czołgami walili do bram. 
Szybciej niż pancerne dywi,zje 
od schylonych grzbiet6w Karpat 
parł znad Zatoki Bi~kajskti,ej okrzyk: 
N 'J pa.saran! 
N o pasaran! Czy slynysz' 
Kark ugięty prostuj! 
Towarzyszu z Warszawy, Oslo, Paryża, Pragi 
nieprawda, że znad Wołgi doleko, 
Ten okrzyk przerzucić mostem 
i tylko ramię wyciągnięte 
przedłużyć o nabity karabin. 
in.ad horyzontu 
wolność 

na rękach stwardniałych tceparta 
w At lantyk stopę tanurza. 
Blasl, 
o Alpy się opa.rl. 
Dzi..§ lud wydziera z historii 
przemocy sczernia4 kartę, 
Nad Stalingradem świt. 
I świ.t nad Europq, 

Za ru;ny, za m ord, i:-a zgliszczci, 
za zbielały 8ród kaźili wlos -
jeszcze jeden smici·tclny 1cystrzal. 
jes:zcze jeden f. sla;.;ny cios r 

l eszcze jeden ci.os, byle z moc% 
nim ostatn! skolc odd.c('hu nie zaprze -
aż zatcaU się v:icko nad nocą 
i wesoly dzie1i nastanie nam.„ Napr;;ód! 

I 
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I '°f,:-W nieus·tannym pakcie z diabłem hitlerowskim STANISŁAW BRUCZ 

nagrody Komu Ameryka przyznaje 
„Amerykańscy fałszerze histo- jenną Polską! Mon~i~ore Pacem 

rii i ich anglo - francuscy wspól- (obecny Pius XI!) dopilnował aby 
nicy usiłują wywołać wrażenie inter~'"Y III Rzeszy byłv w nim 
- czytamy w publikacji Radzie- dobrze zabezpieczone. Wystarczy 
ckiego Biura Informacyjnego zaryto·11ać choćby art. Hl tego o­
(„0 fałszerzach historii". 1948 r.) ryglnalnego paktu kościoła z dis 
- iakoby pr?:•,•potowania do dru błem hitlerowskim: 
gicj wojny świa.towej rozpocze- „Biskupi przed w.-jścietn w po 
ły się jesienia 1939 r. Któż jed- siadanie swych diect'zji (nietniP-c~ 
nak d7.isiaj poza zupełnie naiw~ kich) złożą na ręce namiestnika 
nymi, rlającyrni wiarę byle iakiej Rzeszy w państwie zaintere&awa 
:;e::sacji ludźmi pozwoli się zła- nym (prowincji niemieckiej) lub 
nać na ten haczyk? Któż nie wie, na ręce prez. Rzeszy {lrzysięgę 
że Niemcy rozpoczęły przygoto- wierności o treści nast~pującej: 
wania do wojny bezpośredni0 po Przed Bo1;tiem przysięgam na św. 
dojściu Hitlera do władzy? Któż Ewangelię, iż so::anowac będę i 
nie wie wreszcie, że reżim hitle- każę szanować podległemu mi 
rowski został utworzony przez kler-myl rząd ustanowio-ny na 
kola monopolistów niemieckich mocy praw konstytucyjnvch 
za pełną aprobatą sfer rządzą- państwa, iż dbać będę, tak jak to 
cych Anglii, Francji i Stanów jest moim obowiązkiem o dobre 
Zjednoczonych!" interesy pa11stwa niemiN!kiego, 

Dziś, gdy w związku ze zbliża iż starać się będę w sprawowaniu 
jącą się 10-ą rocznicą wybuchu świętego powierzone~o mi po• 
dru~lej wojny światowej. dema- :'lłannictwa o upobieżenie wszel 
skujemy wszystkie ciemne machi kiej szkod:ile, rnog1tcej temu pań~ 
nacje, które doprowadz;ły do ma stwu zagrażać". 
sowego 1udobójstwa w latach Z artykułu tego chyba jasno 
1939 - 1945, niepodobna nie wynika kompletne podporządko-
1Vspomnieć 0 jednym ·z głfiwnych wanie się kqścioła niemieckiep;o 
czynników owych machina;::ji .. „dobru i interesom" reżimu hitle­
"Natykanie. O ile mianow!c:e rme rawskiego. Oczywiście. że zasadę: 
rv!{ańskie zwłaszcza ba11~i i tru- Deutschland, Deutschland i,iber 
sty dopomogły w uzys1{:miu wł:1- alles - gwarantują i pozostałe 
dzy Hitforowi potężnytm kre:iv- postanowienia konkordatu. Art. 
tarni finansowymi. Wa tvkan •:.- 17 stwierdza, że własność kościo 
dzielił z punktu twórcy h1tl~ruw la podlegać będzie tym sann·m 
skiego reżimu nleoqrani·.~zoni:<o nrzevhom p~awnvm. oo wszelka 
kredytu moralnego i poitt?::zne- inna własność. art. 30 zohowi:l?.\: 
g•J poparcia. je d1;1ch~wnych do orlprav>1iv.~ia 

I tak. ledwie Hitler 7-d;iżył - p:> niedzielnych mszach modłow 
(w miesiąc po nadpaleniu Re'.r.~- za pomyśl?ość Rzc:sz:v •. <?-rt .. 31 i 
stagu, 23.III. 1933 r.) - o5wi,\d-\32 zakazuJe orga!11z.ac3om 1 d~~ 
czyć, iż pragnie „utrzymat: i roz- ch?wnym, katohck1m wsz~lk1~~ 
budować przyjazne stos11nki ze dz1alalnoscl ~ ramach orgaruzac31 
Stolicą Apostolską", już w kwiet pollty~znych itd. . . · 
niu tego roku obecny papież, a Jeśli dodamy, iz. w-w koi; kor: 
'\vówczas watykański sekretarz dat „był ze stanowiska polityki 
stanu Pacelli,' przyjął delegację zagranicznej ~ wewnętrznej pi~r­
hitlerowców z von Papenem na wszym powaznym układem mię· 
czele, a 20.7.1933 został podpisany dzynarodowym, zawartyl? z no­
konkordat między Rzeszą a Waty wą Rzeszą, co zostało zapISane na 
kanem. rzecz partii (hitlerowskiej) i pań-
Niezwykły to „konkorda't". stwa, jako mora~:r„ sukces„." 

Ani go porównać z wyrnierzonym („Handbuch }er r~hg1osen Gegen 
przeciw żywotnym interesom pań wartsfragen , Fre1burg 193~ r.! 
stwa konkordatem, zawartym autor: kardynał Groeber): 1eśh 
m'ędzy Watykanem. a przedwo- wspomnimy, iż Hitler w dniu 

MARIAN GOLIAS 
adiunkt Uniw. Lódzkiego 

8.7. 1933 oświadczył: zawarcie 
konkordatu między Stolicą Apo­
stolską a rządem Rzeszy spowo· 
duje, iż obywatele wyznania 
katolickiego stać odtąd będą 
bez żadnych zastrzełeń w służbie 
nowego Jlań<itwa narodowo - so­
rjalistycznego''; jeśli zacytujemy 
Mehę von Pappena. iż .• zawarcie 
konkordatu oznacza nadzwyczaj­
ne u.mocnienie zewnętrzne polity 
czneJ pozycji Rzeszy" - zrozu­
miemy dobrze, jak wielkie usłu­
gi oddał monsignore Pacelli (obec 
nie: papież Pius XII) ludobójcze­
mu ustrojowi hitleryzmu. Uła­
twił on kapitalnie Hitlerowi u­
gruntowanie władzy w Niem­
czech, przygotowanie „interwen­
cji" hiszpańskiej w 1936 r., au­
striacki „anschluss", napaść rta 
Czechasł-Owację i barbarzyń$ki 
rtajazd na Polskę„. 

Tych „zasług" niemieckiego pa 
pieża nie wolno pominąć rnilcze­
niem w przededniu lO~lecia wy­
buchu II wojny światowej. Nie 
wolno za.pomnie~ ani na chwilę o 
trosce Piusa XII dla hitleryzmu 
I jego cynicznej obojętności na 
w_ojenny. los „zawsze wiernej 
Polski". Wszak po brutalne; a­
:tresji na nasz kraj ojczysty Pius 
XII utrzymał w mocy konkordat 
zav.'.~rty z III Rzeszą, podeptał 
zaś konkordat zawarty z Polską, 
przvsługuiąc się w dalszvm cią~u 
barbarzyńcom hitlerowskim. 

I ani gwałty i biestialstwa. po 
pt>łniane ·przez faszystowskich 
zbrodniarzy, na terenie Polski. a­
ni fakt. iż setki tysięcy polskich 
katolików wypełniało obozy kon­
centracyjne i ginęło męczeńską 
śmiercią - nie wpłynęły zupełnie 
na zmianę stanowiska Piusa XII 
wobec faszystowskiego rez1mu. 
Ten, który do tej pory odmawia 
mianowania polskich biskupów 
dla Ziem Zachodnich, godząc się 
tylko na wyznaczenie „namiest­
ników", pierwszy 'POśpie8zyl z 
uznaniem, ludobójczej okupacji, 
wyznaczając od razu dla podbitej 
Polski stałych hitlerowskich 
„duszpasterzy" (sup. Splett w 
Gdańsku). 

I acz „ożywiający doktrynf: na 
redowo - socjalistyczną duch anty 
chrześcijański kala najwznioślej 

sze uczucia, a istotą jego jest kult 
siły, apalogia gwałtu oraz ubós­
twianie rasy - absolutnie niez~o 
dne z doktryną katolicką - pa­
pież Pius XI! nadal trwa w śc i ­
słym sojuszu z tym, co „pachnie" 
hitleryzmem i wojną, akcentując 
bezustannie swą wrogość dla de­
mokracji. pokoju, postępu i spra­
wiedliwości społecznej. Z tego na 
leży zdawać sobie sprawę zwła• 
szcza dziś, w przededniu roczniey 
wojennej zawieruchy, która nas 
tyle krwi i cierpień kosztowała, 
a do rozpt:tania której w niema­
łym bynajmniej stopniu przyczy 
nH się paktujący nieustannie z 
hitlerowskimi diabłami namiest­
nik Stolicy Apostolskiej - Pius 
XI!, b. niemiecki nuncjusz Pacel­
li, obecnie - niemiecki papież. 

· literackie? 

Et. 

Ameryka teł ma nagrody lite­
raclrie. Ale padczas gdy w Euro 
pie, zwłaszcza w krajach demo­
kracji łudoweJ. nagrodę literacką 
funduje i przyznaje najczęściej 
państwo, zs,t.rząd miasta, akade­
mia literatury, organizacja pisar­
ska, popularne pismo albo też 
instytucja społeczna reprezentują­
ca opinię mas czytelniczych - w 
Ameryce jest inaczej: tam za oc~a 
nem, fundatorem i rozdawcą na­
gród literackich jest wielki prie­
ntysł lub bogata firma. wydawui­
cza (co na jedno 'Wychodzi). Sło­
wem, jeśli u nas podłoże nagro­
dy literackiej jest społeczno-kul 
turalne, ł-o w Ameryce jest ono 
- specyficznie polityczne. 

Tak więc, najpoważniejszym 
oficjalnym odznaczeniem liternc-

o zjeździe muzyków w Łagowie 
Łódzkiej Filharmonii 

W dniach 5-9 bm. odbyła się w ł .ftgowie Luhmkim konferencja twór-

cza kompozytorów polskich, zoq;anizowRna przez Ministerstwo Kultury 

i Sztuki, w ramach narad twc)rcz)•ch w!p6łrzesnych artystów polskich. 

Jak wiadomo, w Łagowie zjawili się niem3l wAty~ćy wybitniejsi kum-

po1.}torzy polscy z Woytowiczem, J\f)citlskim, Pcrkow~kim, Lutosfowskim, 

Tur6kim, Maklakiewiczem, Pal1•s1rem i ln. na c:zcle, aby usto•unkow&ć &ię 

praktycZllic do zadań, jakie stawiają przed naszą mutyk~ potrzeby kultu­
ralne Polski Ludowej. 

Korzrstając z okazji, iż w zjeździe łag1>wfikim ucześtniczył d)Tcktor łódz­

kiej Filharn10nii, tow. Roman liykoi; ~kj, do niego zwróciliśmy si~ z pro· 

śblł · o bliz11ze bardziej „bezpośrednie" informacje na temat w-w. zja.zdu. 

Tow. Roman liykou:ski, który jui w 
ubietł)7n sezonie muzyc:mym dal aię 

pomać jako $prężysty i energiczny kie. 
rownik tak ważnej placówki, jaką jest 
łódzka Filharmonia - po;r;ytyw1tie oce 
nia 1qnilii zja:;;du. 

- ]alco główne zadanie - pOUJinda 
- poatatC1iono w Łagowie dotarcie do 
non·ego duchacza. umiknięcie w jego po 
tr::eby, tub11dze11ie w nim zaintereso­
wań muzyc;;mych i 1<.'ycliou:onie go w 

1112m wycaerpujących wyjaJnień., przeciw 
dzimy na tak bliskie nam „podwórko" 
łódzkiej Filharmonii. 

- Jeśli chodzi o łódzką Filharmonię 
- oJwiadcza jej dyrektor - naczelnym 

kim jest w St.ana.eh Zjednoczo'­
Jtych nagroda „Bołlingen" (tysiąo 
d-0larów), ufundowana przez „kró 
la" aluminium Andrew W. Mello 
na I przyznawana co roku za 
„najwyższe osiągnięcie poezji 
amerykańsldej". Otóż w tym ro 
ku nagrodę tę otl'zymał . Ezra 
Pound. 

Nazwisl.zo to nic want nie m6-
wi? Nie dziw: w ostatnich Jatach 
było ono bardziej głośne w odmę 
tach zbrodni politycznej i wojen­
nej, niż w sferach literackich. 
Jl>zra. Pound był w okresie 
1920-1980 poetą „awangardy" a­
merykańskiej; później zdeklarował 
się jako fanatyc:imy faszysta, an­
tysemita i antydemokrata i z te 
go tytułu zaproszony został przez 
Mussoliniego na. katedrę literatu­
ry amerykańskiej jednego z unl-
lversytetów włoskich. Ale dopiero 
z wybu-ehem wojny Ezra Pound, 
który pc>został we Włoszech. uzy­
skał możność okazania całej swej 
tniary i rozwinięcia wszystkich 
drzemiących w nim talentów. Ja­
ko mówoo propagandowy rzym­
skiego radia osobnik ten rozpętał 
wściekłą kampanię przeciw alian­
tom, prz~iw wlasnr,i ~wej ojczyź 
nie i Związkowi Radzieckiemu; 
slav-..ił Mussoliniego i Hitlera; 
głosił nienawiść (lq ż~·dów, Mu­
rz;ynów i demokratów; gloryfiko­
wał nafuhnionym słowem hitle­
rowską rzeź żydów europejskich i 
taki sam los przyrzekał żydom 
amerykańskim. W r. 1945, ~ 
wytwoleniu Włoch, Etra Poun1t, 
areśztol\:any przezi swych rotla­
ków i ntrącony do więzienia. w 
Pizie, stanął niebawem przed a­
merykańskim trybunałem wojen­
nym, Ale sędziowie w mundurach 
okazali się pobłażliwi: orzekli, że 
Ezra Pound jest niepoceytalny I 
skazali go na dłutszą kurację · w 
domu zdrowia. Ostatnie lat.a zdraj 
ca spędził w luk!llusowym sanato­
rium dla neurotyków -- w atruo 
sferz~ komfortowego spokoju i w 
towar.iystwie starej fajki. 

I oto w r. 1949 ten fagas fasey 
stowskich dyktatoró'V' i podjadek 

PolllOC rodziców wpracy szkolnej dzieci 

hasłem w sezonie 1949-1950 - będzie 
ro:poc::ęta Ju:i. w ubiegłym sezonie u;al 
kil o słuchacw robotnic1e10, a więc or 
sanizowanie audytorium ra:em s ci:yn_ 

nil:ami społecznymi s ORZZ l1'l czele 
i podnieaienie cyfry koncertów dla 
.ś1data pracy do 75 procent ogólnej li­
czby f ilham•onic.nych koncutó111, Kon 
certy te pon,yślane są „jed11olicie" pod 
wz~lędem 1tylu, a 11iektóre s nich b~ 
li'! pośu·ięco11e $pecjalnie po.•zczegól­
nym lwmpo:i:ytorom (tzw. l;oncPrty mo 
nograf ic::m!)„. 

Goebbelsa. otrzymuje najcenniej­
szą amerykańską nagrodę literac­
ką. Zapytacie za co? Ozy za swą 
działalnoMĆ rzymską? .Jeśli nie 
ściśle za nią, fo w każd!m razie 
za jej dalszy ciąg, jej transpozy 
cję poetycką. Tysiąc dolarów lUe­
llone (koncern aluminiowy)' przyz 
nało jury nagrody „Bollingen" 
Potmdowi za dziewięć wierszy 
napisanych w czasie pobytu jeg~ 
w więzieniu i zabranych w tomi 
ku p. t. „Pisan Cantos". Te Pie 
śni Pizańskie", histerycznie z~~ie­
nione i rozmyślnie chRGtyczne 
pi511ne jakby w malignie naj.lich 
szą gwa.r~ brookl~'ńską przetyka­
ną słowami włosldmi,. łacińskimi i 
chińskimi, są peh1e 11iem1.wiści clo 
demokratów żydów i Murz~·nów. 
Jedna z ,.pieśni" opłaku.ie „mę­
czeńska" śmierć Bmdht l\lu~:?<1lim 
i jego· kochanki lllary Petacei. 
Inna jest t.rnskr:11>e.h wszy3tl<ich 
ha.sol goebbels•msldch. Inna zno­
wu wzywa „,jv„nowłos:ych aryj­
czyk6w" do wyt~pienia żydów, I 
tak dalej. 

D omy naue, guzie Je&t ucząca się cy wiemy, le praca ta wymngn pewnych, 
mlodzlez, przezywnjll .wa.ine zagad- okreilonych warunków. 

nienie. Zaczyna się nauka w szkole a Troska o wszystkie praw•, warunki, 
li ni!l zwil.!zane Bł kłopoty dla tych ro- wym~gania, które naleit do samej isto­
dziców, którzy nie przechodzt obojętnie ty uczenia si~, oto treść organizacji we.. 
c.h• k trudnoki, jakie widz9 w inv1ązku wnętrznej pracy ucznia. Zostawmy j11 ne­
z tym u swyth dzieci. Niejedna matka uczycielom. Natomiast to wszystko, co 
przypomina sobie ci~żkie dni roku po- jebt warunkiem, aby praca w domu roz_ 
przedniego np. „kłopoty naukowe" star. wijala się nonnalnie i dawała dobre WY­

szego syna, który nareszcie zaczął pra- niki, naloty do rodziców, którzy mus,z~ 
cować na siebie, a teraz na jego miejsce pamiętać, ze chaos i nieporządek zemsci 
pr7ychodzi młodszy i zaczyna się znowu \się na ich własnych dzieciach. Jeśli mat 
to samo. · - · · .• : J 1 ka nie pozwoli rzucać książek szkolnych 

~; :_: Chciałoby się pomóc dzieciom! - gdziekolwiekbtdź, ile czasu i energii za_ 
-1.e. c6ir _ pomyśli niejt!dna matka - oszczędzi młodemu pracownikowi! Gdy 
nic wiele mogę poradzić. Dziś nauka in- nadejdzie chwila odrabiania lekcji, ileż 
na, inne nowe przedmioty i td. odpadnie biegania, przewracania rzeczy 

. „Rozgrzeszona" tym opuszcza ręce i swoich i rodzeństwa i t. d. Zwyczajnie 
poiwala. aby nauka dziecka szła t. zw. młody pracownik siada do roboty raz tu, 
1woim torem, niekontrolowanym a czę- raz tam, nie zawsze w miejsctt odpo­
eto niepożidanym, aż wreszcie przyjdzie wiednim. Któż wi~c jak nie matka w do 
wezwanie do szkoły i zaczną się skargi mu choćby najuboższym ma znaleźć od 
na dziecko. A przecież każdy dom może powiedni kącik, gdzie nasz Jasio poskla_ 
pomóc dzieciom pod wielu wz;ilędami. dJ swoje książki i skąd je w danej chwi 

J est dla knżdego 11rozumiałe, że w!zcl. li zabieri:e. Matka też wyznaczy mu miej 
ka praca jest tym skuteczniejsza, im jest sce, 1 którego nikt go nie usunie, a da 
hardziej zorgaaizowana. Niech na król- mn k,cik najjaśniejszy i najwygodnitj­
k.:> w fabryce ustanie porządek i znik- szy, żeby móp:ł dobrze widzieć., swobod_ 
nh· pl!ll;1, a ustać musi wy<lajność pracy. nie oprzeć rałe ramię j spokojnie 1ta-

Dom każue„"o z nas je't tak_że małym . , li " 
k 1 Wl8C „ tery • 

warsztatem, w którym stanowis o nerze dk k d · Juł w tym zewnętrznym porzą u wy 
ne zajmuje matka .za wszy El ·o : :~:.:~ tworr.y się u dziecka nawyk do solicln('j 
di:ialn~,kl1:a . w.szystk1ch 111} śl,ca, S pracy. A ilrż to trudności przysparza 
kn tro! 111 a. d . k 6• ~ dom, w któr)'lTl 

Dziecko które rczpoczyna naukę !zkol z1ec u uczącemu i h d . . 
na Ila · e •l w tym warsttacie poważnym hałas i rozmowy stars~yc .. utru lll~JIJ. .• 

·' l .k· .'* · . k · trzeba s.ię li nawet nieraz uniemożhw1an naukę. Nie 
pracowm -iem, 7.: torym „- . d · · I b 
czvć. Nie wulno mu prze6Zkadzać w jego kiecly nie tyle rue~yf!;o. ne mieJsce u 
pi."acy ale· tneba od pierwszej chwili hrak światła odpow1ed01.ego prz~szkadza 
pr.1:y~yezajać je do porządku i ładu, diiecku, ile !>rak. ciszy l apokoJ~· lloz­
kt6rego wrmaga jego za~cie, . majQceJmowa starszych nie pozwala mu u~ s~u­
trwać przez tyle lat. ' pić, a skupienie i uwaga to przecież 

Dtiecko w wieku szkohiym jest pra głc)wny warunek pracy umysłowej. Ktoś 
c~Wnikie.rn UIID'.Slowxm. 1 P!.r;eciei w!_ZY.' JLJo.m.u muai _to . zrozumieć, zwrócić na 
.._ . 

to uwagę i nie dopuezczać do tego, },y 

dziecko pracujące w złych warunkacl1 
traciło czas i marnowało niepotrzehnie 
siły. A każdy, klo lcieclykolwitk uczęu­
czał do szkoły, wie dobrze, źt: nlluczyciel 
w 1Zkole uczy, pokazuje, „zaprawia", ale 
wiedzę nabywa się „na własność" tylko 
własną pracą. Dziecko więc musi praco· 
wać w domu i do tego potrzebuje odpo_ 
wiednich w11runk6w; 1tworzenie ich nie 
wymaga kosztu ani trudl!, tylko tro~klL 
wości i dobrej woli najbliższych człon­
k6w rodziny, 

Do zewnętrznej organizacji pracy do. 
mowej należy · troska o prawidłowe od­
żywianie i 1en. Zwłaszcza bardzo na cu 
sio jest przypomnieć sprawę snu. Rzecz 
sama w sobie, jak wszystkie inne, bar­
dzo „prosta", 11 mimo to jak śmiertelne 
grzechy pod tym względem popełni.imy 
we.hec dziecka, uc?.ególnie wobec dziec­
ka uczącego &ię. Medycyna wykazuje, że 
sen obok po:i;ywienia jest zasadnirzym 
warunkiem z.Jrowia. Sen usuwa ślady 

zmę,czenia fizycmego i umysłowego, uocl 
parnia organizm do w11lki z atakuj,r.ymi 
nas ze wszech &trón chorobami, Czemuż 
jednak, jem nam rzeczywHcie zależy na 
zdrowiu dzieci, nie przestrzegamy pory 
i długości jeio snu? To przecież ani ko_ 
sztowue ani trudne! A jak przedstawia 
si~ rzeczywistość? Wieczortm i późno 
w nocy głofoe roi:mowy uanzych nie 
pozwalają wcześniej dzieciom zasnąć. A 
w ilu:i; to domach „zarabia się" na „cięż 
kie choroby nerwowe i anemię dzieci 
zezwalajtc na to, aby n&!i „miłu!lńscy" 
towarzyszyli nam w rozmowach i zaba­
wach do póinej nocy! I jeszcze jedno: 
dlaczego stard idtc rano do pracy, z•­
czynajf głoint rozmow~ i kradnł dzie­
ciom bezcem1t n.ecz: wartościowy 1en 
nad rankiem? 

Długo!C mu powinno dostosowywać 1i~ 
do wieku. Im dziecko młodsze, im har­
dziej nerwowe i niedokrwiste, tym wię­
cej potrzebuje snu, w żadnym razie nie 
mniej niż 8 do 10 godzin. 

B11rdza wiele zrobimy, jeSli „bacho­
rom" Wl)tłym i nerwowym dodamy pc>ł 

do jtdnej ,:odziny ohowi11zkowego od­
voczynku tuż po obiedzie. 

Oto kilka uwag dla domu, gdziP. są 
małt, ucz,ce się cł7.ieci. Jeszcze raz je 
przypominamy: je.;!i matka dopilnuje, 
ahy dziecko min!o swój kącik do pracy, 
zn!Jewni mu ciszę w r1asie prncr, jdli 
szczególnie w początkach nauki, prz}-1 
pomni i za,ch~ci dziecko, „że pewnie je.I 
tam coś do powtórzenia", prze1>isyw11nia 
i odrobienia, jtili zapewni mu dusj•ć 

enu, ~tworty rotumne i wnrto!ciowe wa_ 
runki nr111ani,;acji pracy <lomowej i przy_ 
zwycr,ai do por~;idku i t>roduklywnej 
pracy, tym samym poruoi.t mu wydatnie 
w nauce szkolnej. 

tow. R. /żykov.ski 

tej dziedzinie.„ &odkiem prou.'fldzą 
cym do tego celu ma być stworJenie 
dziel, które pr:r;y :;achou:aniu najivyż­

uego poziomu artystyc:mego mogły by 
być zro::umia11e i odczute pr::;ez robot. 
nika i chłopa polskiego, dzieł, które 
1tawiąsujqc do tradycji polskiej mu:y­
lti narodowej, a przede wszystkim do 
tradycji, wyznaczonych prze11 twórczość 
Fryderyka Chopina, nie będą mimo to 
re:ygnot<.·aly z najnows:::ych zdobyczy 
techniki kompozytDr$kiej tak w zakre~ 
sie form symfonicznych, k(lmeralnych, 
oratoryjnych, operou:ych i solowych, juk 
i w dziedzinie muzyki tzw. ui:ytko1cej, 
chóralnej, solowej itp. Wyrzeczenie 5ię 
fomu1lizmu, lcosmopolityzmu i elitnryz 
mu- u;alka o 1dclkq sztukę narodotcą­
oto czego oczel.·ujemy od naszycll Tcom 
pozytorów„„ 

Po omówie11i1i wuystkich zagad1ticii 
zwiq;r;anych ze ;r;jazdeni łagowskim, co 
do których tow. lżykOUJsld nie szcz11dzi 

Dl1180 i o11s:emie opou·iarla nam dy­
rpl.·tor lór1=1dej Fill1armonii o planach 
Sil OJl'J pracy, idącej po linii re::olucji 
przyjętych prze:: zja::d w Łagowie. Wie 
r.::rmy, że zadania te - mimo pietrzą_ 
cycl& się trudności - apelni. Któ:t :re­
szttJ bardziej byłby p0trnłany do ich 
uykonania, nii ten ambitny i ::;dolny 
syn łódzkiego U'lókniar:a, który nie 
malym wysiłliiem „przebił aię" przed 
wojną przez tak utrudnio11e wówczas 
dla d'lliecha robot11ic11110 wyż&ze studia 
mm:ycme. a który diiś, w Polsce Lu­
dot<·~j. ofiarną .twą pracą i talentem a­
U'at1$0ll>ał 1111 J:as:czytne stanowisko kie 
rormilm plac-Owici muzycz11ej naszego 
miasta? 

I by nie być golosl<>trnym, przytoczę 
11a zalio1ic:;enie parę danych, obra:11jq­
cycl1 działalność tou'. li:rhoa·skiego ja­
ko dyrehtora łódzkiej Fill1armo11ii za 
ubiegły sezon mu::yczny: tow. lży­
kow:rlci :::amlmql go cyfrą 78 ho11cer­
tów, kiedy w popr=ednich latach nie o­
osfqg1mo 11awet liczby 30 koncertów. 
A w koncertach, orgrmizou.'flnych przez 
niego IV rok1i 1948- 1949 j!ri: się pr:eja 
wiula realizncja =adań, o których mó­
wiono na zjef.dzie w Łagou·ie: troska 
o n0tcego słuchacza, wnil•anie w jego 
potrzeby kulturalne; w:bud::a1tie IV nim 
zai11tercsowa1i mu;;;ycz;iiych oraz: wycho-
100nie go w tej atmosferze i „duchu" 
$Zl11ki, o jaki milczy ive u:s:ystkich d:;ie 
dr.inach naszej kultury Polslw. Ludowa.„ 

STEF'. 

A zatem notc-ryc:m:v hitlerowiec 
spod zna.ku ss„ uprawirijący po 
dziś dzień propa~allc1f ludobó,lczą, 
uwieńcrony 7,ost.l\l na.lms~czyt­
nie)]szym laurem oficjalnym, ja­
kim dysponują Stany 7o ·.')d11ocv1-
ne. Fakt ten .iest, OCZJ-\"isc1e, 
jeszcze jednym dowodem fasz;yza 
cji sfer rządzących Ameryką. 
Ale jest ponndfo c7-ymś wlęe<'j. 
Jeśli weźmJemy pod uwagę, że w 
jury nagrody „Bollingen" nsiad!\ 
li w tytn roku tacy ludzie, jak 
T. S. Eliot, czołowy uoeta reakcji 
anglosaskiej, Robert Lowell, ban­
kier piszący wiersze, przedstawi­
ciel najbardziej ar;ystokratyćZnej 
rodziny bostońskiej. Allen Tate, 
rzecznik rasistowskie!jo Południa,, 
- zrozumiemy wymowę tego wer 
dyktu. Jest to nic wspólnego z 
literaturą nie mają{'y akt poli­
tyczny, l\ięoej - świadoma t}ro­
wokac~, wymiN"lona w zespół na 
rodów (z ameryk~fiskfo1 w1ąc~n!e), 
które w walce z faszyzmem przez 
pięć lat krwawiły na wsz:n;tltich 
polach bitew. Bredi1fo Ezr:,· Pounda 
oceniono z punktu widnmia po. 
trzeb agitacji wojennej; nagrody 
literackiej użyto jako narzędzia 
w rozgrywce po!ityC'zne.!, której 
celem ostahlcznym .ir-~~t wo,jna. 

, W tej perspektywie zdrada Ezry 
Pounda, opatrzona obe.enie oficjał 

ną sa.nke~ę,,. staje się j'i!dnym z el9 

Słynna Ga'erio Tretiakowska w Moskwie niedługo obchodzić 
będzie 57 rocznicę swego powstania 

1

1 mentów wielkiej zdrady, jaką 
klasa panująca w Amer:yce kliuje 
przeciw własnemn narodowi i oo-

. •teDOlVYJll siłom świata.. 



eh. 1 , 

Wiedenki 
manifestują 

swą wolę pokoju 
Odpowiedź na wizytę 

amerykańskich 
generałów 

Praca wśród kob!et i dla kobiet 
Reorganizac;a poczynań Zwiazków Zawodo­

W}Ch na odcinku kobiecym 
W chwili odzyskania niepodległo­

ści :.lość kobiet w ruchu zawodo­
wym, rozumiejących rolę i zadan:a 
Związków Zawodowych, była sto­
sunkowo niewielka. Stano\viły one 
nieliczną garstkę wśród kobiet na o 

Euro~jska wizyta generałów arne 
rykańskich objęła nie tylko Angl :ę 
t Francję. C: wysłannicy impi:!r:dli­
stycznych twórców paktu atl m~vc:­
kiego odwiedzili również i Aust~lę. 
Wiemy, że ludność Paryża przec:w­
stawiła się ostro planom podże;!d­
czy wojennych : przyjęta dostojni­
ków s~tabu amerykańskiego oibrly 
mimi i burzliwymi manifos~ae.idm; 

na rzecz pokoju. W Wiedniu :lic efo 

szło wprawdzie do man:festacji, -
m;eszka1icy tego miasta w mny je­

I Zadan~a i rola kobiet w Polsce Ludowej 
gół społecznie i polityczn::e b ier­
nych, nie zdających sobie jeszcze w 
pełni sprawy z zachodzących prze­
mian w życiu najszerszych mas. 
Dlatego też zagadnienie uaktywnie­
nia najszerszych rzesz kobiet pracu­
jących nabrało wówczas tak donio­
słego znaczenia. Narzuciło to kon:e 
czność prowadzenia stałej i sy3t·~­
matyc.znej prac:y uświadamia:~ ~ej 
wśród. kobiet. Rolę tę podjęła Spo­
łeczno - Obywatelska Liga Kobiet. 
Organizacja ta jednak nie była w 
stanie zająć s:ę wszystkimi za 1~ad­
nieniami kobiet pracujących zawo­
dowo. Powstała konieczność utworze 
nia w ruchu zawodowym ogr1'w. 
które poprowadziłyby pracę wśród 
kobiet. Powołano do życia wydziały, 
referaty i rady kobiece we wszyst­
kich instancjach związkowych. 

nie oceniano właśc:wie, kulała pra­
ca wydziałów i referatów kob!ecyDn. 
Takie doświadczenia narzuciły ko­
nieczność przeprowadzenia reor,;ani 
zacj: pracy na terenie kobiecym w 
Zw'.ązkach Zawodowych. Na1eża~o 
stwcrzyć takie fol1'!1y organizacyjne, 
które zaiinteresowalyby &prawami ko 
biecymi cały aktyw związkowy 

Dlatego też na wniosek prezydium 
Rady Kobiet przy CRZZ - Wydział 
Kob:ecy CRZZ wystąp:! o włącze'.1ie 
odcinka pracy kołJ.iecej do działów, 
wydziałów i referatów organiL'lc.vj­
nych wszystkich instancji zwląLko­
w:vch. 

Łódzkie aktywistki PZPR obradują 
W ubiegłym t.ygodniu odbyła się w Łoou na.rada aktywu kobie- 1 Na zakończenie obrad aktyw . . stki 

~ego PZPR z udz~ałem .1-szego sekretan•. Komitetu Łódzkiego, partyjne uchwaliły rezolucję ria.st·.::-
cw. Dworakowsku:go. Obecnych na odprawie było 380 kobiet. Były . . ~ „ 

to. czło·nk~nie Wydziału Ifobiecc go KL PZPR partyjne dz:ialaczki puJąCeJ tre.:oci. 
Na posiedzen'.u sekretar:atu CRZZ 

postanowiono: 
L~g1 Kub1et I Związków zaw.id owych, członki! ie prezydium Dziel- My kobie.ty partyjne oburzo 
n~co~vych Wydziałow K <>biccy" b. Obranom przewodniczyła tow. nt jes'teśmy uchwałą Watykanu, 1) włączyć wydział kobiecy do 

działu organizacyjnego CRZZ oraz 
włączyć wszystkie y;ydzialy kobie­
ce zarządów głównych, referaty ko 
biece ORZZ, zarządów okręgowyc•h 
i oddz:ałów do właśc:wych wydlia­
łów i referatów organizacyjnych; 

Ciesielska. naduż~·wającego wiary dla celów 

dnak sposób zademonstrowali ·'"'-'4 R eforat .° ch~rakterze polityczno- działalność w grupach ag:talorów, 
wolę pokoju, wobec przygolowu.i"t- organizacyJnym wygłosiła kic- brać szers.~y udzi::.ł w akcJJ łączno­
cych nową awanturę gencrałow ;.ime rown'.czka Wydziału Kobiecego KŁ ści ze wsią. Aby członkirne part:i, 
rykańskich. W dniu 7 sierp.1ia br. PZPR tow. Kędrak. W refNac:c pracujące na tym odcinku mogły 
przez centrum miast.a przeciągnęły swym omów!la ona zarówno sprawy prowa-dzić planową pracę wśród k;1 
kolumny kobiet : młodych dzi'?w- organizacyjne, jak i rngadnienia mię biet w'ejs!dch, winny być odpowie­
cząt, przybranych w olbrzymie, u- dzynarodowe. Zwróc'ła także uwa- dn io szkolone. 
mieszczone na o'.ersiach afi;;~..!. na gę na rolę i działa!no~ć Watykanu Staw:amy sob:e również ambitne 
których przechodnie czytali has~a - partnera imper:aJ:stów amery- zadania wciągnięcia wszystkich ko­
walczących o pokój kobiet aust~·i ,ic kańskich. Tow. K.:;drakowa stwi:!r- · biet robotn:c da współzawodnic' •\"a. 
kich. Treść szeregu napisów byi:i dziła, że odpow:edz·ą na szkodnicz•,' i L:dze Kobiet należy pomóc w wy­
bardzo wymowna. „żadna m.łl!n - manewry reakcji będzie wzmożona konan;u zobowiązań podjętych w 11I 
W:edenka nie da wam swych dz1e- aktywność kobiet na w3zystkich od etapie współzawodn:ctwa miP,dzy 
c: na mięso armatnie". „Żadnego c'.nkach pracy. - Należy wprawa- Łodzią a Warszawą. Należy otoczyć 
żolnierza dla następnej wojny" itp. dzić do partii najlep.;ze kobiety, w I opieką przodownice społeczne, 
Oczywiście ta manifestacja kobiet pierwszym rzędz:e przodovrn:ce pra wzmóc pracę oświatową, organ:zo­
nie spotkała się z przyjaznym przy- cy, aby zdecydowanie zwir;kszyć i- wać zespoły czytelnictwa, wieczory 
jęc;iem władz. Man:festantek n:e co !ość kobiet - członków par'd'.. N~ świetl:cowe. wycieczk:, brać udział 
puszczono do hotelu, w którym za- odcinku szkolenia kadr partyjnych w walce z analfabetyzmem. Pracę 
trzymali się dygnitarze amerykań- \.'rinniśmy tak pracować, ażeby prze kob:ecą w Związkach Zawodowych 
scy. Niemnie.i jednak manifestacja szkolić 40 procent kob:et w szkołach należy usprawnić. Działalność refe­
wv\var!a w W iedniu i w całej Au- partyjnych i n?. kursach tereno- rentek zw;ązkowych winna być ;•e­
st~ii olbrzym:e wrażenie. wych. Kobiety winny wzmóc swoją spalona z pracami Komisji Kobie­
-------------------------------- cych: Ligi Kobiet. Praca partii na 

Us, w•1adam9amy m11 SY kona_. 1•ece ~~~~~!(Uw;hi~~e~;~r::a.m~!~d~OS~~~}.;f~t 
I Ił !m ka partyjna winna być agitatorką 

gdz:ekolwiek się znajdzie, jej obo-

przodown ice społeczne i ich obow;qzki wiązkiem jest wyjaśniać kobietom 
słuszne stanowisko naszej parti:. i 

Obecnie w~z~-~tkie zarządy Ligi Ko 
biet wypelniają postanowienia Zarzą 

du Główuego, nakladające na n'e 
obowiązek wyznaczenia 10 procent 
~pośród czlo1ikiń kół przedown'-c spo 
łecznych. Kobiety, które podejmą. się 

tych zadań, spełniać będą. ważną. i od. 
powiedzialną. misję. Na kh barkach 
bowiem spocznie obowiązek prowadze 
:n.i& masowej akeji agitacji wśród 

kobiet. Dzi.ałtvnie to ma. doniosłe 

!Zllaczeni.e, gdyż stać się winno naj_ 
&kuteczniejszą. formą. przeeiwst&wla.. 
nia się wpływem reakcj~„ Wróg kla_ 
iiowy proWadzi swą. robotę z ukrycia, 
uporczywie snują.c intrygi plotek, 

pragnąc przesączyć nastn•je n "eufn.o. 
ści do Państwa Ludowego, nastroje 

WYnik:em zamknięcia II etapu naszego Rządu. 
W"'[lÓlz-awod1ijctwa Grgnniz.:icji koh :e_ Nad referatem wy·wiązala się oży 
c;-ch było wyłonienie ponad 5 ty~ięcy wiona dyskusja, w której wzięlo u­
przodownic spoleczn~·ch, na tereme dz:ał 9 t .'.)warzyszek. 
6_ciu w-0jewództw. Trzeci etap w~pół Tow. Lutrosjńska zwróciła uw -1-
zawodnictwa ma przpporz~-ć w ca_ gę, że w chwili obecnej należy oto­
łym kraju 100 tysięcy kobiet, które czyć specjalną opieką młodt.:e± 
podejm:1- s :.ę roli przodownic społecz.- szkolną, podlegającą często nieod­

powiednim wpływom. 
nych. Tow. Kuświkawa zwraca uwa,;ę 

Nad pracą przodownic społecznych na konieczność zwiększen:a wys1ł:;:u 
czuwa<!. będą. z.arz.ą.dy poszczególnych przy organizowaniu najszerszy,•h 
kół,· dzielnice ligowe lub też organL mas kobiecych we wspólrz.awod11'.c-
zacje powiatowe. Aby przodownica twie pracy. 
społeczna mogła spełnić należycie Tow. Gołębiakowa mówi o lonie 
ewe zadania, musii mieć przydzielony czności sz/rnlenia kob:et. Nie we 
określon:v ściśle teren swego działa_ wszystkich podstawowyC'h organ:la 
nia., - grupę są.si adek, koleżanek pra cjach par~jnych towarzysze rozu­
cy itp. Działalność jej nie jc~t akc,ią. mieją całą wagę tego z.agadn'.enia. 
anominową., jest pracą. z określ r ną. Przedmiotem dyskusji była też 
grupą. ludzi. Dlatego też, wyznaczając ostatnia uchwała Watykanu. Tow. 
:-we członkinie do roli przodownic Denyso.wa. {b. więźniarka Ośw:~:i­
"J)Ołer=ych, zarządy kół ligowy«h mia) przypomniała, że wówczas, k ie 

paniki wojennej i tp. Przed rwuice winny wyl'iierać. takie kohiety, ktcire dy siepacze h'.tlerowscy palili tysią­
epołeczne muszą. przec\vstawić tym cieszą ~ię szacunkit•m w swoim §ro_ ce ludzi w krematoriach, n:e było 

d · k · k - · · · cudów i papież milczał. Teraz pa-
wrogim zakusom podziemia uporczywą. ow1H n 1 · tore po,1111u,1ą. w pr.!m , 

swe zallan.ia, a pouadto poRiaclają. dar pież błogosławi oprawcow. Tow. 
i systemat.yczna. akeJ·A w.vJ·a.śniaJ·acn, Ła~ka sl'v1·0 rdza z'e n ai<·kuteczn1'e1· 

"' ". ., ·r pr1E>konywania innych. Przodownicom ~ ' ' • ·"" · 
uświadamiającą.. Bowiem wpływom s,Jolecznym należ.v pomóc w pracv. szym naszym orężem jest praca. Mu 

. · simy walczyć z ludźm;, którzy nam 
cszept6nej propagandy najłatwiej ule_ I Po?dawać im temat~, dostarczać ma szkodzą. N:e tylko ze zbrojnym, c.-
gajł właśnie kobiety, nie biorą.ee u- tenalów, naucz~-ć Je reagcwać na le 2 gospodarczym podz:emiem. __ 
dz:ia.bt w pracach organizacji go!po_ każdą. plotkę, która rozchodzi się w Wszystkie uczestniczki dyskusji 
d · d · · 1 ś 'd k b ' t .dMi.ym śitidowisk1L 'l'ylkio dzrięki ta deklarowały gotowość wzmożenia 
~n'.e . omcwe,i wie 6 sp<> ro 0 16 k iej pracy tysięcy grup przodownie pracy - gdyż to jest jedyna i naj-

w1eJsk1ch. społecznych dotrze~ będziemy mogli słuszniejsza odpowiedź na zakusy 

politycznych. Cel tego jest jasny, 
chadzi o skłócenie naszego społc­
czei'1stwa i 11rz2E„;Jrn~lzenie w bu­
da•war.iu odrcdzcnej ojczy·i:n.r. 
Solidaryzujemy i.ię z dekretem 
Rządu, zapewniającym wolność 
ivyznania i prak<yk religijnych, 
i żądamy surawego karania tyc;1, 
którzy usiłcwa.liby wprowadzić 
uchwały watykań~kie w życie. 
Nie damy się zastraszyć groźba­
mi papieskimi. uważając je za 
bezpodstawne i niesłuszne. Kraj 
nas.z został udbudowany dzięki o­
fiarnej pracy i jedności całego 
narodu. My, kobiety, realizując 
linię na.yzej partii i wypełniaj:1c 

wytyczne jej Komlt-etu Central­
ncl\'O, b~dziemy stał~· na straźy tPj 
jC;dnaści i nic dc·pnściny, by ree.k 
cyjna część kleru używała amhll 
ny do walki z władzą lallową. 

Zapoczątkowana przd dwoma laty 
dzialalno~ć tych agend zw:ą ~.'.{ •:>­
wych dała pomyślne wyniki. Wzrn­
sło uświadomienie społeczne i p .11:­
tyczne wśród najszerszych r:!esz ko 
biet pracujących, co przede w3zy­
stkim znalazło wyraz w zmia!1'e 
stosunku do pracy zawodowej. Ko­
b:ety biorą dziś masowy udzia ł we 
ws·półzawodnictwie pracy ~w wie:u 
zakładach stanowią one 70 proc.~'1.t 
współzawodniczących), doceniają w 
pełni sprawę zwiększenia wydajno­
ści pracy i poprawien:a jej jako:ki. 
Wzrosły też poważnie kadry aktvwi 
stek kobiecych. Również podnosi ~•ę 
systematycznie poziom wyrobieu:a 

\Vzmożoną pracą nad roz,budo- społecznego aktywu kobiecego. 
wą kobiecych szeregów partyj- Osiągnięcia kobiecych ogniw zwią 
nych, rozwojem współzawodnic- zkowyoh bywały często uwarun!{C)­
twa pracy, wz.mocnicniem szerr:- wane stosunkiem władz Związ­
gów masowej organizacji kobi•!- ku do odc:nka prac kobiecych. T"lm, 
cej - damy zdecydowaną odpo- gdzie zagadnienia te były należyl:l':! 
wiedź tym wszystk1im, którzy ocenia ne, referaty kobiece pra<:owa­
chcą przes~kodzić w naszym zwy ly sprawnie i wydatnie. Natomia,st 
cięskim marszu do sccjalimm". w zarządach, w których tych spraw 

2) na wszystkich szczeblach orga­
nizacyjnych w Związkach 'Zawod·J­
wych włączyć do kierowniczego or­
ganizacyjnego aparatu kierownit::z:t: 
wydz:ałów i referatów kob'ee.·r.~h. 

Dzi::i lalność wydziałów i refera­
tów kobiecych będzie miała na celu 
systematyczną pracę nad podn'.e:;~e­

niem uświadomienia społecznego c. 
politycznego kobiet pracujących · i 
żon robotn_ików; uaktywnienie ko­
biet w pracy zawodowej : społecz­

nej oraz zgłaszan:e poszczególnym 
działom i wydziałom wniosków w 
sprawach pracy i warunków b~·tu 

kobiet. Ponadto do najważniej­

szych zadań wydziałów i refernt-Jw 
kobiecych należy włączen'.e jak naj 
szerszych kobiet do pracy nad rea­
l:zacją uchwał II Kongresu Związ­
ków Zawodowych. 

wielka data w historii Rumilnii 
Co przyniosło wyzwolenie koh:etom rumuńskim I formach ich życia. Dojści~ do wład:!:y 

Dzień 23 sier>pnia obchodzony był skiej Republiki Ludowej zaczęły mas ludowych z.apew~ło Ru~1~n-; 
uroczyście przez cały naród rum-..iil tworzyć nową, lepszą przyszłość dla ko~ prawa obywate.lsk.e. Urnozl,\Vl 
sk:. Od tej bowiem daty rv7.pocz~ł narodu Rumuni:. Kobiety Rumunii ło .:.m n~ukę, postawiło J.e w rzi:dzie 
się punkt zwrotny w historii ludu radośnie obchodz:.ły to święto, boć bud~wmciz~ch lep~zego JU tra'. 
rumuńskiego. Po uwolnieniu kraju przecież dl;i nkh dzień ten przy- Nie . nalezy bowiem za.p~nunać .o 
nr7f.•7 '.v0iolr'i „~,;-;„~'·'- „ .... „ . '" .,.. ,, ""'· ,1,.,•···h·~-·- „-,-·h tym, ze do czasu przegnania rodu-
. mych faszystów Rumunia na:eż3ła 

do krajów bardzo Za.cofanych cywi 
lizacyjn:e i kulturalnie, była ośrod­
k;em jaskrawych kontrastów. Obok 
przepychu i bogactwa, co krok oc:e­
rano się tu o nędzę. Państwem rzą­
dziła klasa obszarnicza i kapitali­
ści. Masy ludowe żyły w ucit,m:ęze 
niu i ciemnocie. Dziś w Rumunii cio 
konał s:ę wielki zwrot nie tylko li' 
dziedzinie ustrojowej, gospodarczej 
i socjalnej, ale przeobraziła się cał­
kowicie psychika narodu, który pQ­
czuł się nareszc:e współgos.poda­
rzem i budowni<:zym swej ojczywy, 
który wie, że wszystkie wyprac;Jwa. 
ne przezeń wartości nie stają się iuż 
łu~m garstki wyzyskiwaczy. lecz 

• stanowią własność całego społeczcń 
stwa. 

· 1 j Rumunka żyje dziś pełn.:ą życia 
. ,A swego kraju. Skończyła raz na zaw 
/1.j sze z postawą kobiety biernej i ci~­Prrodownfoe społeczne pracują. na. do najsz~rszyeh mas kobiecych, pro_ podżegaczy wojennych. I 

&wym terenie, a więc w zakładzie wadzić stałe i systematycme ich Podsumowan'ia dyskusji dokonał 
pracy i w miejscu swego zamieszka_ uświada.mia.nie. tow. Dworakowski. Na zebraniu rumuńskieJ organizacji kobiecej 

ai'a. Działalność swą. rozwija.ją. przy ------------------------------------------------------------~=~9-• 

miężonej. Bierze udział we wszyst-
kich dziedzinach życ:a społeczne­
go. Organizacja demokratycznych 
kobiet Rumunii poszczycić się 'll'J­

że wielką licrebnością. <Do szeregów 
jej należy blisko dwa miliony ko­
biet. Un:a Kobiet Demokratyczny,;11 
Rumunii prowadrz.i szereg :ikcji o 
charakterze socjalnym. Organiza::,Ja 
ta zajmuje się urządzaniem 'lowych 
żłobków i przedszkol.;, tworzy ośrod 
ki zdrowia w m:astach i na ;Nsi, bJe 

pomocy rozmów iaidywiduRJ.nycli lub 
grupowych. Każda z nich pracę u ­
świadamiają.cą. prowadzi prz.ez wpły. 
wanie na swą. towarzyszkę od warsz_ 
tatu, na grupę kobiet w sali produk_ 
cyjnej, kierują.e również rozmowy na 
tematy pol'tyczne i społecz.ne wśród 
5wych najbliższych domowych gl}8ia_ 
dek. Przodownicy społecmej nie wol 
no zapomnieć. o swej roli i wtedy, 
gdy styka się z innymi kobietami 
podczas zakupów. Odd2!iai!:ywać te.ż 

moż.u.-t na swe otoczen:ie i w czasie 
jazd:"' tramwajem, na zebraniu towa_ 
rzp 1kim i tp. ::\fobilivzwanie kohiet 
jest · celem w!'-zystkich ma <:owyclt W.Y­
~tąpień, urząd r.•onych przez. orgnn.iza­
cj~ kohiec~. Na wiece odcz:vt.v, po_ 
gadanki .ii tp. nie prz~·chodzą. jednak 
w •z;n; tkie kohiety. Wiele spo~ród 

11ich n' e udziela się wcale ż.~'~iu •po_ 
łPcznemu, a ;nzyslkie ~we zaintere_ 
~nwini·a skupiają. we.kół <:praw go_ 
spoiłarstwa rlnniQ-\vf'go ;, rodziny. Do 
tvrh kobiet wla,\nie najłah<"iej jest 
d ·.tt-zeć przodownicy spnł!'eznej. 
.A7.ebr ta forma prac~· mogła osiągną.ć 
jak najlep:<ze rezultaty, należy ka_ 
dry przodzownic społecznych tak roz 
win1ć h~- świadomy aktyw kobiecy do 
derał wsz~dzie. 

Coraz więcej kobiet 
na odpowiedzialnych 

stanowiskach 
Obowiązki kierownika dz:ału ro­

bót r emontowych w oddziale kra­
ikowskim SPB powierzono kobied.:, 
inż. Marii Markows k:e j. K ieruje o­
na zespołem w ysoce w yk waJi.f:lrn­
wanych rzemieślników, przeprowa­
dzających r emonty skomplikov: o­
n ych zabytkowych budyn!<ów. Z~­

spół te n pr7..eprowad za ob.;cnie ::e­
mont zab ytkowe.i fasady gma: hu Za 

naszym 
t elniczkom w zory sukienek dz iew ­
częcych, bluzek orarz sukien odpo­
wiednich na cieple -:. chłodniej sze 

dni kończącego s'.~ już lata. I 
Sukienki dla d zie wczynek w wie 

ku od lat 8 d o 12 aby były ładne, ' 

kładu Chemii Uniwersyte tu, pro,v.i.- nie muszą być wcal e sporządzon:: z 
1 

d z: przebud"Owę gm achu Politechn1~i koszto.wnych m a tcrialów. S tawi2m y 1 
o.raz k!lkunastu innych obiektów. J :J.n jedno w v m <> <1<>ni.o - O..')Winnv 1 ' ··· 

być uszyte zręczn:e !niezbyt ciasne, 
ani też na wyrost). Najodpowiedniej 
szym na ten cel materiałem są ba­
wełniane kretony, bądź też tkaniny 
o wzorze kratki. Możemy również 

zużytkować odzież, n:enadającą się 

już do noszen ia przez stars'Zych 
członków rodziny {oczywiście po pod 
daniu jej gruntownej przeróbce). 
Na załączonym rysunku widzimy 
5 sukienek dziewczęcych. Wybór 
jest obfity. Każda z matek znajdzie 
wśród tych model:: sukienkę, odpo-
wiednią dla swej poci~hy. 

Bluzka jest niezbędnym uzupeł­
nieniem tak modnych tego lata k!o­
szowych kraciastych spódnic i „an­
gie lskiego" jesiennego kos.t:umu. W 
jesiennej kolekcji bluzek znajdz:e­
my wiele fasonów, przybranych ko 
lorowym haftem . Haft ten zastę9u­
je tak modne i o niedawna w sz>:>l­
k :ego rodzaju marszczenia, falban­
ki itp. Blu~k: , które nosić będzi':!m)• 
jesien:ą, odznaczają się daleko posu 
niętą <prostotą kroju tak. że wiele 
spośród n as będzie mogło sporzą­
dzić s obie tę niezbędną część od7.i'?­
ży w domu. 

Sukn:e odpowiednie na ciepłe dr. : 
lata i p ierwsze tygodnie je;;r:mi u ­

szyjemy z lek k:ch tk anin wełnl'.l­

nych. JeżeE suki~nk ::i laka ma 11<1111 

służyć i w okresie z: my, p::i .~w.;E­

my o tym. by s:oorząd ?.ić ją z c1 ·~ 111-

niejszego tnateri a!u , jeżeli n1•0mi ·-~st 

przeznaczamy .ią wyłącznie na okrc~s 

wczesn e; jesieni. wówczas ffi•)Ż •n1y 

j ą uszyć z tkan iny n h 3r w :e jaśn ·'.:!j ­

sze.i 

• 

„ . ., •.. :.:'""·"''1''"'"""""''""".,.,.„ . .._...,,. rze udział w rozwijaniu akcji wspc:l 
z.awodn:ctwa pracy wśród kobiet, 
tworzy kobie ce ochotnicze brygad;/ 
pracy w zakładach przemys!•)\'1vch 
i na roli, roztacza op:ekę nad 1ńi;t­
ką i dzleckiem, pro-,\·adzi szeroką 
akcję kulturalno - oświatową. Dz.iś 
kob'.ety Rumunii, m '.eszkank: wiJ­
sek i małych miasteczek, nie zy 1ą 
wyłącznie w za~l~niqtym krę~u .iso 
bistych spraw. Interesują się t.ym 
wszys tkim, co s:ę wokó! nich dzie­
je. przykładają swą dłoń do pra c 
n ad twoi zen iem lepszeg0 jutra dla 
całego narodu. 

' , . 
. ~\ \ 

':-. ' \ 
· ~ 

.„. ~· 

N 3 załączonych rysunkach p rird­
staw iamy 4 m od ele t akich wkh~:1ek. 

Pracownicy portowi 
w Dunkierce 

odpow ada•ą na apel 
matek francuskich 

Odpowiadając na apel matek ż0ł­
nierzy francuskich, poległych w ll'l• 
dochinach, pracownicy portowi w 
Dunkierce postanow:li jednomyś1n'.e 
wstrzymać pracę w godzinach nad­
liczbowych nad załadowaniem okrę 
t ów, odpływających z materiałem 

wojennym do Indochin. Robotnicy 
p ortowi w Dunkierce pos tanowi!: po 
nadto podjąć interwencję w tym 
k :erunku, by Krajowa F ederacja 
P racown;ków Portowych wezwała 

wszystkich sw ych członków we Fran 
c jj i Algerze do całkowitego prz.~r­
wan ia pracy n ad załadunkiem ok ~~ 

t ów, odpływających do v :etnamu. 

-



GlOS TOMASZOWSKT 

Kronika~ Tomaszowa Za kilka dni może być za późno Wędrówka po wotewództwie 
WIELU:R 

W roku bieżącym przeprcwadzo 
ne zostały praee związar:~ z uzu­
pełnieniem i unow~emueniem 
wewnętrznych urządzeń pwi:edszko 
la w Komornikach. Na prace te 
wydano w roku bieżącym ponad 
120 tysięcy złotych. P:zedszkole 
otrzymało nowe meb('lki dla dzie­
ci, jak stoliki, krzesełka oraz spe 
cjalne kąciki do zabaw. 

Kto się ieszcze nie zapisał ·na Uniwersytet Po~szechny 

KOMU WINSZUJE~Y 
Niedziela, dnia 28 sierpnia 1949 r. 

Dziś: Augustyna 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

Adres Redakcji: R.S.W. „Prasa", 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 

godziny przyjęć 10-12. 

Każdy dzień przynosŁ nowe naz 
w:.Ska i nowe dziesiątki kandyda­
tów na Uniwersytet Powszechny, 
który uruchamia Pań.stwowa Ra­
da Zw~ązków Zawodowych. 
Ledw~e zdążyliśmy odnotov1ać 

prz~kroczenie osiemdziesiątki, a 
już następnego dnia asystowaL ś­
my przy zap sie sto dwuna8tego 
i trzynastego kandydata. Były to 
robotn~ce PZPW Nr 28. członki­
nie PZPR tow. Teresa Bolasińska 
l Maria Szewczyńska. Obie zatrud 
nione w charakterze cerowaczek. 

- Co spowodowało, że zap'su­
jecie się na uczelnię? 

- Po prostu! Jeśli stworzono 
nam tak wspaniałą okazję, jeśli 
stworzono warunki, w których 
równoległe obok pracy zawodo­
wej można zdobywać wiedzę, to 

przec:eż trzeba je wykorzystać - warzyszki mają zamiar wstąpić 
mówi tow. Bolas:ńska. na wydział matematyczno - przy­

Rozmawiamy przez. k:lka minut rodn:czy, a równccześnie obie dG-
o przyszłej nauce. Obie nasze to- ceniają decyzj~ na jaką się zdoby 

~~~-llllBfl-~~-

Inter pel ee jP. no.§zqch Cz11telnl"ów 

Co ·na to PKS? . 
Z dniem 1 sierpnia br. dyrekcja 

PKS wprowadziła opłatę manipu­
lacyjną przy sprzedaży biletu 
przez konduktora w tych miejsr.o 
waściach, gdzie znajdują się kasy 
PKS. Opłata jest stosunkowo wy 
soka, gdyż wynosi 60 złotych. 

W Tomaszowie, oprÓ'.)Z krańco­
wego przystanku samochodowego 
przy ul. Jerozolimskiej mamy rów 
nież przystanek na punkcie kon­
trolnym w Starzycach. Przy ul. 

Jerozolimskiej kasa jest, w St:a­
rzycach kasy nie ma. 

W piątek, dnia 26 bm. wsiaG.­
łem w Starzycach do auta odcho 
dzą.cego z Tomaszowa o godzinie 
l'l.20, chcąc dostać się do Ujaz­
du. Bilet do tej miejscowości koaz 
tuje 60 złotych. 

Pozdrowieriia z Polanicy 

Jakież było moje zdziwienie, 
gdy konduktor zażądał 120 zło­
tych, motywując tym, że Starzy­
ce są jeszcze w Tomaszowie, a w 
Tomaszowie jest kasa biletowa. 
Musiałem zapłacić podwójną cenę, 
choć z każdą złotówką muszę r,ię 
liczyć. 

I czy to jest słuszne? : . : Więc 
poco jest właściwie ten przysta­
nek, jeśli wsiadając, należy dopła 
cać do biletu! ... Chyba jest po to, 
by pasażerowifl z tego l:rańca mia 
sta nie potrzebowali biegać blis!~o 
3 kilometry do dworca w śród­
mieściu, gdzie znajduje się przy­
stanek krańcowy. Ale .~eśli tak, 
to dlaczego wymaga się obecnie 
nabywania biletu w kasie?. : . 

Jesteśmy wdzięcz~i tym, którzy troszczq się d świat pracy 
W dniu wczorajszym poczta 

przyniosła nam list z Polnn· cy 
Zdroju, który drukujemy w ca­
łości. Oto jego treść: 

Szanowna Redakcjo! 
Już od 15 sierpn'a baw'.my w 

Polanicy Zdroju, jako wczasowi­
cze z Państwowyeh Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczo - Galan­
teryjnego Nr 3 w Tomaszowie Ma 
zowieckim. Tyle przeżywamy wra 
żeń, że chociaż częściowo chcieli­
byśmy się z Tobą, droga Redak­
cjo, podzielić wrażeniami. 

potęguje, urządzając wycieczki w I Bogate życie lmlturalno-oświa­
najpiękn:ejsze zakątki z!emi dol- towe · uzupełnione jest !<::nem, tea 
no - ś1ąskiej, jak Kudowa, Dusz- trem, wspólnymi zabawami, ogm 
niki, Szczytni, Międzyzdroje itd„ skami i pogadankami. 
g~z'.e sama natu~·a. i I?·~lme zabyt Gdy to wszystko się obserwuje, 
k1 kul.tury słowiansk · cj czyhaJ.ą a nawet na własnej skórze odczu 
na kazdym kroku na wczasowt- wa, nasuwa się myśl wdzięcznoś 
czów · ci dla tych, którzy to wszystko 

zorgan;zowali dla świata pracy. 

Termin zebrania Toteż tą drogą dziękujemy 
Związkom Zawodowym, a przesy 

Koto pre!egentów przesun ·ę1y 
Zapowiedziane na dzień 30 bm. 

zebranie członków Koła Prelegen 
tów przy Miejskim Komitecie 
PZPR zostało przełożone na dzień 
31 bm. (środa). 

Zebranie odbędzie się o godzi­
nie 18 w lokalu MK PZPR. 

łając im serdeczne pozdrowienia 
- pozdrawiamy również redakcję 
„Głosu Tomaszowskiego" i tych 
wszystkich naszych kolegów i to­
warzyszy (rodzaju żeńskiego też) 
z „Trójki", którzy pozostali w To 
maszowie. 

Wczasowicze z PZJG Nr 3 
w Polanicy Zdroju 

To ja ewentualnie miałem pójść 
do kasy kupić bilet, a potym 
znów wrócić na przystanek w Sta 
rzycach? .. : To zagadnienie jest 
dla mnie zbyt trudne, bym mógł 
je sam zrozumieć i dlatego pro­
szę odpowiednie czynniki PKS-u 
by raczyły :i;ni tajemnicę przystan 
ku w Starzycach i sprawę dopłaty 
manipulacyjnej z tego przystanku 
wyjaśnić. Tymbardziej, że przed 
kilku dniami nie pobrano odemnie 
dopłaty. 

Kazimierz S'. 

Nasi •ores~ondencl piszą 

ły. Powiedzmy sobie szczerze, trze 
ba mieć dużo zac!ęcia, by zdecy­
dować się na trzyletn· ą naukę. Tu 
nie będzie m'ejsca dla lekkodu­
chów i lekko sobie ważących po­
dejmowaną wiedzę. Tu trzeba bę 
dz'.e się uczyć. Toteż n:c dziwne­
go, że najlepsze robotnicze kadry 
zgłaszają się do zapisu . 

* * 
To było wczoraj. 
Dziś - kiedy piszemy te słow3, 

lista kandydatów os : ągnęła cyfrę 

146. A nim te słowa dotrą do czy 
telnika z pewnośc:ą 150 będzie 
grubo przekroczone. 

Z lóż ofiarę 
na 

Od budowę Warszawy 

ZDUN'SKA WOLA 
Kierownictwo Państwowych Za 

kłedów Przemysłu Bawełnianeg.) 
w Zdm1skiej Woli zamierza w 
przyszłym kwartale bieżącego ro­
ku z.organizować kurs dla pracow 
ników administracyjnych. Kw-s 
ten ma na celu podniesienie kwali 
fikacji zawodowych urzędników 
zatrudnionych w różnych działach 
tutejszych zakładów. Inicjatywę 
utworzenia kursu pracownicy po­
witali z ogromnym zadowoleniem. 

LOWICZ 
Na terenie powiatu łowickiego 

istnieje w tej chwili 12 bibliotek 
oraz 54 punkty bblioteczne. Posia 
dają one obecnie ogółem około 12 
tysięcy tomów. Wszystkie biblio­
teki prenumerują wydawnictwa 
KUK-u. Poza tym subsydiowane 
są przez Wydział Powiatowy, kt6 
ry pomaga również przy organizo 
waniu kursów bibliotekarskich dla 
osób zat.rudnionych w ter.:nie. 

Strycharze opoczyńscy 
wykonali plan 

Ostatni ro~ planu tr:rle~niego stał. się w n.auej gospodarce narodou:e] 
c,kresem wytęzonych wys1łko1v. Załogi wszntkich nieomal zakładów i in· 
~tr_t11cji s:arajq sit: !'rzyspieszyć wykon?nie planu produkcyjnego przeu:i· 
~zianego na rok bie:qcy. Klasa robotmcza :daje .,obie doskonale sprawę, 
H! .ty_llrn t? ten sposób stworzone zostaną mocne fundamenty pod przyszły 
szescioletm. plan - plun dobrobytu. Meldunki o wykonaniu planu płyną 
ze wszystkich zakątków naszego kraju. W tych dniach meldunek &aki zło. 

iyla. za!oga Państwowej Parowej Cegielni „Białaczów" w poioiecie opo-
c.zynskim. 

„Kierownictwo, organizacja partyjna PZPR, R;da Zakładowa i cala za· 
loga Państwowej Parowej Cegielni „Białaczów" meld11jq, ie dnia 24.8 
1949 r. o gorh. 9·ej plan produkcyjny cegły surówki na rok bieiqcy został 
wykonany. Na knowania podżegaczy wojennych odpowiadamy coraz bar· 
dziej wytężoną pracą na rzecz; pokoju. Produkujemy cegłę na nowe domy 
i nie dopuścini,· aby zostały one zburzone przez chciwych zysków handla. 
rzy bronią. 

Uwaga aktywiści ZMP 

Na samym wstępie chcemy pod 
kreślić gościnność, jaką nacecho­
wane było przyjęcie nas tu przez 
kierownictwo wczasów. Wszę­
dzie je.st pięknie -i czysto, pensjo­
naty utrzymane są we wzorowym 
porządku, ład w pokojach i kory­
tarzach, a już kwestia wyżywie­
n1a nie nastręcza żadnych uwag. 
To nie jedzenie - a· prawdziwa 
„wyżerka". Wczasowicze nie tylko 
że odchodzą od stołu stuprocento W dniu 29 bm. (poniedziałek) 
wo najedzeni, ale ,je5zcze mogą o godzinie 18, w loka~u MiejsJtie 
sobie wziąć coś do je(;zenia, gdy- go Zarządu ZMP przy ul. Wojska 
by uwaiali, że w międzyczas~e bę- Polskie.;o Nr 2 odbędzie się od­
dą glodni. prawa aktywu szkolnego Związku 

RZ.GS ,,zdobywa" trase w-z 
W pierwszych dniach pogoda Młodzieży Polski~j z terenu To­

była nie zbyt, ale już pod koniec maszowa. 
tygodnia tak się „utemperowała", Na odprawę winni obowiązko­
że wczasów można było używać, wo przybyć członkowie Zarządów 
jak to s:ę mówi „całą gębą", tym Kół Szkolnych. Tematem odpra­
bardziej, że m iejscowa instruktor wy będzie omówienie spraw zwią 
ka nie zapomniała o rozrywkach, 1· zanych z rozpoczęciem nowego 
ale jeszcze je swoim entuzjazmem roku szkolnego. 

Widzieliś1ny 7 •my· cud śWiata 
Zapo;;,,iedziana na ubiegłą n ie­

dzielę. wycieczka do Warszawy 
już na tydzień naprzód żelektryzo 
wała pracowników PZGS. Wiele 
było wydeęzek i wypraw, cieszą-

Tow.· Przyjaciół Zołnierzo w T onitlszowie 
wykonało swe zob'owiqzania 

W tych dniach odbyła się lustra j le~kie WP. Ze rikk.~ek czl..cnkow-1 f?O biu~a Zorz. o.ad~. TPż. i z~an.ga 
cja Zsrządu •rpż Drzez inspel~tor:i fJlnch wpłacono w dmu 22 lipca br. zowame etatoweJ k.1erowmczk1 bm­
Zarządu Okr. TPŻ w Łodzi kpt. kw~tę. 40.~00 rzł.. 1~a ten cel„ po?- ra, ro~wiąz.ało bie~ą~e trudno.śc! 
Piszk1cwiczj, ldory pr:..epro11a•_1.:1l kreslaJąc, ze TPZ Jako orgamzacJa orgamzacy111e, ca JUZ ma dodatm 
równocześnie konferencje z Zarzą- będąca wykładnikiem uczul) całego wpływ 11a całość agend TPŻ. 
darni po::zczególnych :Kół TPZ w :?.połeczeństwa do Odrodzone~o Stwier\}zono również w masie in­
związku z zakończeniem pierwsze- V.'ojska. Polski'.)go, w pełni docom:i. snelrn.ii, że wp1:owadzony_ syst~~ 
go etapu umasowienia szercgóv' znaczenie szerzenia sportów, pod- obrotó~1 . h~zgot?v'.Jrnwy~h ~prosc1l 
TPż. Vi/ cz!laic in:-n'.)l;:""!ji str.d"rr'.rc uoszą'.)ycn t~zyzuę żo1merz3. całkowicie admnnstr::.t::Ję fmanso­
no, że zobowiązania 1-szomajowe . Rownoległa a~cja func~acji P.om wą i daje przejrzyst~. obraz prze­
podjęte w tyrPl względzie, zostały n~ka . ~en. Sw!crc.z~ws.k13go :1ed prowadzanych or;-::rucJl· 
J?i'l:„wie rnłlroi7i<:io_ Vi'/li'J~9.i10 .::::~ wy ~ow-?-1cz ~a ukon.czemu ~1 przem~u; Podkreślając dedr.tnie wyniki 
.1ątkJ"\11 P7 PW l'ir /,9 1 C~t:f'rJO·':!' Je się pr„ckazani2 _Ba Ln cel .Jl'.Z prat::y TPż zwrócono na zakończc­
dwu innych z1:lkładów, z którymi :::adckk.:r~wru2ych kwot w ~er_:n.ime nie uwag? na niewsr,iólmicrnie ma­
jcclnak uzgodmoilo dalszy plan pn' ~o ~O. IX~~·· Po~a t~m .P1 ~ewidu- le wyniki działalności na terenie 
cy. . . . Je m~ c~?3c1ow.e 1.1:zup .... lme;i1: wy-_ szkolnych Kół Młodzieżowych. Ta 

Wykonanie planu um!130W1em<: posazcma Ś\~ietl!cy. ~lCJ~cow?J sprawa nabiera szczególnej war;i 
Kół 'l'Pż po-:woliło Zarządowi Od- jednostki WOJSkowe.i i ll~~w1~acJ~ z rozpoczynającym się rokiem 
d~~.ału v1koń~zyć _z. dobrym WJ;ni- kosztów prov._radz.e~} ~. świetlic~. l szkolnym ·i winna być wzięta pod 
lne;n , . .AkcJę W1osenn~-Ldmą,". b1;1fetu w. c~c.31~ tn~„m.n urz~do>12.- uwagę przez nauczycielstwo i Ko 
polegającą n~ ufundow.amu na~od ma KomISJ~ PoooroweJ. mitety Szkolne 1ponieważ nam 
sportov:ych 1 strzeleckich na Cen- U~~skame lok?-lu w PCK przy 1;,1· wszystkim zależy na tym, aby na­
tra1nc Z'lwody Sportowe i Stn:e- Armu CzerwoncJ Nr 10 dla staL- sza młodzież uczyła się historii 

Dzisiejsze 
impre·zv . sportowe 

Dziś o godzinie 18 na boisku 
Związkowca" rozegrany zostanie 

~ecz piłki nożnej pomiędzy 
Zwiazk:Hnem" z Sieradza i 
"zwi~<:kowcem ·' miejscowym. " . M€cz ton będzie drugim spotka-
niem obydwu finalistów walk o 
puchar ZS .,Związkowiec" - 0-
k::-cg Lódzk:i. Pierwsze sootkanie 
w Sieradzu zakończyło fóę nie­
znacznym zwycili!st wem Tomaszo­
wian w stosunku 1 :O. 
Nadmienić należy, ie drużyna 

„Zwią~kowca" - Sieradz mimo 
przynależności do klasy „C" kro 
czy od zwycięstv:a do zwycięstwa 
i odnosiła już sukcesy z drużyna­
mi WYŻ.SZY,Ch klas, 

W walkach o puchar Sieradza­
nie pokonali już „Związkowiec" 
łódzki (benjaminek klasy A) oraz 
,.Związkowiec" (czarni) - z Ra­
domska. Związkowiec" tomaszow 
ski dołoży' napcwno starań, by do 
swoich trofeów dobżyć jeszcze jC' 
den puchar i przez zwycięstwo 
móc reprezentować nasz okręg 
w spotkaniach o mistrzostwo Pol 
ski. 

Siatkarze i koszykarze .,Związ­
kowca" wyjeżdżają dziś do Rada 
mia na rewanżowe spotkanie z 
miejscową „Stalą!' (dawniej 
Broń). 

kraju na tradycjach Odrodzone­
go Wojska Polskiego i tak 
k!:ztałtmvab swcje charaktery. U­

czestnicząc stale we wzrastającej 
walce o trwały pokój świata, jak 
tego wymaga nakaz Polski Ludo­
wej. Clmierzającej bez kompromi­
su do socjalizmu. 

Odprawa 
korespondentów ,,Cłosa" 

Przypomina się. że na dzień 31 
::ierpnia na godzinę 17, do loka­
lu Miejskiego Komitetu PZPR zo 
stała zwołana odprawa wszyst­
kich korespondentów fabrycznych 
i terenowych „Głosu Tomaszow­
skiego". 

Z uwagi na ważność spraw -
obecność wszystkich obowiązko­

wa., 

cych się powodzeniem, ale żadna 
jeszcze nie wypadła tak imponuj:>. 
co pod względem ilości uczestni­
ków, jak właśnie ta do Warsza­
wy. Dwa olbrzymie samochody 
były po brzegi wypełnione, tak, 
że śledzie w beczce nie mogą sie 
pochwalić większym wykorzysta­
niem przestrzeni, niż to uczynili 
nasi entuzjaści Warszawy. 

Po wesołej i przeplatanej śpie­
wami podróży znaleźliśmy s;ę na­
reszc:e na Placu Zamkowym, 
gdzie po zwiedzeniu okolicznych 
ru;n Starego Miasta zeszliśmy 
na najc'ekawszy odcinek Trasy 
W - Z, jakim jest niewątpli­
wie odcinek od Grubej Kaśki 
i pałacu Radziwiłłowskiego do 
Dworca Wileńskiego. Podz~wialiś 
my tunel, podziwialiśmy ruchome 

schody, na których wjeżdżaliśmy 
swobodnie do góry, podziwialiś­
my Mariensztat, który swym euro 
pejskm wyglądem niczym nie 
przypomina przedwojennych ru­
der i ciasnoty ulic. Rzuca się tam 
w oczy potężny, inkrustowany ze­
gar na frontonie jednego z do­
mów. A gdy wybijał godziny, zda 
wało się, że to brzmi potężny głos 
dzwonu Zygmunta na Wawelu. 

Most Górnośląski, ten szczyt 
techniki i twór mózgów polskich 
inżynierów i .!."ąk robotn'.ków, wy 
warł na nas olbrzymie wrażenie. 
Ale niedość było przejechać czy 
przejść przez n 'ego, gdyż najcie­
kawszym może momentem było 
widz'.eć go z dołu, jak ten olbrzy­
mi ciężar opiera się na dwóch ru 
chomych żelaznych wałeczkach, 

nachylających się w jedną lub w 
drugą stronę, zależnie od wahań 
temperatury. 

Aby należycie ocenić to wielkie 
<lzieło, jakim jest Trasa W-Z, ile 
wysiłków i niezmierzonej pracy 
kosztowało jej wybudowanie, trze 
ba by cofnąć s'ę parę lat wstecz 
i uprzytomnić sobie, jak wygląda 
ło to pobojowisko i rumowisko że 
lastwa i gruzów, wtedy dopierG 
można osądzić, co może silna i zje 
dnoczona wola ludu pracującego. 

Niech s ; ę nie chwalą Francuzi 
swoim 7-mym cudem świata -
wieżą Eifla, gdyż nasza Trasa 
W-Z jest w:ększym cudem, zosta 
ła bowiem zbudowana przez ta­
kich ludzi i w takim tempie, o ja 
kich się nawet filozofom n ie śniło. 

Koresp. „Głosu" Fr. Naw. 

Z duiei chmury mał.y deszcz 
Zespól redakcyjny z PFFT Nr 2 śpi 

Przed trzem:i. tygodniami byliś­
my obecnie na nadzwyczajnym 
poziedzeniu komitetu redakcyjne-
go gazetki fabrycznej PFFI' Nr 2. 
Posiedzenie to zwołane zostało 

między itmymi dlatego, że mło­
dzież rozpoczęła wydawanie osob­
nej gazetki i weizwała zespół re­
dakcyjny do współzawodnictwa. 

Nakreślono wtedy plany najbliż­
szego numeru i potr::!lsając groź­

nie piórami mówiono : my wam 
(niby tym młodym) pokażemy!„. 

Kiedy odchodziliśmy z zakładu 

szanowni r edaktorzy mówili: to­
warzyszu! ... na piętnastego (oczy­
wista - sierpnia) nasza gazetke 
będzie taka!„. A przy tym-„ta 
ka! .. " obowiązkowo podnosi się na 
wysoko:3ć piersi izagięty łokieć .... 
Powiedzielińmy wtedy: ano, zoba­
czymy !... 
15 sierpnia po cichutku, by nas 

nikt nie widział (prócz straży 
przemysłowej), pobiegliśmy oglą­
dać nowy numer gazetki. Obejrze 
liśmy jedynie stary z połowy lip 
·ca. Nie odezwaliśmy się słów­
kiem. 

20 sierpnia spytaliśmy jednak 
kogo należy, jak z tą gazetką jest 
właściwie? ... , Usłyszeliśmy odpo­
wiedź, że ws:::;ystko jest, tylko ma­
szynistka nie zdążyła przepisać ar-

tykulów i że możemy 11:a dwa dni 
podziwiać nowy numer. 

Żarty, żartami, a może by je­
dnak ktoś obudził śpiący zespół 
redakcyjny? 

CENNI}{ OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GLOS TOMASZOWSKI" 

. Za jednostkę oblicze?iową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
~ęto 1 mm przez szerokośc 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm .. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

od 1 do 100 mm 70 
od 101 de, 200 mm 110 
"d 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
drożej. 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

kombinowane o 100 proe. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
dr(lżej. 

Ogłos.ze.nia w numerach specjalnych i okolicznościow:ych o 100 
prl1c. drozeJ. 

0f cen po"".yższyc~ żadnych rabatów nie udziela się. Oglo­
szema druku3e się w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk 
ogłosze!l rr:e ponosi się żadnej odpowiedzialności. • t 

Czqtajcie 

,,Głos Tomaszówski•• 
I 
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KRONIKA KULTURALNA 

Zamek 
Ka=imierza Wielkiego. 

w Inowłodzu 
będzie odgruzowany 

przez studentów 
Uczestnicy Obozu Naukowego Stu 

dentów Historii Sztuki pod Sulejo­
wem przystępują do odgruiz:owania 
zamku Kacimierza Wielkiego w Ino 
włodzu. 

Historyozny ten zamek nad brze­
giem Pilicy przechodził różne kole­
je, był kilkakrotn:e niszczony w O• 

kl•asach wojennych, następnie odbu 
dowywany. Ostatecznie rz:ostał zruj­
nowany w XVI! w. Obecnie z gru­
rtów wystają fragmenty baszt, skle­
pień i murów, które sięgają na >vy­
sokość ok. 8 m. 

~~ 
Ot>ERA SLĄSKA 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
. WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś, dnia 28 sierpnia br. o godz. 

14·tei opera „Halka" St. Moniuszki 
(przedstawienie zakupione przez 
ORZZ, passe·partout i bi!ety bezpłar­
ne sq nieważne). 

W partii tytułowej Jadwiga Lache­
t6wna, oraz Nina Dubinówna,- Wac­
ław Domieniecki, Antoni Majak, Cze­
sław Kozak, Piotr Barski, Zbigniew 
Platt, Edward Fedorowicz, R. żaba. 
Kapelmistrz - Edwin Kowalski. 

O godz. 19-tej opara „Traviata„ 
G. Verdi'ega (przedstawienie wolne) 

W partii tytułowej Barbara Ko­
strzewska, oraz Romana Wolińsi:a, 
Olga Szamborowska, Bogdan Pa­
procki, Andrzej Hiolski, Piotr Barski, 
Włodzierz Lwowicz, Edward Fedoro­
wicz, Aleksander Szczęścikiewicz. -
Kapelmistrz Jerzy Sillich. 

Jutro dnia '29 sierpnia br. o godz. 
19-tej opera „Carmen" G. Bizet'a 
(przedstawienie wolne). 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiegą 34 

Przez cały miesiąc sierpień co­
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy­
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
l~ o 16 i 19.30 komedia muzyc:ma 
pt. ,.Krawiec w zamku". 

~IKlllJl-
ADRIA - „Pepito Jimenez" "' 

godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 18 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21 - poranek godz. 

9.30, 11.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Trzeci szturm" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 14 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagran. Nr 37-49 
~fdz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 

H!L (dla młodzieży): - „Siedmiu 
śmiałych" - godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA - ,Kariero" 
- godz. 16, 18, 20 - poranek godz. 

9i11 
film dozwolony od lat 14 

POLONIA - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 - poranek godz. 
9.30, 11.30 
film dozwolony od lat 14 

PRZEDWIOSNIE - „Aktorka„ 
godz. 16, 18, 20 - poranek godz. 
9ill 

ROBOTNIK - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 16 

ROMA - „Niecierpliwość serca" 
godz. 16, 18, 20 - poranek godzi­
na 9 i 11 
film dozwolony od lat 18 

REKORD - „Krążownik Warag" 
dla młodz. godz. 14 
„Tajemnica wywiadu" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony od lot 18 

STYLOWY - „Powrót do domu„ 
dla młodzieży godz. 14 
godz. 16, 18, 20 seanse normalne 

$WIT - „Antoni i Antonina" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolo ny od lat 14 

TATRY - „Dzieci z jednego podw6r­
ka" - godz. 16, 18, 20 - poranek 
godz. 9 i 11 - film dozw. do I. 7 

TĘCZA - „Tragiczny p0ścig" 
godz. 15, 17, 19, 21 
film dozwolony od lat 18 

WISŁA ·- „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - pora­
nek godz. 9 i 11 
film dozwolony od lat 14 

WŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - pora­
nek godz. 9 i 11 
film dozwolony od lat 14 

WOLNOSć: - „Klęska szpiega" 
gbdz. 16, 18, 20 - pornnek go­
dzina 9 i 11 
film dozwolony od lat 14 

Na odgruzowanie zamku Mini­
sterstwo Pracy i Opiek: Społecznej 

przyznało 1 milion zł. Miejscowe 
władze przyrzekły udzielić pomocy, 
w sprzęcie oraz szarwarku. 

Prace będą się odbywały pod nad 
zorem inż. dr. Bohdana Guerquin 
oraz prof. dr. Aleksandra Gieyszto­
ra. 

Odnalezienie 
cennej rzeźby Sezon bohsersld otwarty· VIII „ Tour de Pologne'' 

W Jelen:ogórskim Muzeum M1ej­
skim wystawiono piękny posąg z 
marmuru kararyjskiego, dłuta wło­
skiego rzeźbiarza XIX w. Giovani Szaliński z Bawełny Już 2 iniliony "7idzów 

oklaskiwało do tej porv kolarzy 
. I przez startera honorowego biały go. 

G!n?tti~go. Temat .rzeźby przeds-ta- ponsuł wczoraJ· wieczór Czarneckiemu 
WlaJąceJ „AraJbkę spętaną", za- t' 

czerpn:ęto z poematu Byrona „Oblu j D wo tysiące osób - jak na otwar- WYNIKI SPOTKAt'I 
bienica z Abydos". Cenną rzeźbę cie sezonu bokserskiego - to A teraz wyniki poszczególnych spo 
odnalerLiono pod schodami Archi- niewiele. Ale jeżeli się weźmie pod tkań: w wadze muszej Stasiak (Zw. 
wum Miejskiego w Jeleniej Górze. uwagę piękny wieczór letni, jak!::>y -Zryw) zremisował po niezłej walc~ 

wymarzony na wycieczkę poza dy- z Kargierem (ŁKS yYł.) a Anielak 
miącą Łódź i to, że łodzianie już nie- !ŁKS Wł.I wypunktował słabszego fi­
co odwyk:i od boksu i sport ten od- zycznie Potockiego !Zw. Zryw)" w wa 
ktadają sobie na zimę, to te dwa ty- dze koguciej Szaliński {Bawełna) wy· 
siące osób nie powinny organizato- punktował po b. ładnej walce Cz-:Jr­
rów wczorajszych zawodów nastrajać neckiego !Zw. Zryw) w wadze piórKo 

~ Kolarze odpoc7.ywaią I 
łąb, symbol pokoju. 

Wieś gdańska pozna 
dzieła Chopina 

Wojewódzki Komitet Obchodu Ro 
ku Chopinowskiego w Gdańsku zwo 
łał naradę dz:ałaczy muzycznych, 
podczas której omówiono dotychcza 
sową działalność Komitetu. 

Od chwili rożpoczęcia Roku Cho­
rpinO'\l\l'Skiego zorganizowano w woj. 
gdańskim 80 koncertów chopinow­
skich z udz:ałem znanych pianistów 
polskich oraz orkiegtry Filharmo­
nii Bałtyckiej. 

pesymistycznie. Tymczasem panowie wej Brzóska (Chemia) v.,ypunktowoł Tegoroczny „Tour de Pologne" cie­
z ŁOZB nie mieli tęgi:h min. Chodzi· Kubiaka !Ogniwo), w lekkiej Jędrzej- szy się rekordowym zamteresowaniem. 
to im przede wszystkim o to, aby czak !ŁKS Wł.) zmusił do poddania Według pobieżnych obliczeń, wzdłuż 
nieco zasilić swą narJwątloną kasę się w Il rundzie Mikołajczyka trasy dotychczasowych 4.ch etap6w 
a tu, zamiast jakiego takiego decho- !DKS Aleksantlrów), w półśredniej Na przyglądało się wyścigowi 2 miliony 
du „Otwarcie sezonu" zakończyło gajski (ŁKS Wł.) wypnktował Tomic- osób, a ludność wystawiła 137 bram 
się prawdopodobnie deficytem. No, kiego (Chemia), w średniej Piórkowski triumfalnych. 
ale drodzy pięściarze, nie upada jcie zmusił do pc:ddania się po I rundzie Aparat organiz11.cyjny funkcjonuje 
na duchu. Przyjdzie jesień, później Karnickiego !ŁKS Wł.) w półciężkiei bez zarzutu, zarówno ze strony Polskie 
zima i jak dacie nam dobre imprezy, Gampe !Ogniwo) zremisował z Wala- o Związku Kolarskiego, Wojska i Mi· 
to z pewnością wybrniecie z kłopot- szczykiem !DKS Aleks.) i w ciężkiej licji, jak też ze strony organizatorów 

Obecnie Komitet przygotowuj~ 
szereg dalszych koncertów z pre­
lekcjami o Chopinie. Koncerty od­
będą s:ę w miastach powiatowych 
województwa, a także na wsi. 
w tym wyjedzie w teren specjalnie 
dobrana ekipa muzyków, która bę­
dzie koncertowała w świetlicach ma 
jątków państwowych i w bardo:iej 
allctywnych świetlicaoh wiejsk:ch. 
Równocześnie organizowane będą 
wystawy chQI>inowskie. 

liwej sytua ·: ji. Jaskóła !ŁKS Wł.) wypunktował J\lie-

1 

W: miejsco~ości:ch ~rzez ~tóre prze-
OGOLNA OCENA wadziła !Zw. Zryw.). b~ega wyś.clg_ N a. k_azdym niemal. star. 

w · d · ·1· h d · cie wypuszczany JeH w powietrze czor01sze zawo y, 1es 1 c o z1 o 
stronę sportową, też nie można na· C 
zwać udanymi w stu orocentach. Nie O nas dzisiaj czeka? 

Na rocznicę śmierci Chopina Fil­
harmon:.a Bałtycka przygotowuje 
uroczysty koncert połączony z aka­
demią. 

była to „prima", mówiąc językiem 
włókniarzy. Wpłynęło na to prze.Je 
wszystkim to, że nie stawili się w rin· 
gu młodzi i obiecujący zawodnicy, 
byłej „Coricordii" !dziś Chemii), któ· 
rzy ze względu na swój styl walki 
wnoszą zawsze wiele wigoru i życ.a 
i to, że nie przyjechał j1?szcze z Bu­
dapesztu oczekiwany przez Łódź z 
wielką niecierpliwością Debisz. 

A i „Sklecone jednak na poczekaniu wal-
i ' I ki nie były pozbawione otrakcy1no-

j ' ·= ~~ 0 
ści. Do takich najbardi;iej atrakcyj-

~ ~ nych walk r.oleżało sp::itkanie w W'.J-

NIEDZIELA 28 SIERPNIA 1949 dze koguci'?j Czarnec~i - Szaliński. 

• ~.50 Początek . audycji. ?·55 Progr. BRAWO, MŁODZI! 
dnia. 7.00 Audyqa dla wsi: 7.1~ Mu- I Pojedynek ten, po oięknej walce, 
zyka rozrywkowa. 8.QO Dz1enn1k p~- w której ani razu nie ;:iotrzebował in­
ranny .. 8.20 Muzyka rouyw_kowa. 8.JO terweniować sędzia ringowy, ob. Si· 
Au~YCJ<:1. Społ,ecżnego Komitet~ Radio karski, zakończył się zwycięstwem 
foni_zacp Krc1u. 8.55_ .IŁ) Chw_tla, mu- młodego i bardzo obiecującego Sza­
zyk1. ?·?O IŁ) T ransm1s1a nabo;enstwa lińskiego, który po nabraniu większej 
z Kosc1oła .Garn1zonS'wego sw .. Du- rutyny i techniki oraz po wyzbyciu 
cha w Łodzi. Mszę_ S"f"· odprawi rs. i się swej sztywności, może stać się 
proboszcz ?· Stemp1en. 9.35 !Łl tv •J- groźnym przeciwnikiem dla naszej 
zyka powazna. 10.0~ _Reportaz z cy; ekstraklasy. z młodych na o~laski za 
klu: „Nauka_ w sł~zb1e odbudowy „ służyli również Anielak, Ji;idrzej-
10.20 Audyc1a .~eg1onalna. 11.00 (li czak i Nogajski. Anielak ma nie-
Prog:am na dz1s .. 11.05 I~! Nowe na- , bywałe serce do walki i doskonałe 
grania. płyt marki ,Muzc;i · 1) ·25 l~l warunki fizyczne. 

Piłkarze i lekkoatleci 
W'}lpełnią program imprez w Lodzi 

Po nieudan,1·m wyRt('pie ŁKS Włók. harnia - Bzura, Kolejarz (OstTów) 
hiarza w Krakow;a łodzianie porlrjmn- i;Vidz<'m, Radomiak - PTC (Pnhiani­
ją. w niedzielę z<'sp.Sł Amatorskiego Klu ee), Gwardia (S>.czecin) - Lublinian. 
bu Sportowego. Oba te z<.'spol:v ol1ecnie ka. 
stoją. na jednakowych r1ozyrjath w tu- o mistrzostwo drngi<'.i ligi grupy po' 
b~li ligowej. Walka nie"':jTpliwie bę- łndniowe,i: Baildon - Polonia (Prz<'­
dzie zacięta, prow~dzona .it'dnak powin I dyśl), Chcłm('k - Gćrnik (Radlin) 
na być „fair" jnk przystało na spor-' Polonia (Świdnica) - 'rarnovia, Skro 
towców (Częstochowa) - Nanrz6d, G'1Vardi;1 

W składzie łodzian zajdzie zmiann (Kielce) - Pafawag. 
na pozycji obrońc.v (zamiatit chorego 
Lucia). Przedmecz wyznaczono na go. Z . żr;cia klubów 
dzinę 15.tą.. 

NA BIE:l:NI WIMY 

Drugą. imp1·cz1i., godną. uwagi, będą 
zawod.v lekkoatletyczne pod nazwą 
„Dzień Sztafet''. Wyznaczone one zo­
stały na godz. 10 na stadionie WidzC'­
wa. Program obejmuje dla juniorek 
dziewcząt sztafetę 4x!OO, dla chłopców: 
400x300x200xl()'0 mtr, · dla ~<'nioróvr: 

3xl000 mtr., 80()x400x200xl00 m., 
400x300x200xl00 m., oraz dla kobiet: 
b.200 m. i 200xl00x75x60 m. 

Zebranie ten'sistów 
akadem·ków 

Kierownictwo Sekcji Temsowcj AZS 
zawiadamia, że wt wtorek. 30 bm. o 
godz. 17 w lokalu własnym ul. Połud­

niowa 10 odbędzi•• się walne zcl.Jranir 
Sf\1~cji. 

Ze w71ględu na ważność poruszanych 
zagadnief1 obecność wszystkich człon 

kfiw bezwzględnie obo"'"iązkowa. Na 
zebranie należy przynieść kartę wstę­
pu na kort. 

W pią.tek, 26 bm., kolnrze, bior~c~ 
. udział w VIII Tour df'I Pologne, m1eh 
. dzień odpoczynku. 

Przed południem zawodnicy odbyli 
wycieczkę statkiem po morzu wzdłu! 
Zatoki Gdafiskie,j, a popołudniu oglą­
dali na stadionie mirjskim w Gdyni 
mecz piłki rowerowej oraz pop~sy ja­
zdy figurowej na rowerach. w wyko­
naniu mistrzów świata - Komasovej 
i Vaculika (CzechoFłowaeja). 

Wieczorem odbvło się na stadionie 
wr~czenie nagród. · ofia-:owanych ucz&. 
stnikom Tour de Pologne przez społe. 
czeństwo Wybrzeża. 

W sobotę o godz. 11-t:j ze Skwen 
Kościuszki w Gdvn; nastąpił start do 
V. etapu Gdańsk - Bydgoszcz, dłu~. 
śei 176 km. Stan lotny nastą.pił o go. 
dzinie 12-ej w Gdańsku 

\ 

29 boisk sporto„ych 
otrzyma -ą L. z.~-

na ~ląsku 
Dzii;ki sprawnej dzi!lłalr.ości Woje­

"' ódr.kiej Ęady Sportu Wiejskiego przy 
ZRC11 i cz.rn nej współpracy młonzie­

·~.v "'iPjRkie.1, wzrnsta w wojewódz­
twie śląskim zainteresow-anie sportem 
'>'·śród ludności wiej~kiej W sierpniu 
roku bif'ż. liczba Ludowych Zespołów 
Rportowych skupiała w swoich szere­
;;ach ponad 15 tys. młodzieży wiej­
skiej. W samym tylko lipcu . br. zare. 
j"'~trowauo 2ł nowe Ludowe Zespoły. 
Ludo~rn Zespoły Sportowe otoczone 

kiej Rady Sportu Wiejsk~ego i WUKF. 
Zespołu Ludowe zaopatrzone zostały w 
roku bieżącym w sprzęt sportowy war. 
1ośei ponad 5 milionów zł. W planie in­
we~tye.vjnym na rok l[l.)O przewiduje 
się budowy now.vrh bois1< sportowych. 

Ludowe Zespoły Sportowe otoczone 
zostały również opieką. Robotniczych 
Klubów Sportowych, jak: GS „Ruch' ', 
AKS (Bytom), „Szombi.>rki", „N~ 
przód'' i in. Robotnicze Kluby Spor~ 
towe biorą. czynnv udz1r. · w organizo­
waniu Ludowych Zespołów Sportowych 

K_o~un~koty., l ~.30 (Ł) P1o~nk1 _wio>- j Jędrzejczak zaimponował nam cio­
k1e 1 h1szpansk1e w wyk. T. C:za!kow- I sem i dużą wytrzyma/ością na cio­
skiej. - sopran, przy fortepianie ~- sy przeciwnika. Stylem walki ten mło 
Deb1ch. 11.50 l~l M_uzyka z płyt. 11.~7 I dy chłopiec odróżnia się zup::łnie od 
Sygnał. czasu 1 he1nał. 12.0~ Pora~.-K swych kolegów. Walczy on podobnie 
symfon1c~ny. 13.00 Ra_diokronika. jak Korolew. Uparcie 'dzie do przo· 
13.10 Na1c1_ekawsze audyqe .przyszłe du i bije mocno z obu rąk. z niego 
go tygodnia. 13.15 „Niedziela na też powinniśmy mieć pociechę. No­
wsi". 14:0~ „Odra" - pog?danka A. gajski w walce z bardzo twardym 
Kow_als~1e1.„ 14.10 „Jak _Wo1tek został Tomickim zaprezentował się również 
strazak1em -: ?udy~1a słowno-mu- nieźle. Chłopak walczył przede­
z'>'.c7na dla_ dz1ec1. )4.:.10 Konce:t P01,: wszystkim jak to mówią z głową, pa 
sk1e1 kapeli ludowe1. 15.00 „Ozen.el'< miętaiac czego nie mo+emy powie­
- komedia 0· Gogola. 16.CYJ ~ie'l- dzieć 1 ~ 

1

Czarneckim, że"' ciosy w żalą 
nik popołudniowy. 16.20_ ~u,~yka 0 - dek bywają tak samo, a może bor· 
perowa. 16.45 „Nowe, ks1ązk 1 .--: fe- dziej skuteczne niż w gołwę, czy na 
lieton. 17.00. Koncert _Krakowsk1e1 or- wet szczękę. Gdyby Czarnecki o tym 
kiestry ~,olsk1eg_o .Ra~1a. 18.00 „Pan pamiętał wynik jego wczorajszej wol­
Tadeusz A. Mick1ew1c?.:a 129)._ 18.~0 ki z Szalińskim mógłby być inny. 

ŁODZKA KLASA :B. ---------------Iloraz rozgrywn ją. na wsi pokazowe za. 

S I • ł I • wody sportowe. 
O mistrzostwo klasy B okręgu łódzkie 

go odbędą. się spotkania: w Toma~zowie 
o godz. 16.cj 11omiędz_.r tamtC'jRzym 
Związkowcem II a Widzewem IB, w 
Pabianicach o tej samej porze gra PTC 
IB .z „EMjeden'' II. O godz. 11-ej w 
Zgierzu rozegrany zoRtanie towarzyski 
mecz pomiędzy Włókniarzem a DKS. 
O tej samej porze w Pabianicach tam­
tejszy Włókniarz zmierzy się ze Spój­
nią.. 

LIGA I i ll 

W kraju o mistrzostwo Ligi państwo­
wej odbędą. się następujące spotkania: 

a e I p ywa nie Na podkreśleni.- zasłu~uje czyn „St& 

d • l W U K F li" (Katowice), kt<lra z.., zbi1lrki, u­
przy Zie a · • · • zy~kanej wśród sympatyków KS „Stal" 

na •• kar.t(~1" zakupiła sprzęt sporto•'T organizują.­
Wojewódzki Urząd Kultmy Fi1.yt~­

n<'j pr7,l"jmuje zgłoszenia Okrę go" ;rch 
Związków· Sportow~·rh, Zrzegzeń SpoT­
towych i organizacji na rrz;rdział ~al 

i pł~·walni w sozonie jesienno-zimo­
wym. Zgłoszenia na piśm'e z w~·mie­

nieniem ilości godzin i dni t~·godnia 

należ~- kierować pod adre"<'tn WUKF. 
ul. Curie-Skłodowskiej 28 do dnia 5 
września br. 

l rozkładem ta z dy ostrożnia! 

<'emu ~ię Lurlowen111 Z"'sr>rioo:vi Sporto 
Wf>nn1 w flrz11 ~7:11 

Gł. OS 

Organ Ł6dzklego Komitetu I Woje­
wódzkiego Komitetu Polskiej ZJedno­

czonej Partit Robotniczej 

Reda,oJet 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Wydawca: RSW. ,.Prasa". 

Adr. Red.: f,ódt, Flotrkowska 86, m 'P 
Drnk.: Zakł. Gr~fłrzne RS\V „Prasa" 

Łódź, ni. żwirki 17, tel. 206-42. 

Recital wioloncz:elowy K. W1łkom1r­
skiego. 18.40 „Melodie świata". 19.05 
„Andzia jedzie na wczasy" - skecz 
J. Słodwińskiego. 19.30 „Z życia Zw. 
Radzieckiego" - oud•1cja słowno­
muzyczna. 20.00 (Ł) Rezerwa. 20.20 
Koncert ori<iestry Pols~iego Radia p. 
dyr. J. Cajmera. Transmisja do Pragi 
i Budapesztu. 21.00 Dziennik wieczor 
ny. 21.40 Muzyka taneczna. 22.30 
Wiadomości sportowe z całej Polski. 
22.50 (li Wiadomości sportowe lokal­
ne. 22.58 il) Omówienie programu 
lokalnego na julro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.1 O Reportaż z między 
narodowego wyścigu kolarskiego do 
około Polski. 23.30 Muzyka tanecz­
na. 23.50 Program na jutro. 24.00 
Zakończenie audycji I Hymn. 

TERAZ NIECO O STARYCH 

Cra"COvia. - Polonia (Bytom), Polonia 
(Warszawa) - Lechia, Ruch - War. 
ta, Górnik (dawniej Szombierki) -
·Gwardia Wisła. 

O mistrzostwo drugitij ligi grupy pół 
nosnej: Ognisko - Pomorzanin, Gar-

Ostrów nie leży 
na drodze do Sred~ec ... 

Te : eton:pa 
Redaktor nae7.elny 
Zastępca nd. na cz. 
Sekretarz odpow L.•C.Z. 
Sekretariat ngólny 

2tl-Jł 

219-05 
218- 23 
223-zt 
254-25 

WYGACH ... 

Uwaga sportowcy 
głuchoniemi 

Ze starych znajomych z ringu do­
brą formą błysną/ wczoraj Stasiak. 
Kargierowi obóz dobrze zrobił. No· 
brał większei szybkości i wytrzyma­
łości. Brzóska po siedmiomiesięcznej 
przerwie w treningach był oczywi· W dniu 28 sierpnia br. o godz. 10-ej 
ście wolniejszy niż da·imiej, ale jego odbędzie się nadrwyczs.ine zebranie w 
zaawansowanie techniczna i warunki świetlicy fabrycznej przy ul. Pogonow 
fizyczne pozwalają przypuszczać, że akiego 61-63. 
i w tym sezonie piotrkowianin będzie Wyżej wymienione zebranie zwią.za­
miał wiele do powiedzenia. Pozosta· ne będzie z mają~ym się oohy~ Kon. 
li Niewadził i Jaskóle pokazali nam gresem Ogólnokrajcr.yn. w W-v-1e w 
wczoraj nid walkę, a lekki „Sparring" m-cu październiku rb. Stawiennictwo 
trudno więc coś o nich twierdzić. Cu· dla członków obo'l""ią.zkcwc pod rygo­
dów jednak spodziewać sią po nich rem klubowym. Sympatycy mile wi-
już raczej nie należy. I dziani. 

Wskutek przeoczenia, w zamieszczo 
nym wczoraj wywiadzie z kierowni­
kiem sekcji piłkarskiej Widzewa p. 
Głogowskim wkradła się pomyłka w ... 
rozkładzie jazdy. .Tak Czytelnicy mo­
gli się .zorientować z omówienia (za­
mieszczone.go powyżej) spotka.A II li 
gi - rozmowę .z kierownikiem sekcji 
piłkarskiej przeprowadziliśmy na kil­
ka godzin przed pakowaniem walizek 
do drogi nie do... Siedlec, a do Ostro­
wia i nie na mecz .z Ogniskiem, a na 
cez z Kolejarzem. Całe szczęście, be 
widzewiacy nie zdążyli jeszcze wyk·1-
pić biletów do Siedlec i n:e narazili 

Dział partyjny 
wewn. 10 

Dział korespondentów robot­
niciy<'b I chłopskkb oraz re­
daktorów i;azet łclennycb: 219-42 

Dział mutarJi: • 211-JI 
Dztal m<e!sk. I sport.I Z.U-Zl 

wewn. I J 11 
Dział ekonomlt'tny: 223-U 
Dział rolny. wewn. I - ?Sł-Zl 
Redak~!a n°ot'r.a: 1n-3t, 156-11 

Kniportat: 
i..ódt, Plntrlrn \,sl1a 70, · tel .?22·22 
Ac.. run. ·'-tracJa: 2su„4::. 
Dział ogłoszeń: t.6·'7, Piotrkowska S:' 

~' 111·50 l 1u. 1~ 
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O aleko od Moskwy 
Wymówki Batmanowa sprawiały Rogowowi tak wiel­

ką przykrość, że aż się odsunął. 

- Nie lękaj się, Aleksandrze Iwanowiczu, wprawdzie 
prowadzimy dość szorstką rozmowę, ale nie powinie-
neś brać jej tak głęboko do serca. Odpowiesz mi: o in­
żynierach mówiłem żartem, a co do historii z maszy­
nami - przesadziłem ... Wierz mi: jeśli człowiek nie jest 
ci obojętny, to nie może ci być obojętna dokonana przez 
r1iego praca, którą zasłużył na order, ani nawet rzu­
cone przez niego słówko. Chcesz - będę szczery do 
końca? Czego się rozglądasz, jak kołowaty! 

Batmanow wziął Rogowa pod rękę. 

- Wiesz dobrze, że ja pracuję bez zastępcy, a bar­
dzo chciałbym go mieć. Jednego mi przyS'łali - nie. wi­
działeś go i nikt go nie widz'ał, gdyż Pisarew z miej­
sca odwołał go. Był to niezły człowiek, ale jeszcze nie 

lić się z ładunkiem na trzecie piętro, jeśli lepiej zo­
stawić go na pierwszym? 
Rozmawiając w ten sposób, zbliżyli się do osady. Zał­

kind stał na progu biura. Batmanow przyśpieszył kro­
ku. 

- Pójdę już - cicho powiedział Rogow. - W głowie 
rr.i się kręci od tego wszystkiego, co usłyszałem od was, 
Chcę w samotności rozważyć to wszystko ... 

- Idź, idź, rozważ... - uśmiechnał się do siebie 
Batmanow. · " 

* 
Batrnanow rozgrzewał się, a organizator partyjny 

opowiadał, że z zarządu przyjechał Puszczyn i przywiózł 
na dwóch ciężarówkach urządzenie drukarni. 

- Kazałem mu odpo.cząć i poleciłem ,aby jutro wy-
puścił pierwszą gazetkę. Musi wydawać krótkie, ale 
dobrze trafiające do celu ulotki wielkości dłoni. 

Puszczyn był redaktorem gazetki fabrycznej. Tutaj 
zaś ogromnie odczuwa się brak organizatora i propa­
gandzisty, Jak sądzisz, towarzyszu naczelniku? 

Batmanow przytrzymał szklankę zesztywniałymi od 
mrozu palcami, pił gorącą herbatę i potakując kiwał 
głową. 

wy zarząd. Załkind zdążył przyjrzeć się ludziom. roz­
mawia,ł nie ra-: ze wszystkimi członkam: p artii oraz 
bezpartyjnymi. Widział, że oddaniem sprawie. umiejęt­
Pą pracą i czystością moralną komun:ści zdobyli po­
ważanie wśród zespołu. Typujac kandydatów na czlon­
ków zarządu wybrał w myśli Karpowa, Rogowa. Uma­
rę, Gonczaruka, Nekrasowa - uważał, że te pięć osób 
zasługuje w zupełn ości aby kierować kolektywem tu, 
:ia najważniejszym odcinku budowy. 

- Jutro przyjmiemy do nartii kilku dobrvch ludzi 
- rzekł Zalkind, pokazując Batm3nowcwi podania -
Ot, i Poliszczuk, Wspominam czasem nasze s p otkanie 
na starc'e. 

Załkind roześmiał się, Batmanow uśmiechriąl się tak-
~e. 

- Słyszałem przypadkowo rozmowę Aloszy Kowszo­
wa z Topolowem. Czy stary złożył podanie? 

- Złożył. Polecają go Kowszow. Ror;ow, i Nekrasow. 

ZACHĘTA - „Trójka trefl" 
godz. 16.30, 18.30, ~0.30 
nek godz. 9, 11 I 

dorósł do takiego stanowiska. To .samo dotyczy ciebie. 
pora- I ty jeszcze nie dojrzałeś. Pragnę powiedzieć, że 

Załkind dużo zrobił podczaś pobytu· na punkcie. aby 
wzmocnić pracę organiżac.ii" partyjnej. Na jutro wyzna­
czone było zebrane partyjne, którego oczekiwano z nie­
deroliwości~, .t!dYŻ na zebraniu tym miano wvbrać no-

Aleksy pisze w referencjach , że będąc ieszcze studentem 
znał Topolowa ja.ko wielkiego r osv,ir,kiego inżyniera. 

- Prawdziwy zuch ze starego. Należy jutro pomó­
wić o nim szczegółowo. Może hvć pc1.vklad~m dla rnło­
ciych komun'stów i w o~óle dla młcd zi('?.y. 

- Zacznij więc w ten sposób rozmowę - poradził 
Załkind.' 

film dozwolony od lat 7. 1 z przyjemnością wziąłbym ciebie na zastępcę ,ale ro-
, t zumiem, że jeszcze nie czas na ~-. Poco masz JZramo- ·- d. c. n. 


